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stycznia do końca czerwca) w miejscu 
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o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W tych liliach rozpoczynamy druk po­
wieści historycznej

Zygmunta Kaczkowskiego 
pod tytułem A b r a h a m  J K .i t  a j .

Kedakcya Gazety Lwowskiej pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwięk­
szą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, od 
powiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywaia liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi, i uzyskała od nich zasz­
czytne przyrzeczenie współpracownictwa. Oto 
szereg autorów, których prace: powieści, no 
welle, szkice, obrazki, zamieszczane będą w ro­
ku 1886, w fejletonie Gazety: Al ces. P i o t r  
J a s a  B y k o w s k i ,  K a z i m i e r z  C h ł ę -  
d o w s  k i, Haj ota, d r . A n t o n i  J. Z y g ­
m u n t  K a c z k o w s k i ,  J a n  .Lam, H e n ­
r y k  L i s i c k i : A. W i l c z y ń s k i ,  J a n  
Z a c h a r y a s i e w i c z  i wielu innych. W te­
ce redakcyjnej posiadamy już wiele cennych 
manuskryptów, że tu wymienimy tylko: Ka­
zimierza Ohłędowskiego: „Dwie wizyty w An­
glii", i dra Ant. J. „Wspomnienia uniwersytec- 
kie“.

W „Przewodniku naukowym i liserackim" 
dodatku bezpłatnym do Gazdy Lwowskiej o-

Z PODRÓŻY LITERATA
P O G A D A N K A

Daję taki napis opowiadaniu , bo 
rzeczywiście nie zasługuje na l e p s z y ,  sko­
ro cała podróż moja odbyła się z Bu- 
czacza do Lw ow a, z k tórej, ma się rozu­
mieć trudno wykoncypować jakieś głębszej 
wartości wspomnienia, kreślić wrażenia, lub 
coś podobnego do szkicu. W ybierając gawę­
dziarską fo rm ę, pomyślałem sobie, że ot 
znajduję się w dobrze mi znanem i życzli- 
wem towarzystwie, przed którem mogę się 
z całą swobodą wygadać, jak mi się w cią­
gu paru dni jechało i czas spędziło — a 
może przecie nie znudzę.

Zacznę od tego, jak  się dostałem do 
Buczacza. Naturalnie, przyjechałem, lecz 
jak  się nazywa tego rodzaju wehikuł, dali­
bóg nie w iem , chociaż do dzis dnia dosko­
nale go czuję i pamiętam. Jestto  gatunek 
małego ta ran ta sa , powszechnie na Podolu 
używanego, bez resorów, z kozłem ulokowa­
nym na kilku elastycznych drążkach, w któ­
rym i pan i sługa siedzą obok siebie za 
pan brat, a różnią się tylko kapeluszami. 
Pan ma zwyczajny, pański, sługa, liberyjny, 
i  herbem nad czołem.

Na równej drodze, a sądzę i po bło­
cie, jedzie się tym dziwolągiem prawidłowo, 
ale po grudzie i zeschłych bryłach tłustej 
ziemi, co jest tam zwyczajnem podczas lata, 
człowiek miastowy uważać się musi za ka­
mień, umieszczony w dużej procy, i nieu-

bok rozpraw i szkiców historycznych, „Ka z i­
m ie  r z a J a r o c h o w s k i e g o ,  dr.  L. Ku ­
ba l i  i d r a  A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o ,  
którzy najłaskawiej przyrzekli nam swe prace, 
zamieścimy już w pierwszych zeszytach 1886 r. 
wielce interesujący „ Pamiętnik księdza Stanisła­
wa Chołoniewskiego", opracowany według rę­
kopisu przez dr. A n t o n i e g o  J. oraz cenną 
rozprawę K a z i m i e r z a  O h ł ę d o w s k i e g o  
P t. „Dawni Mistrze11, wrażenia z Belgii i 
Hollandyi.

CZĘS0 URZĘDOWA
Jogo ces. i król. Apost. Mość raczył 

Najwyższem postanowieniem z dnia J2go 
listopada b. r. najmiłościwiej zezwolić 
c. k. Namiestnikowi Galieyi, F i l i p o w i  
Z a l e s k i e m u ,  przyjąć i nosie cesarski 
rossyjski order św. Anny pierwszej klasy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
grudnia b. r. szefowi sekcyi w M inister­
stwie wyznań i oświecenia, Karolowi F  i- 
d l e r ,  z powodu przeniesienia go na w ła­
sną prośbę w stały stan  spoczynku, w u- 
znaniu jego długoletniej i znakomitej dzia­
łalności służbowej, nadać najmiłościwiej 
krzyż komandorski orderu Leopolda.

j Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 2 g ru ­
dnia b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
dworu przy namiestnictwie w Gracu, dr. Ar­
tura hrabiego E n z e n b e r g ,  szefem sekcyi 
w M inisterstwie wyznań i oświecenia.

  A

M inister skarbu zamianował w ewi- 
dencyi katastru podatku gruntowego s ta r­
szego inspektora drugiej klasy, Alfreda 
L i s z k ę ,  starszym inspektorem pierwszej 
klasy, a inspektora, Jan a  S z u m s k i e g o ,  
starszym inspektorem  drugiej klasy.

stannie party  do wylotu. Być może po do­
brym obiedzie, równowaga siły ruebu z siłą 
oporu, da się jakotako utrzymać, lecz kto 
jak wasz uniżony sługa zdążał do Bucza­
cza z pustym, gościnnością tamtejszą nie 
obciążonym żołądkiem , ten co minuta ra­
tując się, przed przymusowem wyskoczeniem, 
musiał obejmować w pół siedzącego obok 
Michałka. Poczciwy ten ru s in , fundamen­
talnie zbudowany, przedstawiał dla mnie 
rouz.ij grzywy końskiej, jak wiadomo naj­
pewniejszego oparcia dla nowicjuszów przy 
jezdzie konnej.

Mam ten zwyczaj, że w każdem n a­
wet nieszczęściu pasyami lubię filozofować, 
więc i teraz mimo nieustannej gotowości 
do wyskoczenia, myśl pracowała, nad tern 
jukiby też szczera ludzkość z użycia-podo­
bnego wehikułu mogła, odnieść pożytek. 
I rzeczywiście znalazłem; że gdyby tak na 
godzinkę małą wsadzić do tego dyabła za­
kochaną pannę z opornym i niezdecydowa­
nym konkurentem , jestem przekonany nie 
wróciliby do domu inaczej jak po s ł o wi e .  
Odkrycie to podaje światłej rozwadze sza­
nownych m a tek , mających do czynienia 
z tego rodzaju ciężkimi konkurentam i, co 
to aż do obrzydzenia zajadają i zajadają 
smaczne kolacye bez skutku, a jeżeli moja 
wypróbowana recepta do słowa nie dopro­
wadzi , dam się na pierwszej łodydze po­
dolskiej kukurudzy powiesić.

My z Michałkiem, wprawdzie nie d a ­
liśmy sobie s łow a, lecz wyjechaliśmy do 
Buczacza w stanie jak nie można większe­
go zbliżenia, bo siadając na przemiany je ­
den drugiemu na kolanach, ku czemu bar­
dzo skutecznie przyczynił się liberalnie u- 
łożony bruk sławetnego i wielce staroży--

CZĘŚĆ KIE URZĘDOWA
Lwów, 5 grudnia.

Przedwczorajszy telegram z Ma­
drytu donosząc o pierwszem posie­
dzeniu rady ministeryalnej nowego 
gabinetu hiszpańskiego pod przewo­
dnictwem regentki, zawierał  ̂ waż­
ną w iadom ość, że królow a-regentka  
zgodziła się na zaproponowane a "po­
wzięte w  duchu stronnictwa liberal­
nego, propozycye. Postanowienie to 
ważne jest ze względu na istniejące 
obecnie w Hiszpanii stosunki i jeżeli 
czyni zadość jednemu stronnictwu, 
może zniechęcić inne. Krok minister­
stwa Sagasty nie został wszakże bynaj­
mniej wywołany pobudkami frakcyj­
nemu Tłómaczą go same okoliczności. 
Ministerstwo to ma zapewnione po­
parcie szczerych także konserwaty­
stów i monarchistów, ale tylko jednej 
części, gdyż niestety, w obozie kon­
serwatywnym przyszło do rozdwoje­
nia. To pierwsza pobudka, dla której 
p.  Sagasta musiał rozszerzyć sfery w 
szukaniu dla wiernych monarchii po­
parcia. Rozszerzając to koło, któreby 
mogło wzróść w siłę, m usiał z konie­
czności skierować - się także ku naj­
skrajniejszym zwolennikom postępu w  
monarchii konstytucyjnej. W ten spo­
sób musiał udać się nawet do n ie­
przejednanych, ale nie w kwestyach 
dotyczących formy rządu, tylko w  
kwestyach religijnych i społecznych. 
Sam umiarkowany i pojmujący postęp 
w rozwoju normalnym, prezes gabi­
netu ma niełatwe zadanie i zniewolo­
ny jest gorętszych utrzymywać przy­
rzeczeniami reform w niedalekiej przy­
szłości. Wiedząc jednak, jak niebez­
pieczne byłyby wszelkie relormy w 
chwili ogólnego przesilenia w kraju, 
chciał zaznaczyć pierwszy krok rzą­
dów regentki aktem łaski, jednają-

tnego miasta. Z tego jednak płynie taki sens 
moralny, żeby przy próbie z zakochaną pa­
rą, jak było wyżej, broń Boże nie pozwalać 
jej pod żadnym pozorem wjeżdżać do Bu­
czacza.

— Michałku 1 — rzeknę do mego są­
siada — a gdzie rny tu staniemy, jakiż tu 
jest najlepszy zajazd?

— Ja  proszę pana odpowiada z filo­
zoficznym spokojem — staję zawsze na 
rynku.

— 1 tam nocujesz?
— A gdzieżtam proszę pana , na noc 

jedziemy do domu. Sprzedamy k a r a f i o ł y  
i zawracamy.

— Cóż ty masz z kalafiorami do czy­
nienia?

— Bo widzi pan ja nie jest od koni, 
tylko od ogrodu, ale dziś nie było komu, 
więc pan powiada: słuchaj ty kanalio, za­
wieziesz pana do Buczacza.

— Mój przyjacielu — rzeknę na to — 
cóż ty się tak brzydko nazywasz?

— Eh, moja familia to jest Roma­
niuk, tylko pan nasz takie ma przysłowie — 
rzecze uśmiechnięty.

Trudno żądać od Michałka więcej nad 
to, co sam wie, więc zwróciłem się do gro­
madki faktorów, którzy podpierając się za- 
krzywionemi laskami otoczyli naszą tara- 
dajkę. I pokazało się zaraz z ich relacyj, 
że w Buczaczu hoteli pierwszorzędnych m a­
ło co mniej, niż gwiazd na niebie, że jest 
Mołdawski, Narodowy, Galicyjski i tyle in­
nych noszących nazwiska właścicieli, a wszy­
stkie porządne, bo w nich stawają pany z 
całej okoliczności.

— Niech pan zajedzie do Galieyi — 
dowodzi jeden, wysuwając się naprzód i a

cym um ysły przynajmniej tych, któ­
rzy nie są powodowani pobudkami 
frakcyjnemu. Drugą nader ważną po­
budką dla p. Sagasty była okolicz­
ność, iż ma w  gabinecie dwóch 
członków, których radykalna prze­
szłość jest znana. Są nimi, znany 
ze zdolności dyplomatycznych mini­
ster spraw zagranicznych Moret, 
i dzisiejszy minister oświecenia, Mon- 
tero Rios, który jeszcze w roku 1871 
był głównym motorem wprowadze­
nia w Hiszpanii ustawy o ślubach  
cywilnych. Jakkolwiek można polegać 
na tern, że rozum polityczny obu 
tych ministrów nakaże im w  chwili 
niebezpieczeństw w kraju wyrzec się 
na razie dążności, zadawalających ich 
osobiste przekonania, to z drugiej
strony, muszą tak oni, jak prezes 
gabinetu, liczyć się z odcieniami
frakcyj, które reprezentują. Znane są 
aż nadto dobrze waśnie w  obozie 
tego stronnictw a, i żeby je uchylić, 
trzeba ciągle czuwać i jed n a ć , tem- 
bardziej, że ambieye tu większe a
brak tej wytrawności politycznej, 
która bezwątpienia jest tradycyjną 
w stronnictwach konserwatywnych  
wszystkich monarchij. Jeżeli też stron­
nictwo konserwatywne w Hiszpanii 
pójdzie za świetnym przykładem by­
łego prezesa gabinetu, Canovasa del 
Castillo, który w imię dobra kraju 
nie wahał się nietylko dobrowolnie 
ustąpić, ale stara się obecnie o po­
parcie dla rządu liberalnego , je ż e li, 
powtarzamy, w szyscy członkowie je­
go stronnictwa zdobędą się choć 
w części na tak bezinteresowną mi­
łość ojczyzny, i poczytają nie za 
wyzwanie, ale za krok konieczności 
pierwszy akt rządów liberalnych , to 
może kraj ten choć w części ominą 
niebezpieczeństw a, które przewidy­
wano. Stronnictwo to zresztą może 
mieć prawie pewność, że skoro sto ­
sunki się skonsolidują , ster rządów

całą zapalczywośeią chwytając za mój kufe­
rek. — Tam u Szachny, czy Szai, bo już 
go uie pam iętam , siedzi sama powiatowa 
rada.

Przyznaję, że ta generalna nazwa ‘Ga­
lieyi i sama powiatowa rad a , zdecydowała 
mnie, oddać swoją osobę Galieyi, bo jużciż, 
jeżeli sama rada może tam siedzieć, to i ja  
chudy literaciua, powinienem poprzestać na 
galicyjskiej wygodzie. Pożegnawszy się tedy 
z Michałkiem, który pocałowawszy mnie 
w rękę, oświadczył publicznie, że „śmiesz­
niejszego" pana—niby to m n ie—jeszcze nie 
widział; manatki moje oddałem do godnych 
rąk bardzo poważnie wyglądającego kel­
nera.

Jasny pan chce numer z dwoma
łóżkami ?

— A na cóż mi dwóch?
— Ny, kiedy u nas wszystkie są z 

dwoma.
— Więc po cóż mnie pytasz?...
Nie było co robić i musiałem objąć 

num er podwój y, na oko dość schludny, "o 
je d n e m , tak wysoko osadzonem oknie, że 
prócz dachu naprzeciw stojącego domu i 
kawałka zachmurzonego n ieba, nic więcej 
zobaczyć się nie dało.

Wjeżdżając do m iasta, od razu po­
wziąłem bardzo przyjacielskie dla Bucza­
cza usposobienie. Zajmuje ono półkolisty 
amfiteatr na wzgórzach, spuszczających się 
ku rzece Strypie, posuwająeej leniwe i nie­
co do pomyj podobne swe wody. Na dru­
giej strouie tej rzeki dominuje klasztor Ba- 
zyliański z zabudowaniami szkolnemi i wy­
daje się być dekoracyą sceny, oddzieloną 
rzeką od am fiteatru, podobnie jak letni te­
atr w parku łazienkowskim w Warszawie.
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naturalnym rzeczy porządkiem, przej­
dzie znowu w ręce konserwatystów.

Sejm krajowy.
( F I  Posiedzenie z dnia 4 grudnia).
(.L ) Petycye któ ych spis odczytał pos. 

S i e n g a l e w i c z ,  przekazano właściwym 
komisyom, a t o :

Do komisyi s z k o l n e j  odesłano pe­
ty cy e : Zarządu głównego Towarzystwa pe­
dagogicznego we Lwowie i oddziałów tegoż 
Towarzystwa w Białej, Bochni, Brzeżanaeh, 
Brzozowie, Gzortkowie, Jaśle, Jaworowie. 
Kałuszu, Mielcu. Mikołajowie, Nowym T a r­
gu, Ropczycach, Sniatynie. Sokalu, Tarno­
wie i Trembowli, w sprawie zmiany ty­
tułów I i I I I  ustawy szkolnej z dnia 2go 
maja 1878 tyczących się mianowania nau­
czycieli i śledztw dyscyplinarnych; m iesz­
kańców miasta Janowa o zaprowadzenie ję ­
zyka ruskiego jako wykładowego w szkole 
ludowej na przedmieściu Nasonecznem; W ik­
tora Matińka, księdza w Makowisku, o za­
pomogę na wydawnictwo śpiewnika ruskie­
go, dla szkół ludowych; głównego narządu 
Towarzystwa pedagogicznego w sprawie 
burs dla synów nauczycieli szkół ludowych, 
w sprawie przyznania nauczycielom ludo­
wym dodatków za kierownictwo szkoły, w 
sprawie zwrotu kosztów przy przeniesieniu 
nauczycieli i w sprawie zastępstwa chorych 
nauczycieli ludowych; Janiny Tarkowskiej, 
nauczycielki z Dębicy, i; A. Kamieńskiego, 
nauczyciela w Szerzynach o podwyższenie 
płacy; nauczycieli szkoły ludowej w Wado­
wicach, o podwyższenie płac; miasta Żyw­
ca, o utworzenie szkoły przemysłowej; rady 
szkolnej miejscowej w Łobzowie, w sprawie 
dodatków do płac nauczycieli w Łobzowie; 
rady szkolnej miejscowej w Mikłaszowie, o 
podwyż. płac nauczycielom tamtejszej szko­
ły; wydziału powiatowego w Rawie, w spra­
wie zastępstwa chorych nauczycieli; zarzą­
du Towarzystwa pedagogicznego we Lwo­
wie, o subwencyę na wydawnictwo czaso 
pisma Szkoła; rady gminnej w Ciężkowi­
cach, w sprawie zamiany szkół jednoklaso- 
wych na jedną, trzyklasową; Józefa Chana, 
nauczyciela w Dębicy o wliczenie mu do 
emerytury 10 lat i 2 miesięcy spędzo­
nych przy szkole w Zawadzie; rady szkol­
nej miejscowej w Półwsiu zwierzyoieckiem 
o wprowadzenie w życie uchwały sejmowej 
w przedmiocie podwyższenia płac nauczy­
cielom tam że ; rady szkolnej miejscowej w 
Olszanicy o podwyższenie plac nauczycie­
lom tamtejszej szkoły ; konkurency* szkol­
nej w Półwsiu zwierzynieckiem:o’przekształ- 
cenie tamtejszej 2 klasowej szkoły na 3 kla­
sową; rady szkolnej m ejscowej w Skawinie, 
o podwyższenie płac nauczycielom tam tej­
szej szkoły.

Komisyi b u d ż e t o w e j  przekazano 
petycye ; W ydziału ruskiej bursy w Stryju, 
o subw encyę; okręgowego Towarzystwa 
rolniczego w Tarnowie i Kuratoryi szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie, o podwyższenie 
subweneyi dla tarnowskiej szkoły ogrodni­
czej; Józefa Chana, nauczyciela w Dębicy, 
o zapomogę; zboru gminy izraelickiej w Zło­

czowie, o subwencyę na urządzenie własnego 
szpitala dla ubogich chorych; Feliksy Kiss, 
2 voto Parowskiej, o podwyższenie daru 
z łaski, dla s y n a ; dyrekcyi szkoły prze­
mysłowej w Rzeszowie, o udzielenie stałej 
subw eneyi; Zakładu Sióstr Miłosierdzia w 
Bursztynie o subwencyę na r. 1886; Józefa 
Maziarskiego, naczyczyciela w P a d w i;Ja n a  
Smagata i P. Bara, nauczycieli w Tarno­
brzegu ; Michała Ochnicza, w eterynarza 
w Buczaczu; Jana Kurmana, nauczyciela 
w Zawałowie; Sióstr Miłosierdzia w Rozdole ; 
Tekli Rudnickiej, wdowy po stróżu Wydzia­
łu krajowego; Julii Łys, wdowy gr kat 
kapelanie w Iw aczow ie; Towarzystwa rus­
kiej bursy ś. Jana Chrzciciela w Droho­
byczu, o zapom ogę; W incenty Madejow- 
skiej, o subwencyę na kształcenie się w śpie­
w ie; Jana Topoiniekiego, opiekuna sierót 
po Karolu Iwanickim , urzędniku Wydziału 
krajowego, podwyższenie daru z łaski dla 
tych sierót; Rudolfa Bernhardta, o subwen­
cyę na kształcenie się w śp iew ie; zwierz­
chności gminy Zawadka, powiatu sanockie­
go, o subwencyę na budowę szkoły; stra 
ży ogniowej ochotniczej w Niźankowicach, 
o zapomogę na sprawienie przyrządów o- 
gniow ych; Leona Mieczysława Zawiejskie- 
go, rzeźbiarza, o subwencyę na dalsze 
kształcenie się w rzeźbiarstwie ; głównego 
zarządu Towarzystwa pedagogicznego o 
subwencyę dla wyższych szkół wydziało­
wych żeńskich w Jaśle, Sanoku i Kołomyi; 
tudzież o subwencyę na kolonie w akacyjne; 
Dolores Matoszyńskiej, właścicielki zakładu 
treblowskiego o subwencyę; urzędników 
szpitala ś. Łazarza w Krakowie, o przy­
znanie dodatków aktyw alnych; towarzyst 
wa wzajemnej pomocy uczniów uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, o subwencyę dla fun­
duszu chorych akademików; Szymona Sza- 
lita, urzędnika prywatnego, o zapomogę na 
kształcenie syna w m uzyce; Anieli Abend- 
roth, o subwencyę na kształcenie się w 
śpiewie; towarzystwa „Przymierze Braci" 
we Lwowie, o subwencyę.

Komisyi p e t y c y j n e j  przekazano pe­
tycye : Józefa Łozińskiego, parocha w J a ­
worowie, w sprawie zmiany ustawy o kon- 
kurencyi kościelnej; Anny Zielińskiej, wdo 
wy po nauczycielu, o wsparcie; Stefanii 
Zdanowicz, Siostry Miłosierdzia i przełożo­
nej Zakładu sierót św. Kaźmierza we Lwo­
wie, o zapomogę; Emilii Sikorskiej, wdowy 
po nauczycielu, o dar z łaski; Stowarzy 
szenia rękodzielników „Zorza“ we Lwowie, 
o subwencyę.

Do komisyi d r o g o w e j  odesłano pe­
tycye: Wydziału powiatowego w Złoczowie 
w sprawie sadzenia drzew przy drogach; 
wydziału powiatowego w Myślenicach o 
subwencyę na rekonstrukcyę dróg gmin­
nych powodzią uszkodzonych; gminy Miku- 
liczyna o przeniesienie zapory mytniczej 
ze środka w si; gminy Choryń o usunięcie 
rogatki poza obręb m iasta; Jośla Zimmer- 
manna, dzierżawcy myta w Podwołoczy- 
skach, o odszkodowanie poniesionych strat 
w skutek zmiany stosunków.

Komisyi b a n k o w e j  przekazano pe­
tycye : Wydziałów powiatowych we Lwo­
wie, w Jaśle i Rawie, tudzież zwierzehno- 
ś i gminy W adowice,' w sprawie rewizyi 
przywilejów Banku austro-węgierskiego.

Do komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j  o- 
desłano petycye: Wydziału powiatowego w 
Myślenicach o przyspieszenie regulacyi rze­
ki Raby; gminy Mikuliczyna w sprawie 
wolnego poboru surowicy solnej ; Towarzy­
stwa kółek rolniczych o subwencyę na za- 
kupno narzędzi i nasion, tudzież w spra­
wie uregulowania używania i zarządu wspól­
nych gruntów i uwolnienia lasów od en­
klaw.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  prze­
kazano petycye : Miasta Jarosław ia o urzą­
dzenie szpitala tam że; m iasta Sambora w 
sprawie rozłożenia ciężaru kwaterunkowego 
na cały k ra j; wydziału powiatowego w No­
wym Targu, w spiawie przeniesienia s ie ­
dziby rady szkolnej okręgowej z Myślenic 
do Nowego Targu; wydziału powiatowego 
w Bohorodczanach w sprawie zastosowania 
patentu cesarskiego z 20 kwietnia 18i4  r. 
do władz autonomicznych, i w sprawie u- 
wolnienia ludności ubogiej od opłaty po­
datku konsumcyjnego.

Komisyi p r a w n i c z e j  przekazano 
petycye: Gminy i obszaru dworskiego w
Kijowie, o wydzielenie z sądu powiatowego 
w Mikołajowie, a przyłączenie do sądu po­
wiatowego w Źydaczow ie; Towarzystwa po­
litechnicznego we Lwowie, o nadanie ka- 
żdoczesnemu rektorowi szkoły politechni­
cznej we Lwowie, głosu wirylnego w Sejmie

Komunikaty p. M a r s z a ł k a  o ukon­
stytuowaniu się komisyi podatkowej, tudzież 
o złożeniu m andatu zastępcy członka Wy­
działu krajowego przez posła L a n g i e g o ,  
równie jak wniosek posła A b r a h a m o  
w i c z a  i tow. podaliśmy już wczoraj, dzi­
siaj ześ podajemy w dosłownem brzmieniu 
dwie interpelacye posła Ż u k - S k a r s z e w -  
s k i e g o  eto J. E. pana Namiestnika. Opie­
wają o n e :

I. Zważywszy, że w dniu 4 paździer­
nika r. z wniesioną była interpelacya w 
przedmiocie wyrównania nadpłaconych po 
datków gruntowych z okresu przejściowego 
w latach 1881 i 1882 treści; „Czy i jaki 
term in wys. Rząd oznaczyć zamierza do 
wyrównania podatku gruntowego, na pod­
stawie ostatecznych wyników stałego ka­
tastru?"

Zważywszy, że odpowiedź J  E. pana 
Namiestnika wyjaśniła w szerszym wywo­
dzie zarządzenie w kierunku wyrównania 
podatku gruntowego tym opodatkowanym, 
którym przy ostatecznym wymierzeniu po­
datku została podwyższoną należytość po­
datkowa, podczas gdy w odwrotnych wy­
padkach, w których opoda tkow anym  sku­
tkiem zniżenia czystego dochodu grunto­
wego, niższy podatek wymierzono w stosun­
ku do przypisanego i uiszczonego za lata 
prowizoryczne 1881 i 1882, stanowczo nie 
o rzeka;

zważywszy, iż z końcowego brzmienia 
odpowiedzi: „że ze względu na obecny stan 
rzeczy Rząd będzie prawdopodobnie w mo­
żności przedłożyć Radzie państwa odnośny 
projekt ustawy do ustawodawczego trakto­
w ania", nie można się spodziewać rychłego 
zrealizowania tej naglącej sprawy na pod­
stawie kiedyś wydać się mającej ustawy, 
podczas gdy przedłużenie terminu do cza­
su nieograniczonego, z których pierwszy 
według ustawy państwowej z 28 marca

1880 r. dz. p. p. nr. 34 stanowczo po ko­
niec roku 1882 oznaczony, bezskutecznie u- 
płynął przed 3 laty, niemniej dalsze wy­
czekiwanie zrealizowania tej kwestyi staje 
się uciążliwem dla zagrożonych z różnych 
stron rolników;

zważywszy, że wykonanie ustawy pań­
stwowej z 28 m arca 1880 r. zostało w nie­
których powiatach już z końcem 1882 r. 
przeprowadzone, podczas gdy w innych 
władze skarbowe oczekują do tej czynności 
terminu wydać się mającą ustawą państwo­
wą; nakoniec

zważywszy, iż z powodu odpowiedzi 
na zeszłoroczną interpelacyę o tyle spóźnio­
nej, że staw ianie dalszych wniosków, w o- 
wej sesyi sejmowej stało się niemoźliwem.

Podpisani mają zaszczyt zapytać się 
J. E. pana Nam iestnika:

1. Czy wys c. k. Rząd wniósł już 
odnośny projekt ustawy w Radzie państwa 
do ustawodawczego traktowania w szcze­
gólności, w jakim term inie mogą się spo­
dziewać opodatkowani zwrotów nadpłaco­
nych podatków gruntowych za lata 1881 i 
1882?

2. Czy jest wiadomem, aby w niektó­
rych powiatach już wyrównano podatki 
gruntowe tak w kierunku podwyższonych 
jakoteż i zniżonych czystych dochodów 
gruntowych, podczas gdy w innych to się 
dotychczas nie stało?

3. Czy ze względu na teraźniejsze 
wyjątkowe warunki rolnictwa, nie uważałby 
J. E. p. Namiestnik za stosowne zarządzić 
wyrównanie nadpłaconych podatków grun­
towych, w tych powiatach, w których tego 
dotychczas nie wykonano?

4. Podpisani upraszają o odpowiedź 
w możliwie niespóźnionym czasie, aby w 
razie potrzeby mogli sta"wiać wnioski w po­
wyższym przedmiocie w ciągu bieżącej 
sesyi.

II. Zważywszy, iż w miesiącu sty­
czniu r. b. powtarzały się wypadki popa­
lenia budynków włościańskich, położonych 
poza obrębem pasu ogniowego przy pań­
stwowych kolejach w kraju, w czasie ru­
chu pociągów;

zważywszy, że skonstatowano, iż wszy­
stkie zabudowania i ruchomości Jędrzeja 
Janusia i Jan a  Jan u sia  w Polny, kilka in­
nych w Szalowy, nadto garbarnia w Dąbrów­
ce przy Tuchowie, spalone zostały z "powo­
du wydobywających się iskier z lokomotyw 
w czasie ruchu pociągów;

zważywszy, że w Galicy i wszystkie 
■budynki włościański© są prze w a żn ie  wybu- 
dowane z drzewa, pokryte słomianym da­
chem, podczas gdy w innych prowincyach 
państwa austryackiego murowane, pod o- 
gniotrwałym dachem;

zważywszy, że według m inisteryalne- 
go rozporządzenia z dnia 25 stycznia 1879 
Dz. p. p. Nr. 19, ogłoszonego w dniu 5go 
lutego 1879, wynosi pas ogniowy przy g a ­
licyjskich państwowych kolejach 30 m e­
trów, po obydwóch stronach od toru kole­
jowego, podczas gdy w innych prowincyach 
przy dawniejszych kolejach, 57 metrów, 
iak dekret nadworny z 28 grudnia 1843,
1. 40.144 i następne m inisteryalne rozpo­
rządzenia,

podpisani mają zaszczyt zapytać się

Jednak nie samo romantyczne położe­
nie Buczacza tyle mnie zachwyciło, ile dzi 
wnego rodzaju charakterystyka miasta, któ­
re niedawno jeszcze przebyło trzęsienie zie­
mi. I  myśli tej, że Buezacz musiał przejść 
podobną katastrofę, nic mi z głowy nie mo­
gło wybić, bo niepodobna, aby miejscowość 
jaka bez przyczynienia się wyższej siły, 
mogła w ten sposób wyglądać

— I dawno już, jak  u was było trz ę ­
sienie ziemi ? — pytam wnoszącego świeżą 
wodę kelnera.

Żyd wytrzeszczył na mnie zdziwione 
oczy i parę sekund stał zamyślony, nim 
zdobył się na odpowiedź.

— Co to jest trzęsienie ziem i?
— No coż, trzęsienie to je s t trzęsie­

nie, od którego walą się mury.
— O tekiem trzęsieniu to u nas dzięki 

Bogu nie słychać — mówi dziwnie mi się 
przypatrując.

— A o jakimże słyszałeś ?
— Słyszałem proszę jaśnie pana o trzę­

sieniu miasta, i takie to u nas jest zawsze.
—  To to, to, właśnie to wszystko je ­

dno... Mów, jakże się ono zaczyna ? Prawda, 
że z początku słychać huk podziemny...

Widzę, mój kelner robi jeszcze głup 
szą minę i zaczyna się cofać ku drzwiom.

— Nie — tu nie ma żadnego huku. 
Ułany strzelają zawsze daleko od miasta, 
a jeden kanon co był pod ziemią zakopany, 
stoi tam przy katolicki kościół, ale z niego 
nie strzelają. On jest bardzo stary, ze za­
mek, który pan widział co na górzy stoi i 
on mógłby pękać.

— Więc w jakiż u licha sposób, to 
miasto się trzęsie ? — pytam już trochę 
zniecierpliwiony.

— Co pan mówi 1 Ono się samo od 
aiebie nie trzęsie.

— To któż u dyabła nim trzęsie 1... 
Pleciesz ni to ni owo, że trudno cię zro­
zumieć.

— Kto trzęsie ? — powtarza filuter­
nie — któżby jak nie burmistrz.

Dopiero po tej odpowiedzi, zdołaliśmy 
się jakoś porozumieć, co jednak nie w yru­
gowało z mej głowy przekonania, że prócz 
trzęsienia burm istrza, do takiej rujnacyi 
m usiała się przyczynić jeszcze większa siła.

— A któż u was burmistrzem ?
— No, żyd.
— Bogaty ?
— Żeby on był bogaty, toby tak nie 

trząsł, ale on stracił majątek...
Tu zawahał się nagle i dalejże mię 

pytać zkąd ja  jestem,
— Może jasny pan ze Lwowa ?
— Ze Lwowa.
W idziałem, że przyznanie to wywo­

łało na nim pewne wrażenie.
— Może od N am iestnictw a?
— Nie.
— To może od ten W i d z i a ł  k r a ­

j o w e ?
— I to nie. Ale słuchajno przyjacielu — 

prowadzę rzecz moją dalej — przecież tu 
macie wyższe władze, macie starostwo, ra ­
dę powiatową...

Podejrzenie, że jestem  jakąś tajem ni­
czą osobą urzędową, opanowało kelnera po 
tych pytaniach, zaczął się tedy kręcić i wy­
wijać w odpowiedzi i zamiast słów dawać 
znaki machnięciem ręki. W idziałem, mo'cno 
był zakłopotany ową tajemnicą, dlatego też 
wymknął się prędko z pokoju i za chwilę 
wrócił niosąc wielką księgę meldunkową, 
w jednej, a kałam arz i pióro w drugiej ręce.

— Niech jasny pan będzie łaskaw  za­
pisać tu godną swoją osobę — mówi roz­
kładając księgę.

Nie miałem wielkiej ochoty zdradza­
nia mego incognito, z obawy, aby mi Bu- 
czacz, dowiedziawszy się, jaka znakomitość 
literacka w jego ruinach gości, nie chciał 
przypadkiem urządzić w ratuszu owacyi. Ale 
jak zaczął nalegać, że o n to jest burm istrz 
surowo przykazał, aby wszystkie goście za­
pisane były — siadłem do stołu i po na 
zwisku Izraela Finnelszteina, poprzednika 
mego w hotelu Galicyi, wyrżnąłem moją 
godność z dopiskiem li  t e r a  t. Trudna rada, 
myślę sobie, Bóg widzi nie chciałem, lecz 
jak  się teraz wieść o mojem nazwisku roz­
niesie po mieście, będę m usiał zadrzeć z 
moją skromnością i przyjąć bankiet, fakel- 
cug, a kto wie, czy i nie banderyę przy 
wyjeździe.

Źydek wziął ezemprędzej księgę, pró­
bował, idąc ku drzwiom, przeczytać, lecz ja ­
koś mu to nie szło. Ja  tymczasem, otrzepu­
jąc kapelusz z pyłu, układałem już w my­
śli odpowiedź na toast, wznieść się mający 
na uczcie w ratuszowej sali. W ahałem się, 
czy pow iedzieć: „szanowni panowie, czy 
sławetni obywatele starożytnego grodu", 
gdy już przy zamykaniu drzwi na klucz, 
zaczepia mię znów kelner.

— Z przeproszeniem wielmożnego pa­
na (uważaj czytelniku, że z jasnego zjecha­
łem już na wielmożnego), jakiego interesu 
pan jes t l i  w e r a n t.

— Ja  nie jestem  żadnym liweranteml
— Ny, a tak stoi w książce meldun­

kowej ?
— Mój przyjacielu — rzeknę na to — 

tam nie stoi liwerant, ale l i t e r a t ,  ro­
zumiesz !

— Mikołaj od rady powiatowej tak 
przeczytał...

* — To powiedz mu, że jest osioł i czy­
tać nie umie.

Szorstka odprawa m oja, wcale nie 
zraziła żydka, bo idąc za mną już bardzo 
słodziutkim tonem za p y ta ł:

— Z przeproszeniem, a ten literat, to 
jaki jes t geschaft?

— Żaden geschaft.
— Ny, a co ma być ? każden czło­

wiek, co się nazywa, to musi mieć jaki ge­
schaft, czy on obywatel, czy urzędnik, czy 
kupiec...

— Otoż mój przyjacielu — rzeknę na 
to, ulitowawszy się nad jego małym stopniem 
in te ligencji — literat, to nie jes t żaden 
interes, ale jest towar.

— Co to je s t?  — zawoła zdziwiony, 
przypatrując mi się uważniej

— Mówię ci towar, którym księgarze 
handlują, a który, jeżeli nie przynosi 500 
za sto albo i więcej, to najmniej sto za sto.

Widzę, że ż}d wytrzeszcza oczy tak, 
że o mało na wierzch nie wyskoczą, bo tego 
nic nie rozumie.

— Nie wiesz co to jes t księgarz ? to 
jest Buchhandler.

— Buchhandler! — powtarza urado­
wany, u nas jes t taki jeden, ma sklep z 
trzewikami i książków sprzedaje także.

— No, to go się zapytaj, co to jest li­
terat, a on ci powie.

— Może pana zaprowadzić do niego — 
przerywa spiesznie, bo widać ten interes 
sto za sto bardzo go zaanimował.

— Nie potrzeba, nie mam dla niego 
żadnego geschaftu.

— Nic nie szkodzi, on jest uczciwe 
żyd i porządne...

Gadał mi tam coś jeszcze, ale ja  już 
byłem na ulicy z zamiarem obejrzenia miasta.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
A  W il c z y ń s k i .



1. Czy wiadome są pożary przyle­
głych budynków do pasu ogniowego pań ­
stwowych koleji, a m ianow icie: w Polny, 
Szalowy i Dąbrówce (przy Tuchowie)?

2. Czy wys. c. k. Rząd uważa za do­
stateczny wymiar pasu ogniowego przy 
kolejach krajowych w ogóle na 80 metrów, 
ze względu na bezpieczeństwo ogniowe, 
w stosunku do miejscowych warunków ?

8. Co w. c. k. Rząd uczynió zamie­
rza, by zapobiedz powtórnym wypadkom 
pożaru ?

Podaliśmy już wczoraj sposób zała­
twienia 1 , 2 , 8 , 4 i 6 punktu porządku 
dziennego; nadmienić nam tylko wypada, 
źe poseł R o m a n o w i c z ,  motywując zna­
ne swoje wnioski w sprawie uregulowania 
pracy więźniów w zakładach karnych i od­
jęcia jej kierunku konkurencyjnego, tudzież 
w sprawie dostaw dla armii w kraju kon- 
systnjącej artjkułów  żywności, jakoteż in­
nych potrzeb , przytoczył szczegóły, wielo­
krotnie już omawiane i powszechnie znane 
z spraw ozdań, podawanych w dziennikach, 
z licznych zgromadzeń i o b rad , podjętych 
przez rzemieślników co do tych spraw.

W inniśmy dalej zanotować, że na 
wniosek JE . dr. S m o l k i ,  sprawozdanie 
Wydziału krajow ego, co do przyzwolenia 
Sejmu na zaciągnięcie przez gminę miasta 
P o d g ó r z a  w Banku krajowym pożyczki 
w kwocie 30.000 zł., celem wybudowania 
pieca pierścieni.-wego systemu Hoffmana, 
na wypalanie w ap n a , przekazał S e jm , 
w pierwszym czytaniu , kom isji bankowej.

Z kolei poseł dr S k a ł k o w s k  i mo­
tywował swój wniosek, w przedmiocie 
uwzględniania z urzędu przy wymiarze 
należytośei, od interesów prawnych, w szy­
stkich przepisów, które wpływają na obni­
żenie wymiaru należytośei, jakoteż w przed 
miocie reformy przy ściąganiu^ tych nale- 
żytości w drodze egzekucyi. W motywach 
wyłuszczył szanowny poseł, że władze 
skarbowe przy wymierzaniu należytośei od 
interesów prawnych, nie uwzględniają zwy­
kle z urzędu tych przepisów, od których 
zastosowania obniżenie należytośei zawisło, 
tak, iż dopiero w skutek rekursów należy- 
tości te w wyższych instancyach obniżane, 
lub nawet całkiem odpisywane bywają, 
egzekucya jednak pomimo rekursu wdrożo 
ną zosta je ; że takie postępowanie władz 
skarbowych jes t wielce uciążliwe dla kon- 
trybuentów, szczególnie zaś dla ludności 
w łościańskiej, która starając się o obniże­
ni^ należytośei, zmuszoną jes t ponosić 
wielkie koszta, i dlatego najczęściej nie 
odwołuje się do władz wyższych, skutkiem 
czego niesprawiedliwy wymiar należytośei 
staje się prawomocnym; że uchylenie 
takich niesprawiedliwych ciężarów jes t 
w obecnym położeniu kraju szczególnie 
pożądanem.

Powyższe zarzuty illustrow ał mówca 
faktami. I tak , przytoczył f a k t , że 
pewien obywatel w R zeszow ie, zmarł 
bez pozostawienia tes tam en tu ; do spadku 
powołano jego siostrzeńca, który atoli, prze­
konawszy się, że długi przewyższają zna­
cznie wartość sp ad k u , zrzekł się go. Roz­
pisano więc konkurs do masy spadkowej i 
sprzedano m ajątek w drodze licytacyi, Uzy­
skana cena kupna nie w ystarczyła nawet na 
zaspokojenie wszystkich w ierzycieli; oczy­
wiście, siostrzeniec nie otrzymał ani jedne­
go c e n ta , ale natom iast otrzymał wymiar 
należytośei spadkowej w kwocie 3060 złr. 
Gdy kwoty tej zapłacić nie chc ia ł, tłóma- 
cząc się tem , że nie odziedziczył ani cen­
ta, przystąpiono do egzekucyi, która wstrzy­
m aną została dopiero przez wys. M inister­
stwo skarbu i cała naleźytość została mu 
odpisaną. W innym znowu wypadku, w któ­
rym pewien obywatel wystawił swojemu są­
siadowi, członkowi Sejmu , dokum ent, po­
trzebny do wydzielenia majątku tabularne­
go, władza skarbowa uznała ten dokument 
za akt dłużny i wymierzyła naleźytość w 
kwocie 900 z łr.; dopiero po długich per- 
trak tacy ach , obniżono tę kwotę na 80 złr. 
W trzecim w ypadku, pewien obywatel ob­
wodu stanisławowskiego, zaciągnął w gal. 
Towarzystwie kredytowem ziemskiem poży­
czkę na swoje dobra w kwocie 50.000 złr. 
Należytośei skarbowe za skrypt dłużny o- 
płaciło, jak  zwykle, Towarzystwo, ale dla 
formalności, wystawił ów obyw atel, prócz 
skryptu dłużnego, także k w it, źe otrzymał 
tę sumę. Dowiedziała się o ten, władza skar­
bowa i wymierzyła za ów kwit nieo3tem- 
plowany potrójną naleźytość, jako karę. Prze­
ciw temu zarządzeniu wniósł obywatel re- 
kurs, który nie odniósł skutku i przystąpio­
no do egzekucyi; potrzeba było aż inter- 
wencyi byłego N am iestn ika , J, E. hr. Po­
tockiego, ażeby zasystować egzekucyę aż do 
rozstrzygnięcia rekursu. W najwyższej in- 
stancyi uwolniono obywatela od nałożonej 
nań grzywny za nieostemplowanie kw itu.— 
Pod względem formalnym, domagał się pos. 
Skałkowski odesłania jego wniosku do ko- 
misyi podatkowej, co też Sejm uchwalił.

Z dalszego porządku dziennego pos. 
L e n a r t o w i c z ,  w imieniu komisyi pra­
wniczej, przedłożył następujący w niosek: 
Sejm w myśl §. 2. ustawy państwowej z 11
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czerwca 1868, udziela opinię swą Rządowi, 
iż pożądanemby było, aby miejscowości Ka- 

; hujów, Honiatycze i W erbiż z przysiółkiem 
| Sójki, wyłączone zostały z okręgu sądu po­

wiatowego w Komarnie, i starostwa w Rud­
kach, a przyłączone do okręgu sądu powia­
towego w Szczercu, i starostwa we Lwo­
wie.

Bez dyskusyi przyjęto ten  wniosek.
Poseł L e n a r t o w i c z  przedłożył na­

stępnie, w imieniu komisyi prawniczej, wnio­
sek opiewający : Sejm, przechodząc nad pe- 
tycyą gminy Czerteż do porządku dzien­
nego, objawia Rządowi opinię swoją, że 
miejscowość Stańkową, położoną w okręgu 
sądu powiatowego w Zurawnie, starostwie 
w Żydaczowie i okręgu sądu obwodowego 
w Samborze, przenieść wypada do okręgu 
sądu powiatowego i starostwa w Kałuszu, 
jakoteż sądu obwodowego w Stanisławowie.

Poseł G o l e j e w s k i  wnosi, ażeby 
Sejm także nad drugą częścią tego wniosku, 
tyczącą się gminy Stańkowej, przeszedł do 
porządku dziennego, nie ma bowiem powodu 
do przychylenia się do prośby rzeczonej 
gminy ; petycya jest podpisaną tylko przez 
członków gminy, nastrojonych przez pro­
boszcza w celach parafialnych.

Poseł L e n a r t o w i c z  odparł te tw ier­
dzenia. powołując się na sprawozdanie ko­
misyi prawniczej, w której wyłuszczone są 
liczne powody, przemawiające za uwzglę­
dnieniem petycyi gminy S tańkow ej; głó­
wnym powodem jest bardzo wielka odle­
głość tej gminy od sądu, powiatowego w Źu- 
rawnie i starostwa w Żydaczowie. Po tej 
dyskusyi uchwalił Sejm powyższy wniosek 
komisji prawniczej.

M a r s z a ł e k  przerwał posiedzenie 
i oznajmił, że komisya petycyjna wybrała 
ponownie posła hr Go 1 ej e w s k i e g o, 
swoim przewodniczącym.

Sekretarz poseł A. J ę d r z e j o w i  cz, 
odczytał następujący wniosek:

„Zważywszy że R ad w n  ósł p d d. 
7 marca r. b. do Izby d-p itow anyh  Rady 
państwa nowelę do państwowej ustawy cło- 
wej z r. 1882, zawierającą postanowienie e<> 
do r< formy ceł zbożowych w Austyi, względnie 
podniesienia ty en ceł do w ysok ości ustano­
wionych ceł zbożowych w Niemczech; zwa­
żywszy następnie, iż nowela ta, załatwiona 
w odnośnej komisyi, nie przyszła pod roz­
prawy Izby deputowanych Rady państwa 
jedynie z powodu jej rozwiązania, a od cza 
su tego nietylko w stosunkach produkcji i 
handlu rolniczego nic na lepsze nie zmie­
niło się, lecz przeciwnie, deprecyacya zie­
miopłodów z każdym dniem wzmaga się, a 
potrzeby własne w kraju naszym w regule 
importowanem zbożem z Rossyi, a zwłaszcza 
z Rumunii zaspakajane bywają; zważywszy 
w końcu, iż z konieczną reformą ceł w ści­
słym związku stoi regulacya taryf kolejo­
wych w ten sposób, ażeby na kolejach pry­
watnych, a po części i rządowych zboże za­
graniczne nie było taniej przewożone, niż 
produkcyi własnej, w noszę: Wysoki Sejm,
ponawiając rezolucye swoje z d. 17go paź­
dziernika 1884, w sprawie taryf kolejowych 
uchwalone, a dotychczas przez Rząd w isto­
tnej części nie przeprowadzone, oraz popie­
rając wnioski z d. 16go października 1885 
wniesione przez deputowanych polskich w 
Radzie państwa w sprawie ceł zbożowych i 
taryf kolejowych, raczy uchwalić: a) Wzy­
wa się Rząd, aby jak najrychlej wniósł do 
Rady państw a projekt reformy ustawy cło- 
wej z r. 1882, wprowadzający cła zbożowe 
w Austryi, co najmniej w wysokości ceł, u- 
ustanowionych w państwie niemieckiem od 
11 lipea b. r.; 6) wzywa się Rząd, by uczy­
nił, co za stosowne uzna. ażeby zbote pro­
dukcyi własnej, przy przewozie transitowyrn 
lu j wewnątrz Państwa, każdocześnie pod 
względem opłaty taryfowej na równi z obco- 
krajowem traktowane było.

R u s s o c k i ,  wnioskodawca; Alfred Po­
tocki, L. Wodzicki, Morawski, Zuk Skar- 
czewski, Zoll, Klucki, Scipio, Edward Ję- 
drzejowicz, Borkowski, St. Tarnowski junior, 
Rybicki, Zywieki, Czartoryski, Sew. Henzel, 
Rey, Zamoyski, Dembowski, Wsrnicki, Ma 
łeck i, Korytowski, Górecki, E. Wolański, Go­
lejewski, Łoziński, A. Sapieha, Kozłowski Art. 
Potocki, K. Badeni, G. Romer, St. Tarnowski 
sen., Popiel, Łepkowski, Dobrzyński, Bobczyń- 
ski, Buchwald, Mochnacki, Langie, Bolesław 
Rozwadowski, Torosiewicz, Gnoiński, dr. 
Zmurko, Sembratowicz, dr. Pełesz, dr. Wei- 
gel, Płaziński, Gniewosz, St, Jędrzejowicz, 
Męciński^ Onyszkiewicz, Wasilewski, W. Ko- 
ziebrodzki, T, Dzieduszycki, Madeyski, Au­
gustynowicz, W. Wolański, Zborowski, Sze­
ptycki, Smolka, Issakowicz,, W ajgart, Ho- 
szard, A, Skrzyński, Kaczała, Liniński, Ko­
walski, Biliński, Piłat, Antoniewicz, Gold- 
mann, ks. Sawa, Pławicki, Fruchtmann, 
Struszkiewicz , Zucker, Kopyciński, Meruao- 
wicz, Janko, Skałkowski, Rosner, Jędrze.jo- 
jowicz, Romańczuk, Pietruski, Gross, Ł a­
zarski, Strasser, Mandyczewski, Żurowski, 
Kochanowski, Chamiec, Wierzbicki, Maks, 
Czerkawski.

Następnie odczytał p. A. J ę d r z e j o ­
w i e  z wniosek, podpisany przez ks. K o p y -  
c i ń s k i e g o  i tow., a tyczący się uchwa-
grudnia 1885.

lenia noweli do ustawy szkolnej z 2 maja 
1873 w tym sensie, iżby lata służby nau­
czycieli szkół ludowych nie trw ały — jak 
obecnie — 40 lat, lecz tylko 35 lat. W nio­
ski te będą regulaminowo traktowane.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 m. 15 
z południa. Następne posiedzenie w ponie­
działek; na porządku dziennym pierwsze 
czytanie kilku sprawozdań Wydziału krajo­
wego, tudzież wniosków poselskich, a nad­
to: Sprawozdanie komisyi prawniczej o wnio­
sku Wydziału krajowego w sprawie petycyi 
gminy Milczyce, względem przeniesienia tej 
miejscowości z okręgu sądu powiatowego, 
starostwa i reprezentacyi powiatowej w Mo­
ściskach, do okręgu sądu powiatowego, sta­
rostwa i reprezentacyi powiatowej w Rud­
kach; sprawozdanie komisyi prawniczej o 
wnioski Wydziału krajowego, w przedmio­
cie petycyi gminy Pruchnika i gmin okoli­
cznych o ustanowienie w tej miejscowości 
nowego sądu powiatowego; sprawozdanie 
komisyi prawniczej o petycya-.-h: gminy Ba­
ranowa o ustanowienie n wego sądu powia­
towego w Baranowie, gminy Zator a i oko­
licznych gmin o ustanowienie nowego są­
du powiatowego w Zatorze, gm iny Polanka 
Wielka o wydzielenie jej z okręgu sądu po­
wiatowego w Oświęcimie i starostw a w Bia­
łej i przydzit-lenia do okręgu sądu powiato­
wego i starostwa w W adowicach; (sprawo­
zdawca poseł Lenartowicz). Sprawozdanie 
o petycyi obciążającej budżet: zw ierzchno­
ści gminnej Krauszowa o uwolnienie jej od 
z płacenia kosztów szpitalnych za Ignacego 
Długopolskiego (sprawozdawca poseł P ła­
wicki). Sprawozdanie o petycyach nie ob­
ciążających budżetu, m ianow ici.: Maryi Ko­
steck i) o wyjed: a,nie jej mężowi pozwole­
nia powrotu uo kraju z Svberyi i M ateu­
sza Gi ale w* ki ego, pełniącego obowiązki ofi­
c ja ła  szpitala powszechnego we Lwowie o 
veniam aetatis, (sprawozdawca poseł Gole­
jewski).

Wojna serbsko-bułgarska.
Hr. Khevenhiillcr o wypadkach w Serbii.

Budapester Gorr. donosi p o d d .3 b . m.: 
Poseł austro węgierskiej Monarchii hr. Khe- 
yenhiiller przybył dzisiaj po południu z Bel­
gradu do Pesztu i udał się na kilka godzin 
do hotelu pod „Królową angielską", gdzie 
zjadł obiad z hr. J. Andrassem i lar. E. Zi- 
chym. O godzinie 5 wyjechał c. k. poseł 
do W iednia, gdzie zamierza zabawić tylko 
dzień jeden aby już po jutrze być z powro­
tem w Belgradzie. Hr. Kheyenhuller u trzy­
muje, iż jak  najrychlejsze zawarcie pokoju 
między Serbami a Bułgarami je s t konieczne, 
ponieważ partya wojenna w Serbii staje 
się coraz silniejszą i coraz gwałtowniejszą, 
i domaga się ponownego rozpoczęcia kro­
ków nieprzyjacielskich co nieodpowiadałoby 
ani interesom  naszej Monarchyi, ani Serbii, 
ani też któregokolwiek mocarstwa. Błędem 
byłoby sądzić, że wobec dłuższego trw ania 
obecnego przesilenia w Serbii, szczupła 
garstka anti-dynastycznych rewolucyjnych 
żywiołów nie znajdzie sobie więcej zwolen­
ników. Jeśli Cesarstwa w stanowczy i n ie­
dwuznaczny sposób wezwą obie strony do 
zawarcia pokoju, w takim razie nietylko 
król Milan i jego rząd, ale także i ks. Ale­
ksander, oraz rząd bułgarski rozpoczną ro­
kowania pokojowe ze szczerym zamiarem, 
aby je  jak  najprędzej zakończyć. Hr. Khe- 
venhuller wyraża się z zupełnem uznaniem 
o osobistem męstwie i przezorności ks. Ale­
ksandra, a przymioty te w tym wypadku 
zasługują tem więcej na pochwałę, że woj­
ska bułgarskie nie okazały wielkiej zdol­
ności wojennej i siły odpornej. Wojska serb­
skie które po mobilizacyi przez kilka ty ­
godni niepotrzebnie znosić musiały niewy­
gody życia obozowego, a następnie forsow- 
nemi marszami i ustawicznemi utarczkami 
zupełnie wycieńczone przybyły pod Śliwnicę, 
nie jadłszy przez 10 dni nic gotowanego, 
zasługują też na zupełne uznanie, iż w ta­
kich w arunkach zdolne były do regularne­
go odwrotu.

W okresie zawieszenia broni.
Ze strony serbskiej zapewniają, iż Ser­

bia zdecydowaną je s t stanowczo nie przy­
jąć takich warunków pokoju, któreby ją  s ta ­
wiały w położeniu strony zwyciężonej, i go­
tową jest w razie, gdyby Bułgarya opiera­
ła się przy tych warunkach, prowadzić da­
lej wojnę. W wiedeńskich kołach rządowych 
jednakże, oraz w świecie dyplomatycznym 
nie wierzą, aby pomimo całego zapału wo­
jowniczego, miała być dalej prowadzoną 
kampania, i sądzą — że objawy wojownicze 
obliczone są na zastraszenie księcia Ale­
ksandra, który i bez tego, z powodu zde­
terminowanej postawy Turcyi znajduje się 
w dość krytycznem położeniu.

Z Niszu te leg rafu ją :
Rząd serbski twierdzi, iż uczynił wszy­

stko, aby umożebnić rokowania w sprawie 
■ zawieszenia broni. S tarania te nie odniosły 

rezultatu, gdyż Bułgarowie powołują się cią­

gle na swe dotychczasowe powodzenie bro­
ni i zdaje s i ę , iż nie chcą się zastosować 
do życzeń trzech Cesarstw. Utrzymują tu, 
iż Bułgarowie chcą wywołać* ponowne kroki 
nieprzyjacielskie.

Gen. Horvatovic zamianowany został 
komendantem armii niszawskiej. Szefem jego 
sztabu generalnego jest podpułkownik Koka 
M ilowanowicz, były wojskowy atłacM w 
Wiedniu. Szefem sztabu generalnego pod 
naczelnem dowództwem króla , zamianowa­
ny został pułkownik Topalowicz, dotych­
czasowy komendant armii niszawskiej. Puł­
kownik Petrovic pozostaje nadal ministrem 
wojny.

Do Fremdenblattu telegrafują., iż woj­
ska bułgarskie dopuszczają się nadużyć 
względem zamieszkałych w Pirocie żydów.
Turcya wobec wyp&dkćw na Bałkanic.

Z „wybornego źródła" piszą z Kon­
stantynopola do Polti. Gorr. : In tenc je  W. 
Porty są zupełnie jasne i nie zmieniły się 
w niczern od chwili wybuchu wojny. Pole­
gają one na silnej woli domagania się 
przywrócenia status quo ante i poszanowa­
nia trak tatu  berlińskiego, zawartego pod 
auspieyami księcia Bismarcka. Porta jest 
zdania, iż cel ten da się osiągnąć poko- 
jowemi środkami dyplom acyi; na wypadek 
jednakże, gdyby m iała zawieść się w swo­
ich oczekiwaniach, poczyniła co potrzeba, 
aby m gła, sprsstać wszelkiej ew entualno­
ści, i bez hałasu zgromadziła siły, które 
przenoszą", 400.000 ludzi, znakomicie są 
uzbrojone i zaopatrzone, i które po wię­
kszej części znajdują się już tam , gdzie ich 
działalność w razie danym byłaby nie­
zbędną.

Do wyżej przytoczonego dziennika 
telegrafują dalej pod dniem 2 b. m., iż 
dotychczasowe zabiegi W. Porty dla przy­
wrócenia status quo ante we Wschodniej 
Rumelii, zostały uskutecznione w porozu­
mieniu z trzem a Cesarstwami i Włochami, 
które dały swoje zezwolenie na ogło­
szenie proklamacyi sułtańskiej do mie­
szkańców Wschodniej Rumelii. Prowadzące 
do Adryauopola koleje żelazne przewożą 
bezustannie działa, broń i amunicyę dla 
korpusu rozlokowanego na wschodnio-ru- 
melijskiej granicy. Również w kierunku 
południowym odbywają się z gorączkowym 
pośpiechem przygotowania wojenne, a dwa 
parowce, wynajęte ostatniem i dniami od 
austro-węgierskiego Lloyda] przewiozły do 
Saloniki 3000 wojska

Treść p ro  k la  m a c y i s u ł t a n a  d o  
m i e s z k a ń c ó w  W s c h o d n i e j  R u m e -  
1 i i jes t następująca : Sułtan stwierdza, iż 
sposób, w jaki ludność wschodnio-rume- 
lijska stara ła  się dokonać aktu unii, nie da 
się pogodzić z przepisami traktatu między­
narodowego. Skutkiem tego rząd cesarski 
w porozumieniu z mocarstwami podpisane- 
mi na traktacie berlińskim, które zostały 
zarówno dotknięte pomienionym aktem, po­
czynił starania, aby kwestyę tę zbadała 
konfereneya celem wynalezienia sposobu 
załatw ienia, niedopuszczenia większego n ie­
szczęścia, dalej poinformowania się o po­
trzebach ludności, oraz zabezpieczenia jej 
spokoju i dobrobytu. W porozumieniu z mo­
carstwami komisarz cesarski będzie zawia- 
dował prowincyą, a to aż do czasu zam ia­
nowania nowego gubernatora, przyczem m a 
go popierać międzynarodowa komisya mo­
carstw, która zbada potrzeby ludności pod 
względem jej dobrobytu i sposobu zadowo­
lenia i określi te zmiany, których zapro­
wadzenie pod powagą sułtana okaże się 
niezbędnem. Pod temi warunkami sułtan 
udziela amnestyę wszystkim, którzy brali 
jakikolwiek udział w rewolucyi, a zarazem 
daje zapewnienie, iż silną ma wolę zabez 
pieczyć i utrwalić spokój, porządek i do­
brobyt, a to zgodnie z legalnemi potrzeba­
mi , oraz zapewniając te reformy, które 
mogą dać rękojmię prawidłowego w przy­
szłości rozwoju prowiucyi Wschodniej Ru­
melii.

Froces przeciw socyalistom 
w Warszawie.

Korespondent Dziennika Poznańskiego 
podaje następującą charakterystykę czte­
rech podsądnych, których akt oskarżenia 
zalicza do przywódców: Waryńskiego, Pło- 
skiego, Dulębyt;i Rechniewskiego.

W a r y ń s k i ,  lat 29,  blondyn, wyso­
ki, w okularach , twarz nerwowa , przema­
wia często w toku badania świadków, zdra­
dzając umysł bystry i trzeźwy. Urodził się 
w gubernii podolskiej, pochodzenia szla­
checkiego. W listopadzie 1875 został wy­
dalony z instytutu technologicznego w Pe­
tersburgu za udział w zaburzeniach stu­
denckich. W 1877 roku w stąpił jako robo­
tnik do fabryki Lilpop-Rau w Warszawie, 
zkąd jednak w tymże samym roku prze­
niósł się do instytutu rolniczego w P u ła­
wach. W roku 1878 wyjechał do Galicyi, 
Lwowa i Krakowa, w 1879 roku areszto­
wany w Krakowie, sądzony w ówczesnym 
tamże procesie socyalistycznym, w 1880 r.



sposobem administracyjnym wydalony przez 
władze austryackie do Szwajcaryi. W 1882 
roku bawił w W arszawie pod przybranem 
nazwiskiem Karo’a Postola, Czerepowa i 
innych. Aresztowany w jesieni 1883 roku 
w sposób dość oryginalny. Historye tę po­
wtarzamy ze względu, iż jest znaną jedno­
stronnie Razu pewnego przyszedł do dy- 
strybucyi Szejzera Butlera na ulicy R y -. 
marskiej, i tu kupiwszy markę pocztową, 
przylepił ją  na przygotowanej już koper­
cie,' napisał adres i wyszedł Wkrótce po­
tem wszedł do skiepu znajomy Butlewa 
żyd Wald, który spostrzegł paczkę, przez 
W. zostawioną. Paczkę otworzono i do­
strzeż >no w niej kilkadziesiąt egzemplarzy 
piosnki socyalistycznej „W arszaw ianka1*. 
Na to po swą zgubę wszedł Waryński i 
wydarłszy paczkę z rąk Butlewa, udał się 
pospiesznie do cukierni. Widzieli to żydzi, 
którzy też niezwłocznie zawiadomili poli­
cję, i ta  w cukierni W aryńskiego przya- 
resztowała. Towarzysząca mu młoda kobie­
ta zbiegła L ist adresowany w sklepiku a 
wydany przez pocztę, pisany był do P ary­
ża i zawierał proklamacyo. Jak wiadomo, 
na Butlewa nastąpił wkrótce chybiony za­
mach.

Akt oskarżenia zarzuca W aryńskiemu 
że nam aw iał robotników, ażeby w czasie 
pobytu cara w Warszawie, tłumnie się ze­
brali i wołali doń: „żądamy polepszenia 
bytu", że razem  z Dulębą założył tajną dru 
karnie, a z Kunickim partyę „Proletaryat", 
że wszedł do komitetu centralnego, sprowa­
dzał broń i broszury, że urządzał zebrania 
konspiracyjne robotników w parku na P ra ­
dze, w restauracyi „Herkulanum" itd. Ro­
botnicy nazywali Waryńskiego i znali go 
pod przydomkiem „Długi", jak znowu Du­
lębę nazywali „Kijkowy".

Kunicki, lat 24, w Paryżu zawiązywał 
stosunki z socyalistami i organizował pi­
smo ..Walka klas", redagowane przez Men- 
delsohna i Piekarskiego. W Warszawie mie­
szkał pod nazwiskiem Serba Dziuryczyca. 
Przyjaciel Degajewa, zabójcy Sudejk ina, o 
zabójstwie tern wiedział jeszcze przed jego 
dokonaniem. Akt oskarżenia imputuje mu, 
że był agentem głównym komitetu central­
nego i agentem komitetu „Narounej Woli".

Dulęba, 40 lat, szlachcic z gubernii 
radomskiej, zprofesyi mydlarz, posiada wy- 
kształanie elem entarne. Raz już więziony, 
ostatecznie aresztowany został w począt­
kach 1884 roku.

Co się tyczy trzech Rossyau, to tych, 
jako urzędników, zaliczono do oddzielnej 
mniejszej karze podlegających kategoryi o- 
skarżonych.

Jeden tylko Bardowskij surowiej zo­
s ta ł obwiniony. Liczy 38 lat, krewnych ma 
w Petersburgu, przed 1880 r. był członkiem 
sądu okręgowego w Płocku. Od 1880 roku 
był sędzią pokoju w Warszawie, aż do lip- 
ca 1884 roku w którym to czasie uległ a- 
resztowaniu. W jego mieszkania znaleziono 
3.000 egz. Proletcryatu, pieczęcie komitetu 
centralnego, broń, paszporty, czcionki, arty ­
kuły, proklamacye, lisly składek i ofiar, a 
naw et projekt proklam acji rewolucyjnej do 
wojska, przez niego samego zredagowanej, 
słowem ca>e archiwum i całą kancelaryę.

Z parlamentu niemiecktego.
Parlament niemiecki przekazał osobnej 

komisyi, złożonej z 14 członków, wniosek 
koła polskiego, domagający się rów noupra­
wnienia języka polskiego w sądownictwie i 
zmiany ordynacji procesowej w ten sposób, 
aby o k  k protokołów niemieckich spisywane 
były także protokoły polskie.

Poseł ks. dr. Jażdżewski, który już na, 
posiedzeniu parlamentu w dniu 17 grudnia 
roku zeszłego wniosek ten gruntownie i 
obszernie uzasadnił, og aniezył swoje p rz e ­
mówienie na wykazaniu licznych niedogo­
dności, jakie wypływają dla ludności pol­
skiej z obecnych stosunków sądowniczych 
w dzielnicach polskich pod panowaniem pru- 
skiem. Mówcę poparł wymownie Abatczyk 
Kable, a nawet w imieniu narodowo-liberal 
nego stronmetwa poseł Cyny, który wy­
raził tylko życzenie, aby wniosek nie został 
rozciągnięty także na Prusy zachodnie i 
wschodnie, gdz;e, zdaniem mówcy, mieszkają 
wyłącznie Niemcy, lecz tyłka na ks;ęst»o 
Poznańsk e i Górny Stląsk.

Koło polskie nie podniesie już podobno 
w parlamencie niemieckim swojej interpola- 
cyi w sprawie wydalania obcokrajowców, 
natomiast polscy posłowie mają zamiar bez­
zwłocznie po zebraniu się Sejmu pruskiego 
wnieść podobną interpelację, a. to tern bar­
dziej, iż ks. B.smarck przy odczytaniu zna­
nego mesażu cesarskiego, oświadczył, ż go­
tów jest dać odpowiedź na interpelację w 
Izbie pruskiej.

Frakcja socyalno-demokratyczna przy­
gotowała następujący wniosek :

Z uwagi, że tłumne wydalania Pola­
ków rossyjskieb i austryackicb sprowadzić 
mogą zawikłania w stosunkach międzyna­
rodowych; z uwagi że podług artykułu 11 
konstytucyi państwowej reprezentacya N ie­

miec, a podług art. 4 konstytucyi państwa 
polieya nad cudzoziemcami, są rzeczą pań­
stwa; z uwagi, że interesa Niemców za 
granicą w skutek wydaleń z Niemiec są 
zagrożone z powodu możliwego użycia re- 

! presaliów ze strony Austryi i Rosyi — wzy­
wa się kanclerza, aby poczynił kroki ce­
lem cofnięcia rozkazów wydalenia.

Organ kanclerski Nordd. Mig. Ztg. 
występuje przeciw dziennikom, które osta­
tnie orędzie w ten sposób tłómaczyły, iż 
ono chciało odmówić parlamentowi prawa 
do omawiania wydaleń z Prus Że prawo 
to, pisze Nordd, Alg. Ztg. , nie było zaprze­
czone, wynika z tego, iż kanclerz zapuścił 
się w wymianę zdań w tej kwestyi. Orę­
dzie to wymierzone było jedynie przeciw 
błędnemu zapatrywaniu prawnemu, iż rząd 
państwowy uprawniony jes t do interwencyi 
przeciw zarządzeniom rządu krajowego. 
Orędzie to miało uspokoić wszystkie pań- 

’ stwa związkowe i usunąć wszelkie obawy 
co do tego rodzaju pogwałcenia. Przed po­
siedzeniem parlamentu odbyło się posie­
dzenie rady związkowej, na którem kan­
clerz zakomunikował orędzie, które miało 

, znaleść zupełną jednomyślność t a k , iż 
wszystkie rządy związkowe podzielały p ra­
wną opinię, orędzia.

Jak donoszą z Berlina, uchwały co do 
, stanowiska rządu Rzeszy w obec interpela- 

cyi polskiej powzięto na osobnej naradzie 
gabinetowej, pod przewodnictwem ks. Bis­
marcka i na niej zgodzono się także na 
formę orędzia, którą cesarz zatwierdził na 
poniedziałkowem posłuchaniu udzielonem 
ks. kanclerzowi.

K R O N I K A
—  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Niwra, w powiecie czortkowskim, na do­
kończenie budowy szkoły, zapomo i w kwocie 
100 zł.

— Konkurs Im. Lindego. Sekretarz 
genenlny krakowskiej Akademii umiejętności, 
br. St. Tarnowski, rozesłał pismo następujące :
1. Akademia umiejętności w Krakowie, w myśl 
układu zawaitego w d, !0 lipca 1876 r. z Wną 
Ludwiką z Lindów Górecką, ogłasza niniejszem 
konkurs na prace do nagrody imienia Lindego,
9. Przedmiotem konkursu będą prace z języka
polskiego, mogące posłużyć do uzupełnienia Sło­
wnika języka polskiego S, B. Lindego, a mia­
nowicie : lnzykografiezne, monografie z zakresu 
gramatyki, związku języka polskiego z innemi 
słowiańskiemi. 3. Prace konkursowe powinny się 
odznaczać metodą ściśle naukową i każda tworzyć
powinna zaokrągloną i skończoną całość. 4. 
Prace nadsyłane być mogą równie w rękopis- 
mach, lub też ogłoszone drukiem wciągu trwa­
nia niniejszego konkursu. Prace nadsyłane być 
mają na ręce sekretarza generalnego Akademii.
5. Praca, za najlepszą uznana, otrzyma nagrodę 
w ilości 675 rab. rs.; dwie inne najwięcej do 
niej treścią zbliżone, otrzymają każda po 337
rubli sr. 6. Czas trwania konkursu ustanawia 
się do końca grudnia 1888 r. Prace nadesłane 
po 31 grudnia 1888 r. uwzględnione nie będą.
7. Przyznanie nagród i zawiadomienie o przy­
znaniu nastąpi na publicznem posiedzeniu Aka 
demii umiejętności w pierwszych dniach maja 
1889; wypłata zaś w d. 8 tegoż miesiąca i 
roku, tj we dwa tygodnie po rocznicy urodzin
S. B. Lindego. 8. Jeżeli nagrodzona zostanie 
praca już ogłoszona druidem, natenczas autor 
przed otrzymaniem nagrody, złoży w Akademii 
50 egzemplarzy nagrodzonego dzieła Pracę rę­
kopiśmienną autor obowiązany jest ogłosić dru­
kiem, najdalej w ciągu jednego roku i nadesłać 
Akademii 50 egzemplarzy, w przeciwnym razie 
Akademia sama uwieńczone dzieło wydrukuje 
i natenczas autor otrzyma 50 egzemplarzy.

— Krajowe towarzystwo dla opieki 
i rozwoju górnictwa i przemysłu naftowego 
w Galicyi, odbędzie nadzwyczajne walne zgro­
madzenie jutro, dnia 6 b. m., o godzinie 11 
przed południem, we Lwowie, w gmachu Sej­
mowym. Porządek dzienny : Obrona krajowego 
przemysłu naftowego przed coraz groźniejszą 
sztuczną konkurencyą z naftą kaukaską i w ogóle 
z naftą zagraniczną.

— Wystawa Gtrottgerowska. Przez 
wzgląd na nadzwyczajne zainteresowanie się 
szerszej publiczności wystawą Grottgerowską, 
jak się dowiadujemy, p. Marszałek krajowy, za 
ponownem wstawieniem się pp. posłów, a mia­
nowicie ks. Adama Sapiehy, br. Stanisława 
Tarnowskiego i dr. Ferdynanda Weigla pozwo 
lił na przedłużenie jej jeszcze na dni kilka. 
Zarząd wystawy zwraca uwagę uczącej się mło­
dzieży, że wstęp kosztuje 10 ct. Bilety nabywa 
się przy kasie wystawowej.

— Na wystawę nieustającą połączo­
nych towarzystw sztuk pięknych, przy placu 
św. Ducha, nadesłał p. Witold Pruszkowski 
z Krakowa „Smoka podwawelskiego". Obrazy 
nadesłaue z Krakowa już są ustawione. Wy­
stawa nieustająca otworzoną zostanie 13 b. m.

— Wydział towarzystwa Bratniej 
Pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
zwraca się do rodziców, potrzebujących nauczy­

cieli domowych lub korepetytorów, jako też do 
przełożonych biur, poszukujących dyetaiyuszy 
•do zajęć kancelaryjnych, z uprzejmą prośbą, 
aby swoje zgłoszenia raczyli nadsyłać na ręce 
tegoż wydziału. Oznajmia zarazem, iż przy po­
mocy osobnej Komisy i informacyjnej, utworzonej 
w celu pośredniczenia pomiędzy ubogą mło­
dzieżą akademicką, poszukującą zajęcia, a pu­
blicznością, wszelkich starań dołoży, aby inte­
resowanych w tym względzie zupełnie zado­
wolić.

— Koncert „Lutni44 odbędzie się sta­
nowczo dnia 14 b. m. Program ogłoszony zo­
stanie w tych dniach.

— Koncert w „Sokole44. Jutro, 6
b.fm., przypada koncert muzyki 85 pułku. Pro­
gram zawiera prócz klasycznych kompozycyj 
Beethoweua, Bacha i Mendelsohna, „Annen- 
walc" Geneego, mazur koncertowy Tymolskiego, 
„Immorfelle" i prześliczne pieśni Straussa.

— Przedstawienie na dochód we­
teranów z roku 1831 odbędzie się stanowczo 
w sobotę, dnia 12 b. m., w sali kasynowej. 
W program przedstawienia wchodzą: 1) Ma-
gnetyeer. komedya w 1 akcie Ad. Abrahamo- 
wicza i K. Ruszkowskiego; 2) Chatka, opera 
w 1 akcie Adama. Bilety są do nabycia w 
księgarni Seyfartha i Czajkowskiego, w handlu 
Seyfartha i Dydyńskiego, w cukiern'ach Grossa, 
Knappa, Kosteckiego.

— Stowarzyszenie rękodzielników  
„Gwiazda44 urządza w niedzielę, 6 b. ra., 
przedstawienie amatorskie; ze współudziałem p. 
Tadeusza Skalskiego odegrany będzie Zabobon, 
czyli Krakowiacy i Górale, opera narodowa 
w 3 aktach J. N. Kamiński ego. Biletów nabyć 
można w biurze stowarzyszenia.

— Kalendarzyk myśliwski. W mie­
siącu grudniu ustawa dozwala polować na 
wszystką zwierzynę' łowną, z wyjątkiem łań i 
cieląt jeleni, oraz kóz i szpiczaków sarn, bor­
suka, przepiórek i dzikich gołębi, — Brak śniegu 
i częste deszcze nie dają dotąd rozwinąć się 
sezonowi myśliwskiemu, który tak pomyślnie 
zapowiedział się w październiku. Kilka dni 
„białej stopy" po pierwszej ponowie popsuła 
myśliwym gruba okiść, która po pierwszej od­
wilży zlodowaciała Miejmy nadzieję, że jeszcze 
przed uroczemi świętami jasełkowemi druga, 
suchsza ponowa, wynagrodzi miłośnikom łowów 
dotychczasowe zawody.

—■ Prześlicznej publikacji podjął 
się znany tutejszy zakład art. fotograficzny E. 
Trzemeskiego. Stanowią ją fotografowane, du­
żych rozmiarów reprodukcje dwunastu karto­
nów Juliusza Kossada do powieści Sienkiewicza 
Oguiem i mieczem, kartonów, w których sym­
patyczny pendzel znakomitego akwarelisty z 
niezrównanym urokiem odtworzył główna po­
stacie momenta wdzięcznej i tak przez spo­
łeczeństwo całe ukochanej p wieści. Publikacya 
podzieloną została na trzy zeszyty, z których 
każdy zawierać będzie po cztery kartony. Pierw­
szy zeszyt jednak, który już mamy przed sobą, 
z kartonami: „Spotkanie Chmielnickiego na dzi­
kich Polach", „Przygoda w drodze do Łu- 
bniow", „Pochód Chmielnickiego i Tuhaj-beja", 
tudzież „Napad Bdiuna na Kurcewiczów", daje 
już miarę całej publikacji, która godnie rzeczy­
wiście odpowiada i pięknym oryginałom illu- 
straeyi i wspaniałej powieści, dla której zosta­
ły one wykonane, a zakładowi p. Trzemeskie­
go prawdziwy przynosi zaszczyt. Według roze­
słanego właśnie przez wydawcę prospektu, dru­
gi zeszyt publikacyi ukaże się w połowie sty­
cznia, a trzeci w połowie marca. Dowiadujemy 
się dalej z tegoż prospektu, że album Ogniem 
i mieczem, wydane w dwóch formatach, wię­
kszym i mniejszym, a to w celu jak najwię­
kszego rozpowszechnienia go, dostarczony może 
być wprost przez wydawcę, jako też przez 
wszystkie większe firmy księgarskie. Geny albu­
mu w większym formacie 8 z ł r , w mniejszym 
4 złr., płatne w dwóoh ratach ; warunki więc 
stosunkowo nadzwyczaj są przystępne. Okładkę 
z rysunkiem Kossaka dołącza wydawca do pierw­
szego zeszytu. Nie ma też istotnie stosowniej­
szego i pięknięjszego upominku na „Gwiazdkę", 
jak publikacya p. Trzeme*kiego.

— W sprawie pomnika dla ś. p. 
Maryi Bartuś otrzymaliśmy odezwę z oznaj 
mieniem, że grono Polek zawiązało komitet 
dla uczczenia skromnym pomnikiem pamięci 
poetki. Komitet zwraca się do publiczności z go- 
rąeą i serdeczną prośbą, aby wsparła jego usi­
łowania i pospieszyła licznie a ochoczo cho­
ciażby % drobnym datkiem, jak z listkiem do 
zasłużonego wieńca. Składki doręczać można u- 
proszonyrn przez komitet osobom, posiadającym 
listy subskrypcyjne, Redakcyom dzienników kra­
jowych, orr.z odsyłać wprost do komitetu, pod 
adresem: „A. Machezyńska, Lwów, ulica Skarb - 
kowska 1. 39." — Zkądinąd wiadomo nam, że 
w komitecie postanowiono już między innemi: 
l)  ażeby w razie zebrania większych fundu­
szów, po opędzeniu najkonieczniejszych potrzeb 
skromnego pomnika, z reszty pozostałej utwo­
rzyć stypendyum literackie dla kobiety, obda­
rzonej wyższym talentem a potrzebującej pomo­
cy; 2) ażeby robota pomnika, mającego się 
wznieść dla ś. p. Maryi Bartuś, wykonaną zo­
stała przez siły artystyczne niewieście naszego 
kraju. W tym celu komitet zajął się skrzętnie 
wyszukiwaniem i wydobyciem na jaw niewie­
ścich sił artystycznych w zakresie rzeźby, a to, 
o ile słyszeliśmy, z najświetniejszem powodze­
niem; obmyślaniem bowiem planu i pierwszych

szkiców pomnika zajmuje się już łaskawie hr. 
Anna Potocka, a wykonanie w kamieniu po- 
wierzonem zostanie znakomicie utalentowanej 
młodej rzeźbiaree, pannie Eoźniatowskiej, Ukrain­
ce, zamieszkałej w Krakowie

— Stan zdrowia Kraszewskiego, 
bawiącego od dnia 19 listopada w San Remo, 
według doniesienia; leczącego go dr. Tymow­
skiego, cokolwiek się poprawił. Sędziwy jubilat 
zajmuje mieszkanie w hotelu angielskim w 
sąsiedztwie willi doktora Tymowskiego, tuż 
nad morzem. Przybył on do Genui tak cho­
ry i zmęczony, że wezwany telegraficznie z San 
Remo dr. Tymowski, zabronił mu na razie dal­
szej podruży i dopiero po kilku dniach, z nie­
małym trudem, wyruszono w dalszą drogę. Po­
wietrze morskie w San Remo dodatnio oddzia­
łało na zdrowie Kraszewskiego, który też obe­
cnie jest z , siedziby swej zupełnie zadowolony. 
Zdaniem dr. Tymowskiego, dwuletni pobyt w 
twierdzy magdeburskiej; tak osłabił Kraszew­
skiego, że dalsze w niej przebywanie, zupełnie 
było dlań niemożliwem.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Sam­
borze, w 89 roku życia, zDana w szerokich ko­
łach z przymiotów umysłu i charakteru Te­
resa z Borkowskich Sokołowska, właścicielka 
dóbr ziemskich ; w Krakowie Karol hr. Potocki, 
syn ś. p. Antoniego i Izabelli z kr Borchów a 
wnuk Tomasza Potockiego, ukończony akademik 
najpiękniejsze rokujący nadzieje, przeżywszy 
lat 26.

Pogrzeb króla Alfonsa X II. Na
długi czas przed oznaczoną godziną pogrzebu 
zebrane tłumy nie dozwalały zbliżyć się do pa­
łacu; masy ludzi stały na placu Oriente, na 
ulicy Baileu, i na całej drodze do dworca ko­
lei północnej. Wiele osób znajdowało się na 
każdym balkonie, na dachach, a nawet na 
wierzchu powozów. Wojsko utworzyło szpaler 
na drodze. W tłumie wiele kobiet było w ża­
łobie, a prości ludzie i mieszczanie uskarżali 
się głośno, dla czego zwłoki króla były tylko 
parę godzin wystawione na katafalku. Ostatnia 
msza odbyła się w salonie kolumnowym, w obe­
cności dwóch królowych, Izabeli i Krystyny, 
księcia i księżny Montpensier, dwóoh infantek 
Izabeli i Eulalii, ich świty, ciała dyplomaty­
cznego, grandów hiszpańskich, i wielu pań 
szlacheckiego stanu w grubej żałobie. O trzy '  
kwadranse na dziesiątą ozwały się działowe 
wystrzały, i wszystkie dzwony bić zaczęły. 
Ukazali się najprzód rycerze świty, a za nimi 
liniowe wojsko postępując zwolna przy odgłosie 
żałobnego marszu, ze spuszczoną bronią, ze 
sztandarami krepą obleczonemi, a oficerowie 
z krepową przepaską na ramieniu i przy szabli. 
Za wojskiem postępował saereg sług pałaco­
wych w pysznych uniformach. Potem jechało 
pół szwadrona gwardzistów na czarnych ko­
niach z piórami przy kaskach, dalej grandowie 
hiszpańscy, szlachta kastylijska., majordomy, 
panowie należący do służby pałacowej, i wiele 
arystokracyi hiszpańskiej, prawie każdy ze 
świecą w ręku. W tem, po odgłosie królew­
skiego marsza, po spuszczeniu sztandarów puł­
kowych, poznano, że karawan się zbliża. 
Wszystkie głowy się odkryły przed zwłokami 
tak przedwcześnie zgasłego i powszechnie ko­
chanego Monarchy. Karawan był obwieszony 
wspaniałemi wieńcami, z których wyróżniał się 
ofiarowany przez hrabiego do Solms, mieszkań­
ców Aranjuez, i od halebardzistów, którzy to­
warzyszyli zwłokom króla w przepysznych swych 
strojach. Na stacyi kolejowej irumna Alfonsa 
XII została przyjętą przez pp. Sagasta, Moret, 
marszałka Jovellar, ministrów i znakomitości sto­
licy. Wojsko oddało cześć zmarłemu królowi w 
chwili, gdy pociąg ruszył z miejsca. Do pociągu 
wsiedli tylko urzędnicy i służba dworska, minister 
sprawiedliwości, p. AlonzoMartinez, kardynał Be- 
nawides, prymas państwa, książę Sexto, wielki 
ochmistrz dworu, generałowie Echague i Blanco, 
dowódzcy halebardzistów i pałacowej straży. 
Na małych stacyach Pozuelo, Las Rosas, Vil- 
lalba gdzie król tak często wysiadywał, uda­
jąc się do La Granja de San-Udefonso, gdzie by­
wał każdego lata, wieśniacy przychodzili wraz 
z proboszczem, merem i wybitniejszemi osobi­
stościami, wszystko w świątecznych strojach, żeby 
hołd złożyć zwłokom Monarchy. Nie można wyo­
brazić sobie stosowniejszego miejsca na wieczny 
spoczynek, niż monaster Escurialu, ciężki, brzyd­
ki, otoczony regularnie narysowanemi ogrodami 
drzew myrtowych i oliwnych. Opodal ciągnie 
się małe i zupełnie nowe miasteczko, a nad 
wszystkiem dominuje naga góra półokrągła, 
której strome i skaliste ramiona, wznoszą się 
amfiteatralnie po nad dawną rezydencyą Filipa
II. Dzień był pochmurny, niebo pokryte oło­
wianą chmurą, a zimny wiatr powiewał; po­
mimo tego ludzi było bardzo wiele, przeważnie 
wieśniaków w rozmaitych strojach, i połatanych 
okryciach Było także dość pań madryckich, 
przybyłych zapewne poprzedniego dnia dla wi­
dzenia pogrzebu. Skoro pochód zbliżył się do 
kościoła, na głównym dziedzińcu: „Patio de los 
Reges, przeniesiono zwłoki przez drzwi, które o- 
twierają się tylko dwa razy dla każdego panu­
jącego, pierwszy raz, gdy wchodzi do Escurialu, 
po wstąpieniu na tron, a drugi, gdy już umar­
łego wnoszą, żeby spoczął w Panteonie „de los 
Reges". Po skończonym śpiewie w przysionku, 
zaintonowano Miserere, i pochód wszedł do 
San Lnrenzo, gdzie przed wielkim ołtarzem 
odbyła się ceremonia pokropienia zwłok, o kilka 
kroków od kaplicy, gdzie co roku Alfons XII,



przychodził wysłuchać mszy żałobnej za duszę Z T e m e s z w a r u  telegraiują do
swej pierwszej małżonki, przy jej grobie. Po Fremdenblattu: W edług urzędowych sprawo- 
tych ceremoniach spuszczono trumnę do „Pan- zdań p o m i ę d z y  S e r b a m i  k i l k u  po-  
teonu królów. “ Natenczas wielki ochmistrz dwo- ł u d n i o w o - w ę g i e  r s k i c h  k o m i t a t ó w  
ru, odkrył wieko trumny, i ukazał twarz króla, p a n u j e  w i e l k i e  wzburzenie. Zewsząd 
Minister sprawiedliwości, odebrał solenną przy- liczni ochotnicy udają się do Serbii. O ob 
sięgę od tak zwanych „Monteros de Espinosa". , jawie tym zawiadomiono ministerstwo, 
to jest straży honorowej królów hiszpańskich, j __________
towarzyszącej im od chwili śmierci, aż do przy-) Wobec se • h  doaiesieii prasy i graficzny o wysłanie nowozaciągniętycb
wiezienia zwłos do Escorialu.^ Świadczy om ros jski - 8twierd"  iin is te ry a ln y  N e m J ,  ----------------- ---------------
w tej przysiędze, że to rzeczywiście ciało zraar- ■ ., ^  J' . ’
łeg° króla odda^  “ ^ istr^ J ! ! aw^ l ^ ! ^ U t i l l e r a  nastąpiła

Wojna Serbsko-Bułgarska.
B iJgrad , 5go grudnia. (Telegram i " e miastach Bulgaryi ,

naszego spec,atn<%0 korespondenta. (B.) 1 Wschodniej Rnmeln o a by ł  j  s l ę m e e-
P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  odby' 1 * ' * 1» ktore przeciw

Sofia, 5 grudnia. (Tel. pryw.) 
We wszystkich miastach

wają się bez przerw y. Naczelna ku 
'menda w Ni szu nagliła drogą tele-

który spełnia tu urząd głównego notaryusza 
królestwa. Potem dowódzca halebardzistów zbli­
żył się, pochylił głowę, i pośród najgłębszego 
milczenia zawołał po trzy kroć donośnym gło­
sem: „Senor! Senor! Senor! “ a nie otrzymując 
odpowiedzi, rzekł głośno: „Kiedy król nie od­
powiada, to na prowdę nie żyje“, i jednocze­
śnie złamał swoją buławę dowódzcy na dwoje, 
i rzucił ją u stóp trumny. Wielki ochmistrz 
zamknął natenczas trumnę i oddał klucze przeo­
rowi, który jest odpowiedzialny za zwłoki kró­
la. Ta scena odbywa się w podziemiach Panteo­
nu królów, pośród grobów gdzie spoczywają 
ciała panujących od Filipa II i Karola Y. Al­
fons XII został złożony do niszy, noszącej 
numer 10, po nad swoim pradziadem Ferdy­
nandem VII. Po dokonanym obrzędzie wszyscy 
rozeszli się w milczeniu.

— Zamek w Prado, gdzie umarł król 
Alfons XII leży o 14 kilometrów od Madrytu, 
pośród dębowych lasów zajmujących przestrzeń 
27.000 hektarów ziemi, i jest otoczony gru- 
bemi mnrami. Pałac ten nie ma żadnego stylu, 
jest bardzo duży ale niewygodny, i prawie 
nieumeblowany. Pomimo, że położenie jego jest 
wyższe od Madrytu, w dolinie Manneannares, 
Prado posiada bardzo łagodny klimat. Na roz­
ległych gruntach pałacowych stoi dom przy- J 
tułku dla żebraków, założony w roku 1869. 
W pałacu przechowują cenną kolekcyę dywa­
nów z puszystym włosem, pochodzących z fa­
bryki Santa-Barbara. Miasteczko Prado posiada 
około 300 mieszkańców, z których wielu zaj­
muje się. uprawą roli wynajętej od rządu, inni 
mają zatrudnienie w pałacu. Prado był dawniej 
miejscem, gdzie się królowie Kastylii na łowy 
zbierali.

— Dniepr pod Kijowem stanął dnia 29 
listopada przy i 5 stopniowym mrozie.

— W ylew . W skutek deszczów Dunaj 
pod Wiedniem wystąpił z brzegów i przed­
wczoraj wieczór zalał teren iuundacyjny w Pra- 
terze. Ścieżka prowadząca pod mostem Bndol- 
fińskim, została dla ruchu zamknięta.

— Wielki zbiór czaszek Turków, 
Greków, Serbo-Kroatów, Afrykanów, starych By-n n n łir l^ k i— A • * i ,,  ̂ *

i carstw, a tylko forma, w jakiej wyrażono 
j życzenie Mocarstw, wyszła z inicyatywy 

Austro-W ęgier.
Tenże sam dziennik podnosi, iż wszy­

stkie doniesienia o niesłychanie wojowni­
czym usposobieniu Serbów, są po większej 
części sensacyjnemi wiadomościami i król 
Milan został należycie poinformowany, iż 
nie może liczyć na żadną pomoc.

Również Pester Lloyd zapewniając, iż 
hr. Khevenhiiller poczynił znane p rzedsta­
wienia w imieniu trzech Cesarstw, wyraża 
przekonanie, iż ani jedna piędź ziemi serb ­
skiej nie zostanie odstąpioną zwycięzcy 
bułgarskiemu.

oficerów zagranicznych. W szystkich 
p o s ł a  hr. K e v e n - 1 tych obcych oficerów przyjęto, z wy- 
z upoważnienia Mo- jątkiem dwóch. Z Prus przybyli baron

TELBGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 5 grudnia. Radca rzą­

dowy F a l k ę  został mianowany dy­
rektorem austryackiego muzeum. Ró­
wnocześnie został mu nadany tytu ł 
radcy dworu.

Wiedeń, 5 grudnia. C. k. poseł 
w Belgradzie, hrabia K h e v e n h ii 1- 
l e r ,  b y ł  w c z o r a j  n a  p o s ł u c h a ­
n i u  u N a jj . P a n a  i udaje się dzi­
siaj z powrotem do Belgradu.

Zagrzeb, 5 grudnia. Podczas 
rozprawy nad wnioskiem Tuik&na, a- 
żeby bana i szefa sekcyi Stankowi- 
cza postawić w stan oskarżenia, za­
rzucił P o p o w i c z  opozycyi, że stara 
się systematycznie przeszkodzić każ­
dej pracy dodatniej, przyczem obra­
żając prezydenta, prowokuje większość 
w sposób skandaliczny. Za to otrzy-

zantyjczyków, Ormian i t. d., ogółem 708 oka- ■ ro&ł naganę, a prezydent zapropono- 
. . . . .  -  : wykluczenie go z Izby, na prze­

ciąg 60 posiedzeń. Rukawina krzy­
cząc, powtórzył obelżywe wyrazy i 
wyszedł z sali wśród okrzyków wię­
kszości, ażeby opuścił Izbę.

Londyn, 5 grudnia. Dotych­
czas w y b r a n o  283 l i b e r a l n y c h ,  
228 konserwatywnych i 60 Parneli- 
stów.

zów, podarował mieszkający w Konstantynopolu 
antropolog dr. A. Weisbach dworskiemu mu­
zeum przyrodniczemu w Wiedniu. Cenny zbiór 
ten zajmie osobną dużą saię.

— Ofiara zamachu morderczego 
w Wiedniu, policyant Zillieh, ma się lepiej. 
Kulę szczęśliwie wyjęto z piersi. Sprawcy za­
machu jeszcze nie wyśledzono.

— Sprawca zamachu rozbójniczego na 
woźnego kasy oszczędności w Peszcie, nazywa 
się Józef Puszkarz i jest rodem z Kołoszwaru. 
Przyznał się on do zamiaru zrabowaniu woź­
nego, podając jako przyczynę niedostatek, który 
go zmusił do zastawienia ostatniego surduta. 
Do Pesztu przyjechał dla jakiegoś swojego pro­
cesu cywilnego, który podobno wygrać musi. 
Rana woźnego jest ciężka, a zadana została 
przez rabusia dłutem.

— Wielki tunel przez górę św. Gotar- 
da, w tych dniach szczegółowo zwiedzony zo 
stał, przy oświetleniu elektrycznem, przez facho­
we znakomitości. Okazało się, że ściany jego w 
niektórych miejscach wymagają naprawy, lubo 
bezpośredniego niebezpieczeństwa nie przedsta­
wiają. Naprawa zarządzoną została bezzwło­
cznie.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  raczył udzielać przed­

wczoraj, w godzinach przed południowych, 
publicznych posłuchań.

N a j d . C e s a r z e w i c z o w s t w o  wraz 
z Najd. Arcyksiężniczką Elżbietą, oraz z ca­
łym dworem, przenieśli się przedwczoraj z 
L aienburga na zimowe mieszkanie do zamku 
cesarskiego w W iednia.

R zy m , 5 grudnia. (T. pryw.) 
Z okazyi wniesienia do Izby ustawy  
o podatku gruntow ym , prezes gabi­
netu Depretis postawił kwestyę zau­
fania.

R zy m , 5 grudnia, {lei. pryw.) 
Za i n i e y a t y w ą  P a p i e ż a  poczy­
niono kroki, aby pojednać Don Car- 
losa z l in ią  panującą w Hiszpanii. 
W tym cela proponują związek mał- 

najstarszego syna pretendenta 
córką zmarłego króla

żeński
z najstarsza

P o s e ł  g r e c k i  p r z y  N a j w .  D w o ­
r z e ,  p. Kirgausios, wyjechał we czwartek 
na telegraficzne wezwanie swojego rządu 
do Aten.

Pol. Corr. donosi, iż p. M inister spraw 
wewnętrznych zarządził zbieranie składek 
na r z e c z  o f i a r  o s t a t n i e j  p o w o d z i  
w T y r o l u  we wszystkich krajach koronnych 
Monarchii.

D r u g i  w i e c  n i e m i e c k i c h  w ł o ­
ś c i a n  a u s t r y a c k i c h  został zwołany 

na 10 stycznia 1886 r.do W iednia

Alfonsa.

P a r y ż , o grudnia. I z b a  h a n ­
d l o w a  zaprotestowała jednogłośnie 
przeciw ewakuacyi T o n k i n u  i do  
m a g a  s i ę  z u p e ł n e j  o k u p a c y i ,  
ażeby w interesie handlu zetknąć się 
z Chinami.

Paryż , 6 grudnia. A 1 g e r na­
wiedzony został w ciągu ostatniej no­
cy t r z ę s i e n i e m  z i e m i .  W mia­
stach : B 1 i d a . h , M a s c a r a  i M e - 
d e a h ,  były gw ałtow ne wstrząśnienia; 
zawaliło się kilka domów ; trzy czwar­
te tych miejscowości leży w gruzach; 
dotychczas wydobyto 13 rannych; kil­
ku Europejczyków zostało zasypanych 
gruzami.

Konstantynopol, 5 grudnia. 
Obecny delegat we Wschodniej Ru­
melii, Gatban effendi, został mianowa­
ny tureckim komisarzem w  Sofii, w 
miejsce Nehaba baszy.

Columbia. 3 grudnia. R o z b i ­
ł o  s i ę  s z e s n a ś c i e  o k r ę t ó w ,  p o - ( 
między niemi barka austro-węgierska, j 
Nigri.

jMaltzahn, oficer artyleryi, i Doliwa 
i Ł yskow ski, oficer ułanów, bratanek 
1 znam go posła do sejmu pruskiego i 
J parlamentu niemieckiego. Ostatniego 
! przydzielono do głównej kwatery.

B e lg ra d , 5go grudnia. {Telegram 
naszego specyalnego korespondenta) (B .) 
Organ stronnictwa postępowego Vi- 
delo, o m a w i a  m o ż e b n o ś ć  p o ­
koj u ,  a pomimo wielu wojowni­
czych frazesów, oraz zapewnień o 
rzekomo niewątpliwej po stronie serb­
skiej przewadze i rychłern pokonaniu 
Bułgarów, oświadcza w końcu: Ser­
bia mogłaby w obecnej chwili zgo­
dzić się na pokój; tylko pokój ten 
nie powinien być poniżającym i nie 
może być takim, aby ztąd wyniknąć 
mogły w przyszłości niebezpieczeń  
stwa dla Serbii.

Chociaż artykuł przytoczony nie 
jest bezpośrednim symptomatem po­
kojowym, to przecież można go uwa­
żać za pocieszający postęp na drodze 
opamiętania, albowiem w kołach serb­
skich odzywała się dotychczas w y­
łącznie pobudka wojenna, a słowo 
„pokój" było poczytywane jako nie- 
patryotyczne i stawiane na równi ze 
zdradą ojczyzny.

B e lg r a d , 5 grudnia {Telegram
naszego specyalnego korespondenta (B) 
K r ó l o w a  p r z y j m o w a ł a  wczoraj 
ministrów, przybyłych z N iszu , przy- 
czem poleciła zdać sobie szczegółów^ re- 
lacyę o położeniu.: rezultacie rady wo­
jennej. Uważają jako dobry znak, iżwcza- 
sie tego posłuchania nadszedł do. kró­
lowej telegram z Kuli, w którym powie­
dziano : „Pod bramami Widdynia,
wojska Leszanina były z okazyi przed­
wczorajszego święta gr. wschodniego 
na nabożeństwie połowem, na którem 
wznoszono modły za pomyślność W. 
król. Mości i za powodzenie oręża 
serbskiego".

Widoki u t r z y m a n i a  p o k o j u  
z m n i e j s z a j ą  s i ę  z d n i e m  ka­
żdym, chociaż przypisują królowi 
pokojowe zamiary. W sprawie s e r b -  
s k o - b u ł g a r s k i c h  r o k o w a ń  do­
noszą, iż stawiane z obu stron wa­
runki zmieniają się z dnia na dzień. 
Książę Aleksander żąda podobno 42  
milionów franków odszkodowania w o­
jennego i opuszczenia terytoryuin 
bułgarskiego, natomiast gotów jest 
zwrócić Pirot Serbom. O zwrocie 
kosztów wojennych Serbia nic nie 
chce wiedzieć.

Nie wiadomo tutaj nic zgoła, czy 
w ogóle przyjdzie do interwencyi dy­
plomatycznej i kiedy.

Obiega pogłoska, iż odbywają się 
narady przedniej szych obywateli kraju 
i że postanowiono aby dalsze postę­
powanie Serbii było takie samo jak 
w  czasie ostatniej turecko-serbskiej 
wojny.

Na r a d z i e  w o j e n  ej w N i ­
s z u  miano poruszyć sprawę ogłosze­
nia w całym kraju stanu wojennego. 
Niepewność co do najbliższej przy­
szłości oddziaływa pognębiająeo i przy­
czynia się do ogólnego wzburzenia 
umysłów.

Belgrad, 5 grudnia {Tel. prycn.) 
Do wczoraj, w ;''~~: '-1- 
g r a f i c z n y c h

wczoraj, więcej jak s t o  t e l e -  
p r o t e s t ó w ,  prze- 

c iw  zawarciu pokoju z Bułgaryą, ze 
wszystkich stron kraju, nadeszło do 
ministra Morinowicza. Deputacye ze 
wszystkich miast serbskich oświad­
czają, iż wolą ponieść największe cię­
żary wojenne, niż zgodzić się na za­
warcie upokarzającego pokoju.

rokowaniom z tureckimi delegatami i 
żądały, aby ci delegaci natychmiast 
opuścili Rumelię. Głos powszechny lu­
dności ośw iadcza, iż raczej śm ierć, 
niż powrót do dawnego sianu. S y -  
t a c y a  j e s t  k r y t y c z n ą .

Pirot, 5 grudnia. XV o d p o w i e ­
dzi ,  danej przez k s i ę c i a  A l e k s a n ­
d r a  dnia 3 b. m. n a  d e p e s z ę  
W i e l k i e g o  W e z y r a  z dnia 1 gru­
dnia, wskazuje książę przedewszyst- 
kiem na ostatnie w ypadki, poczem  
tak powiada: „Wierny przyrzeczeniu 
danemu Sułtanowi, powtarzam, że ani 
wysyłką wojsk bułgarskich do W scho­
dniej Rumelii, ani też innemi środ- 
kami, nie będę w pływ ał na postano­
wienia ludności rumelijskiej, 'a le jest 
zarazem moim obowiązkiem oświad­
czyć, że j a k  d a w n i e j ,  t a k  t e ż  i 
d z i s i a j  n i e  j e s t e m  u p r a w n i o ­
ny  d e c y d o w a ć  o l o s i e  R u m e l i i ,  
a l b o  t e ż  o j e j  o d ł ą c z e n i u  o d  
B u ł g a r y i .  Chcąc atoli dać po­
nowny dowód moich zamiarów co do 
utrzymania spokoju, porządku i bezpie­
czeństwa, które powiodło mi się za­
pewnić aż do dnia dzisiejszego, uwa­
żam za mój obowiązek powtórzyć, 
że najlepszym środkiem osiągnięcia 
celu zamierzonego przez sułtana jest 
odroczenie w ysłania komisarza do 
Filipopola, aż do chwili zawarcia po­
koju z Serbią. W końcu —  powiada 
książę — nie wątpię, iż wielki wezyr 
przyzna mi, że z całą sumiennością 
uczyniłem zadość obowiązkom ciążą­
cym na mnie w obec Dworu zwierz- 
ch niczego".

Komunikat w  tym samym duchu 
zredagowany, przesłano wczoraj mo­
carstwom.

Nowa deklaracya cara, której do­
słowne brzmienie nie jest jeszcze 
znane, wywarła wielkie wrażenie.

Serbski pełnomocnik, pułkownik 
M i l a n  o w i  c z ,  j e s t  tu j u t r o  ocze-  
k i w a n y z o d p o w i e d z i ą s e r b s k ą  
na  w a r u n k i  t y c z ą c e  s i ę  z a ­
w i e s z e n i a  b r o n i .

Petersburg, 5 grudnia. Walne 
zebranie s ł o w i a ń s k i e g o  T o w a ­
r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i ,  na 
którem byli obecni , pomiędzy inny­
mi, generał Ignatiew i generał Czer- 
niajew, zezwoliło przez aklamacyę na 
zarządzenia w  celu wspierania o f i a r  
s e r b s k o  - b u ł g a r s k i  ej  w o j n y .  
Prezes stowarzyszenia, generał Dur- 
nowo, w mowie powitalnej w spo­
mniał o bolesnych doświadczeniach, 
jakie poczynił świat słowiański skut­
kiem wypadków we Wschodniej Ru­
melii i wybuchu serbsko-bułgarskiej 
bratobójczej wojny. Mówca dał po­
gląd na wypadki ostatniej wojny 
wschodniej, przyczem z uznaniem  
wyraził się o czynach Czerniajewa i hr. 
Ignatiewa, a na zakończenie odczytał 
tekst najnowszego rozkazu dziennego 
cara w sprawie wojsk bułgarskich  
podnosząc, iż słowa cesarskie zdaja 
się być początkiem nowej ery.

Petersburg, 5 grudnia. ( Te l pr )  
Połurzędowe dzienniki rossyjskie w y­
stępują z całą stanowczością p r z e ­
c i w  p r z y w r ó c e n i u  status ąuo an­
tę i podnoszą, że dlatego tylko da­
wniej przemawiały przeciw unii, iż 
Serbia i Grecia domagały się naby­
tków terytoryalnych]; gdy zaś teraz 
Serbia została pokonaną, a na grani­
cy greckiej, armia turecka stoi w po­
gotowiu, nie ma Rossya bynajmniej 
powodu domagać się przywrócenia 
status quo ante.

P a r y ż , 5 grudnia. (Tel pryw.) 
Według depesz z Sofii do dzienników 
tutejszych, Bułgarya m i a ł a  z e r ­
w a ć  r o k o w a n i a  w sprawie zawie­
szenia broni, gdyż przekonała się , że 
Serbii chodziło głównie o to, aby zy- 
skać na czasie.
Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki
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Z A P Y T A N I E  Lekarze i  chorzy 
często pytają jakiej przyczynie należy 
przypisać skuteczność kapsułek Gfuyofa. 
Skuteczność ta pochodzi wyłącznie od 
gatunku smoły używanej i  od szczegól­
nych przygotowań starannie zachowy­
wanych przy wyrobie takowych. I  dla­
tego to zalecamy chorym dotkniętym  
zapaleniem kanałów oddechowych lub 
katarem używać jedynie białe kapsułki 
Gnyot’a z podpisem Guyot na każdej 
kapsułce jak również wymagać podpisu 
duyot na etykiecie w trzech kolorach
i  a d re s  19, r n e  J a c o b  w  P a ry ż u .

(6-99 11) ____ _

Z duiem Igo stycznia 1886 (8147) 
rozporzynii się całoroczna prenumerata na

„ N A D Z I E J Ą .
Dwutygodnik z wykazem bieżącym ciągnień 

losów, listów zastawnych, obligacyi indemn. i innych 
papierów wartościowych.

Oprócz autentycznych wykazów wszystkich c ią ­
gnień podaje „Nad*>eja“ w każdym numerze spis 
papierów amortyzowanych tab ice wypłaty kupo­
nów — sprawozdanie giełdowe i zbożowe — kursa 
giełdy Wiedeńskiej i Lwowskiej izhy handlowej — tu­
dzież ceny zooża i innych ziemiopłodów i najważniejsze 
doniesienia z dziedziny ekonomicznej.

Pomimo tak obfitej t eaei jest, „Nadzieja** naj­
tańszą gazetą losowań, i jest to jedynie tego rodza­
ju pismo w języku polskim.

gjg$T L numerem, noworocznym otrzymają 
prenumeratorowie dwa cenne dodatki bezpłatne 
mianowicie.

S p i s  o g ó l n y  w s z y s t k i c h  z a l e g ł y c h  
w y l o s o w a n y c h ,  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i # "  
w y c h ,  i

K a l e n d a r z  p o w s z e c h n y  l o s o w a ń .

P r e n u m e r a t a  « tla  L w o w a  złr. 1 , z dosta­
wą do domu złr. 1.30 n a  p r « w iln c .y i  z ł r . 1 , 3 0  

ADM IM STRACYA „NADZIE.JP  
A u g u s t  S c h e l l e n b e r g

dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

W Teatrze dr. Skarbca
W  sobotą 5 grudnia 1885.

Ż y d ó w k a
opera w pięciu aktach Halevy’ego.

K ap elm istrz p. H enryk  Jareck i

_  _ Du dzisiejszego numeru doiąeza 
i się dla prenumeratorów zamiejscowych 
. prospekt księgarni S. A. Krzyżanowskie- 
! go w Krakowie na rok 1886.

i IA 'n

taw m m i f
| napój I
i i h t M u f  S .  aa k a m i w skursfeś& |
|  srv! kstaraah SsSgSaa 1 |

| Henr*! laitesi, Ktristei 1 j
G ł ó w n y  s i ł ł a d  u  P i o t r #  M i k o ł a s e b a  w e  L w o w i e .

Pociągi koleiowe 
od 1 czerwca i8^» 

p rz y c h o d z ą  do Lw ow a i
podług zegara lwowskiego

Z C ^oriiiow ieo : o godz, .10 uda. *> wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 50 
rano i o godz. $ min. 30 po południu 
pofl|g raięsz&uy.

% K ra k o w a ; o godz. 5 aiin. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 jutu. %t wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 38 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
szauy lokalny.

2  Pod w nlooaysk  aa dworzec Fodzamzoo
0 godz. 10 min 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. % min. 28 rano i o 
godz. S min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

Z E o d w o łń czy sk  na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

P o c iąg  osobow y: o godz. 4inm. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Ohyrowa i Zwar­
donia.

Pociąg osobowy : o godz. 1 min. 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia. Ohyrowa, Nowe­
go 8

.Pociąg o so b o w y : o godz. 8 min. 25 rano 
z.e Stryja. Ohyrowa, Zagórza. Zwardonia.

Odchodzą s« Łwows s 
Do P o d w o ło czy sk  z dworca P o d zam cze  : 

o godz. 6 mm. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. i min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do K ra k o w a : o godz, 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
8 rano pociąg mięszany lokalny.

Do P o d w o lo ezy sk  x  g łó w n eg o  d w o rca
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 12 min. 35 po południu po­
ciąg mięszany, o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Do C zcrn io w iee : o godz. 6 min., 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godzinie 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

P ociąg  o so b o w y : o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Ohyrowa i Husiatyna 

P o c iąg  osobow y : o godzinie 7mej m. 30 
z rana do Stryja, 

j P o c ią g  o sobow y: o godz 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Ohyrowa, Za 
górza. Zwardonia.

S|»©st.**ise-!*«n k »  w ««t.«ar<alO K tcxn«.
Z obsMwatoryum o. k. Uniwersytetu v?e Lwowie 

z ri.us>. 5 grudnia {&$ o 7 rano.
8 wocw-> 732 24 .i- przy t*mp. 0*0. P»v<**>iw-

jnetr suchy -j-3.2 O Htyehrometr wileotay -j—0.8 'C 
^rettiośA pa 3 4 iaw.. Wiisroć 59./,, Zmhtnwg-^me 
1 0 ‘WiMi ’ W .a  ,  Owo 9

Totaperawr* powietr,. -j- 2.6 R.
Baromen opada, 

i«sw> barometru nad jf>ozio«j morza ?5?.94*r>. 
Najwyższa temperatura dnia wczoraj* e o  +  2.70 0 

Najniższa temperatur* w nsay + 1  8 ’
Oośó osad* infera-jsegs i ) 7 | .  7 » « . n 0

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń , '4  grudnia 1885, godzina 1 

min. 45. Alp, Tow. górn. 33*80, Węg. akcyi. 
kredyt. 289 50, Akcye auglo-austr. 99-40, Akoye 
banku Union 7 6 '—, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 227*25, Akcye kolei północnej 229*25, 
Akcye kolei południowej 134*75 Akcye kolei 
Alfóld 181 —, Akcye kolei Elżbiety 272*80, 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieckiei 225'—

Akcye kolei węg. północno-wschodniej 171*50, 
Wiedeńskie losy 124*50, Akcye kolei Rudolfa 
—-*— , Akcye kolei Albrechta -*—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 92 50, Galicyjskie 
obligaeye indemnizacyjne 103*50, Losy regulaoyi 
Cisy 122*25, Losy tureckie —*— , Węgierska 
ręta 97*90, Akcye bauku związkowego 103*25, 
Akcye bauku obrotowego—-*— , Akcye kolei pań­
stwowej — ■—, Rubel papierowy 1*23.V15, Wę­
gierskie losy 119*10, Marka niemiecka — *—. 
Usposobienie słabe.

Weideń, 4 grudnia 1885 r. godzina 5 
minut 48. Akoye kredytowe 285.80, A.nglo- 
Austr. — *—, Unionbank — , Kolej Karola 
Ludwika 227*50, Południowa —*— , Renta pa­
pierowa 82 25, dalio, listy zastawne 101*75, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*— 
Galicyjski bank rustykalny —*— , Losy z roku 
1883-—' —, Napoleondor9*99—, Rubel papiero­
wy *- . Usposobienie

Wiedeń, 5 grudnia 1885 r., godz. 10 
min, 38, Akcye kredytowe 285*—, Angin- 
Austr. — *—, Unionbank 75*80, Kolej Karola 
Ludwika 227'— , Południowal34*50, Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —
'6% listy zastawne bauku krajowego 91*75, 
4 V /o  pożyczka krajowa z 1883 roku 90*25, 
Napoleondor 9.99— .Rubel papierowy 1.23,— 
Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 4 grudnia. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. —*—• do 
— ■— zł., żyto ------ do —*— zł., jęczmień
— *— do —*— zł., kukurudza —*— do —* — 
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per 
!0.000 litr procent 25*25 do 25*50 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr, (na wiosnę) 8*05
4o 8'07 zł., rzepak (sierpień—wrzesień -  *— 
—*— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na listopad)
156 (?) do — żyto - 
rzepakowy

m., spirytus 39 70 olej
m., Szczecin: Pszenica

— *— , rzepik —*— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
47*30, fr. olej rzepakowy —*— fr., spirytus 
—*— , fr. Wr o c ł a w :  Pszenica — *—, żyto
—*—, owies —*—, spirytus —*— , kukurudza 
— * , K o 1 o n i a : Pszenica —

Cennik iwowtklej izby handlowej i przssssygSsw©]. 
Lwów dnia 4 grudnia 1***

1. A Js e y e  za sztuko.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł, m. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas.po200zł. w a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. - 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

S .  L i s t .  z sa st, za 10 0  zł. • 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» p 4 Pr-w . a.
„ „ n 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 4 11jt 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» -5 pr. w. k. I
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 1 0  pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi - 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21lt pr. w. a. w likwidaeyi - 

A5;, pre. kraj. listy zastawne 
Ś. L i s t y  d ł u ż n e  za 10 0  zł. 

Ogćln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. lo*. w 15 lat. 

4 .  O b l ig i  za 10 0  zł. 
Zndemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Ohlig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włoseiańsk. (dawn.6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5 ,  JL esy  miasta Krakowa . .

„ _ Stanisławowa
6 . M o n  e t y .

Dukat holenderski , .
Dukat cesarski . . . . . . .
Napol eondor. . . . . . . .
Pół i mperyał . . . . . . . .
Babel rossyjski srebrny . . ,

,  a papierowy 
10 0  marek niemieckich . . . .
Srebro..................... .....
KvP«»y w srebrze . . . .  • ] «

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ot
226 50 230
223 75 226 75
273 — 277 —
225 — 2-30 —

99 — 10 0  -
90 40 91 40
99 — 10 0  —
87 25 88 25

101 50 102 50
86 50 97 50

98 65 99 60

57 - 59 —

53 — 56 -

103 — 104 —

97 — 98 —
102 75 104 —
99 50 91 50
18 — 20  -
23 50 25 50

5 88 5 98
5 91 6 02
9 95 10 05

10 27 10 37
1 -54 i 64
1  2 2 1 24

61 45 62 25

K urs g ie łdy  w iedeńskiej
s ihua 3 grudnia 1885.

1 .  D łe tg  p a ń s t w ® -  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  8.3.35 82.50
iaty-sierpień  ..........................  82.30 82.45

Jednolity dług państwa w srebrze. 
siyezeń-Iipiee . . . . . . . .  82.80 82.95
kwiecień-październik..........................  82.80 83.—-

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 128.— 128.50
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.70 140. -  -
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 140.50 141 —
„ 1864 po 100 złr. . . . 169.40 169.80

,  „ 1864 po 50 złr. . . . .  163.— 169 —
Beaty Gom. po 42 lir. austr. . . . 47.— —.— 
Listy zastaw.1 dornen. państw, po 120

złr. 5 pre. . . . ” .............................156.50 157.50
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.95 i 00.10
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108,85 109 —

H. O t » l f g a e y «  indemn. 5 pr, (za 100 zł. m.k.)
Cłach . . . . . . . . . . .  107.50 — .—

. . . . . . .  103.— 1 0 4 .-

..........................  . 108.— 104.—
. . . .  . 107.50 108.25
. . . . .  103.— —. -

. . . . . . .  1 0 3 .-  103.75

G&lieyi 
Niższej Aastryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . . .

3 .  A  ifejC y  ©.

99.25
237.70
570.—

Bank Angio-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 98.75 
Inst. kred. dia handlu po 160 zł. , . 286.40 
Mższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. żiemsk. a 200 zł. . —,—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —.— —
Banku aiistro-węgiersk. a 600 zł. . . 875.— 877.-
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. rn. 471.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 240. 
Kol. Preszow-Tarn. (w.' e.j a 200 zł. . — 
Północna kolej no 1000 zł’, m. k. . . 2210
Kol. Kar. Ludw. po 300 *ł. ®. k. . 227.75

war. 224.75L w o w . - O z o r n .  k o b f i  n r >  200 r ł

474.—
240.35

2300 
228 —
235 25

płac* i.ądHjs.
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. k. 272 75 273 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 124 25 134 75 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 17150 17 A 

4 .  L h l t y  s:»SiłaW K « losowano.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/, pr. w.

57.—

złocie w 50 1.    99.75 100.25
„ „ „ premiowe po 3 r̂. 98.25 98.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99. — 100.— 
„ n « a *w ^9 1- 7 pr. 101.— —.—
„ „ r, r, W 36 i. 51/* nr. 99.75 100.—

Gal. Tow. kred. w. a. p0 4 pre. . , g i . _  9 1.5 0  
s s n a po 5 pre. . . 99.20 99.50
2 ii n n po 5 pre, w

37 latach zwrotne . . . . .  . 99.20 99.50
Gal. banku hip. po 6 pro. . . . . .  101.75 102.25 
Gal, Zakł. kred. włość, po 6 pre. , . —.— —.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . — — .— 
W ęg. Tow. ziem akc. po 51/* pre. . —.— —.— 

„ Zakł. kr. zioms. po 5bs pro. . 102.75

5 . z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. 100.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. sx.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 99.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .  105.50 

„ „ po 10 0  zł. w. a, . . . . 1 0 1 . -
Kol. gąb Kur Lud. emisya z r. 1881

po 4x/t pre.
.3 łlf*.tn 100.-

KoL lawow. - 1 
słr. 4 pro.

103.50 

100  zł.) 
100.60

99.50 
106.50 
1 0 2 . —

100.30
99.50

82.-50
89.50

Wi?g. 99.70 100,10

izor.-Jass. III. emis. a 300 
w srshrso z r. 1884 . . 82.20

z r. 1884 . . 89.—
z r, .1868 . . —.—
% r. 1873 . .

gal. kol, a 200 7,1 . 5  pr. w. :
©. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 190 zł, w, s. 179.50 180.—
Giarago po 40 zł. m, k i .................41.— 41.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114 — 115.—
Kcglericha po 10 %Ł m. b..............  19.75 20.25
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 18.60 19.10
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.75 22.25
Pożyczka miast?. Budy po 40 zł. w. a. 43.— 44.—
i'?-Wi>en os 40 r,t V 38 50 39.—

14 30 
fe.75

Żądaj t  
1460 
8 90

1 8 .- 18.25
55.50 56.50
52.50 53.—
24.50 2-5.— 

132.50 138.25
69.— —

£9.25 
3 9 , -  

saiesiąee)

60.--
3 8 . -

Czsrwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ „ w e g ie r s k . „ po  5  z ł .

Fnndaoya szpitala Areyks. Rudolfa 
po 1 0  zł. w. a. . . . . . . . .

Salma po 40 zł. m. k...............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisłatfowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

,  „ po 50 zł. w. ?. . . .
Waldstein* po 20 zł- m. k. . . . , 
Wimlischgratzu po 20 zł. m. k. . .

7 .  W e k s l e  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p n. .
Berlin za 100 mark w. p. n,
Frankfurt za 100 mark. w. p. n.
Hamburg za 100 mark. w. p. a.
Londyn za 10 ft. szt......................
Paryż za 100 fr. . . . . .  .

JKwj*S » ło t#
Dukat cesarski mon. . . . . .  5.97.—

„ pełnej wagi . . . . .  5.97.—
Korona . . . . .  , . —.—.—
20-frankówka . . . . . . . .  9.98.50
Rossyjski imperyał . . . . .  10.30.—
Talar związkowy . . . . . .  — — —.— .—
Srebro . . . . . . . . . .  —.—,— —

B a n k  k r a j o w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —
41/* pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— —
4Vi Pre- krajowe listy zastawne 91.50 92.-50

1 lwowskiej h b y  handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 4 grudnia 1885.

125.60 126 -  
49.85 49 90

5 .9 9 .-
5 .9 9 .-

9.99 50 
10.32 -

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ c~ ' » w srebrze

Renta w złocie  ................................
5 pro. austr. rent. marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  

„" ,  kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
S r e b r o  . . . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
N a p o l o o n d o r
Dnk&t cesarski m o n . ..........................
10 0  marek niemieekicu.

złr. et.
82 30
82 80

108 90
99 90

874 —
285 80
125 65

9 981/,
b 97

61 75

« m  m b

i c y t i s y
L. 6474. (812-3 1— 3)

W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 
odbędzie się na prośbę Majera Litwaka, 
celem zaspokojenia wierzytelności 149 złr. 
w. a. z pn., publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 92/94 w Kniażołuce położonej, 
spadkobierców Iwana Tyłysza własnej, w 
trzech terminach, a to 17 grudnia 1885, 
14 stycznia 1886 i 18 lutego 1886, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pod 
następujacemi warunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
620 złr. w. a. Z*kLd 62 złr. w. a.

2. Na pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny szacunko ­

wej, na trzecim terminie także i niżej ta­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registratorze sądowej.

Dolina, 18 października 1885.

L. 2885. (8131 1— 3)
Celem wydobycia wierzytelności c. k. 

uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidaeyi we Lwowie w kwocie* 95 zł. 
92 ct. w. a. z pn., odbędzie się w dniu 7 
grudnia 1885 i w dniu 17 grudnia 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem tylko za, lub wyżej eony szacunkowe!, 
zaś na dniu 28 grudnia 1885, także niżej 
ceny s/r-cunkowej, w drodze publicznego 
przetargu, przymusowa sprzedaż realności

pod 1. k. 83 Horodzowie położonej, dłużnika 
Zacharka Semoezko wedle wyk. hypot. i. 260 
gm. kat. Horodzów własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Wyciąg tabularny i reszta warunków 

w tusądowej registratrurze.
O. k. sąd powiatowy.

Rawa, dnia 81 sierpnia 1885.

L. 9663. (8134 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Śaiatynie za­

wiadamia niniejszem, że w sprawie egzeku­
cyjnej Dawida Rosenheka przeciw masie 
spadkowej Romana Jaszczuka względnie tegoż 
dzieciom, o zapłacenie 110 zł. w. a. z 6 pre. 
odsetkami od dnia 3 kwietnia 1876 kosztów 
egzekucyjnych 3 zł. 2 ct,, 4 zł. 43 c t , 18 zł.

7(5 ct. i 5 zł. 76 ct., na dniu 14 grudnia 
1885, na dniu 18 stycznia i na dniu 19 
lutego 1886, zawsze o godzinie 10 przed 
południem, publiczna sprzedaż realności wy­
kazem hipotecznym 1. 101 księgi gruntowej 
gminy katastralnój Bełełuja objętej do masy 
spadkowej po Romanie Jaszczuku należącej, 
na 1790 zł. w. a. oszacowanej pod tym wa­
runkiem się odbędzie, iż realność ta na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową, lub wyżej takowej, na trzecim 
zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie. Wadyum wynosi 179 zł. Protokół osza­
cowania, wyciąg tabularny i resztę w arun­
ków licytacyjnych, można w tusądowej re- 
gistraturze przejrzeć.

Śniatyn, dnia 21 października 1885.



L. 8499/pr. (8 i 07 2 —3)
Celem zabezpieczenia dostawy sukna i 

innych materyałów na ubiory służbowe dla 
służby c. k. sadów należących do okręgu 
wyższego sądu krajowego we Lwowie na r. 
1886-7 odbędzie się w sali tego sądu wyż­
szego dnia 23 grudnia 1885 do godziny 12 
w południe, licytacya za pomocą ofert p i­
semnych.

Ryczałtowa cena fiskalna wynosi 5831 
złr. 66 ct. O jakości i ilości m&teryałów, o 
pojedynczych cenach fiskalnych, w arnikach 
licytacyjnych i dotyczących wzorach zasię­
gnąć można każdego dnia przed terminem 
wyznaczonym w czasie godzin urzędowych 
w biurze prezydyalnem wyższego sądu kra­
jowego, gdzie też oferty, zaopatrzone w wa- 
dyum 5 prc. ceny fiskalnej wynoszące z do- 
kładnem wyrażeniem cen, nietylko cyframi, 
ale i literami, w oznaczonym terminie wnie­
sione być mają, przyczem się wyraźnie za­
strzega, iż oferty, w których cena nie w 
pewnej sumie lub w procentach od ceny 
fiskalnej opuścić się mających oznaczona bę­
dzie, lecz tylko w ogóle niższa o jakiś pro­
cent od jakiejkolwiek przez innego oferen­
ta wnieść się mającej ceny oferowanąby zo­
stała, tak jak też oferty spóźnione, lub nie- 
ułożone wedle przepisów uwzględnionemi 
nie będą, nareszcie, że żadna po oznaczo­
nym terminie wniesiona czyli dodatkowa o- 
ferta przyjętą nie zostanie.

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu kraj
Lwów, 1 grudnia 1885.

L. 10855. (8090 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej e. k 
uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie, prze­
ciw Hryckowi Zacharukowi celem ściągnię­
cia 24 ra t po 6 złr. od dnia 1 lutego 1877 
począwszy, aż do dnia 1 października 1884, 
każdego 1 lutego, 1 czerwca i 1 paździer­
nika do wypłaty zapadłych, z 10 pr. odset­
kami zwłoki od dnia zapadłości każdej raty, 
aż do rzeczywistej zepłaty bieżą mmi i ko­
sztów egzekucyjnych 7 złr. 11 cfc. publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności wykazem hi­
potecznym 1. 429, gminy Zadubrowce obję­
tej, na 200 złr. oszacowanej, dłużnika Hry- 
cka Zaeharuka własnej, na dniu 14 grudnia 
1885, 18 stycznia 1886 i na dniu 19 ju. 
tego 1886 pod tym warunkiem się odbędzie, 
że realność ta na pierwszych dwóch term i’ 
nach, tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, na trzecim terminie zaś i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Ceną wywołania stanowi kwota 200 zł
Wadyum wynosi kwotę 20 złr. w. a.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i inne warunki licytacyjne mogą być 
w registraturze przejrzane; dla niewiado­
mych. wierzycieli ustanowiono kuratora ad­
wokata dr. Ebermana w Świątynie.

Śniatyn, dnia 23 października 1885.

Wadyum wynosi 186 złr. 5 ct. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony p. Dyonizy Pirożek z 
Uhnowa.

Resztę warunków i ekstrakta tabularne 
przejrzeć można w tusądowej regostraturze. 

Uhnów, 22 października 1885.

L. 8179. (8094 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w dniach 
14 grudnia 1885, 15 stycznia 1886 i 17 lu ­
tego 1886, zawsze o godzinie 10 rano —
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1 kons. 280 w 
Uhnowie położonej, dłużników Mateusza i 
Maryi Biiików własnej, wyk. hip. 1 58 gmi­
ny kat. Uhnów objętej, w celu ściągnięcia 
sumy 169 złr. 1 et. w. a. z p n , na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie.

Cenę wywołania stauowi suma 800 złr.
Wadyum wynosi 80 złr. w. a.
Kuratorem dla niewia iomyeh wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewicz z 
Uhnowa.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Uhnów, 22 października 1885.

L. 25474. (7489 2 - 3 )
C, k. sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości spad­
kobierców ś. p. Józefa Służewskiego w kwo­
cie 450 r. s. zpn., odbędzie się w gmachu 
sądowym (biuro 1. 3) w dniach 19 stycznia, 
22 lutego i 22 marca 1886, każdym razem
0 godzinie 10 rano, licytacyjna sprzedaż 
realności pod 1. k. 339 dz. I. (1. 36 ul. Flo- 
ryańska) w Krakowie położonej, wedle poz.
1 kart. B. 1. w. h. 323 p. Anieli z Schlich- 
tingów Felklowej i p. Alfreda Schlichtinga 
własnej, pod warunkami prawomocną t. s. 
uchwałą z 4 lipca 1884 1. 15363 już usta­
nowionemu

Cenę wywołania stanowi kwota 29007 
złr. 90 ct. w. a.

Wadyum wynosi 2900 złr w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze w aktach fasc. VII 880/46 i 
VII 881/294.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych warun­
ków licytacyjnych ustanowionym zostaje te r­
min na dzień 30 marca 1886, o godzinie 
10 przed południem, na który się strony
wzywa.

O ezern niewiadomi wierzyciele hipo-

i Wadyum zaś 150 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, d. 14 października 1885.

L. 6973. (7559 2—3)
Sąd obwodowy odbędzie w spra­

wie Władysława Markiewicza, przeciw 
Narcyzowi Figettemu o 156 złr., 13 s ty ­
cznia, 10 lutego, 10 marca 1886 r., o 10 
rano, sprzedaż przez licytacyę sum 8126 zł. 
w. a. na karcie C. wykazu hip. 510 części 
dóbr Brzana średnia Ripielówka — i j 250 
zlr. wykazu hip. 107 dóbr Brzana średnia 
z Wymysłowem — intabulowanych — na 
trzecim terminie i poniżej ceny wywołania.

O tern zawiadamia wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 26 lipca 1885 na 
hipotekę sprzedać się mających sum weszli, 
lub którymby niniejsza uchwała, lub przyszłe 
wydać się mające — doręczone być nie 
mogły — do rąk kuratora adw. Janczury, 
któremu się subJytu je adw. Schornsteina.

Nowy Sącz, 17 października 1885.

L. 5585. (7840 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilości 500 zł. w. a. z pn. na rzecz gal. 
Zakładu kredytów, ziemskiego w Krakowie 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1. w. h. 353 ks. gł. gm. kat. Wola Ba­
torska objętej, a własność dłużnika Woj­
ciecha Nosala stanowiącej, w trzech term i­
nach licytacyjnych:

dnia 8 stycznia | 
dnia 8 listopada }■ 1886 
dnia 8 marca j 

każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem.

Cena wywołania wynosi 1500 złr.
Wadyum zaś 150 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Niepołomice, 15 października 1885.

L. 5707.' (8098 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Zurawnie ni- 

niejszem wiadomo czyni, że na żądanie 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Nykole Treurelukowi, celem zaspokojenia 
resztującego długu 94 złr. 88 ct. w. a. zpn.. 
dozwoloną została przymusowa sprzedaż real­
ności ciała tabularnego nie stanowiącej, a 
dłużnika Nyaoły Tioureluka własnej, w Stań- 
kowej pod 1. k. 7 sub. rep. 63 połozom-j, 
że wszelkimi do tejże realności należąeemi, 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
16 czerwca 1885 wymienionemu gruntami 
i przy należy tościam i w drodze publicznej 
licytacyi, która na dniu 1) 17 grudnia 18«5, 
2) 28 stycznia 1886 i 3) 4 marca 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie pod następującemi wa­
runkami przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 300 złr., po­
ręczne 30 złr. w. a.

Resztę warunków w tusądowej regi­
straturze przeglądnąć można.

C. k. sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 25 września 1885.

L. 7265. ~ (8093 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 5 ra t pożyczkowych po j 
84 złr. 20 ct., tudzież resztującego kapitału ’ 
445 złr. 66 ct. w. a. z p n , przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. kons 67 w Rze­
czycy położonej, wykazem hipotecznymi 119 
objętej, Hrynia Kluezkowskiego własnej i 
posiadłości wykazem hipotecznym 1. 338 
gminy Rzeczycy objętej Stefana Kluezko­
wskiego własnej w tutejszym sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
14 grudnia 1885, 14 stycznia 1886 i 17 
lutego 1886 — każdym razem o godzinie 
10 rano. przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania realności pod nr. kons. 
67 stanowi suma 1205 złr., zaś posiadłości 
wykzem 338 objęte) suma 160 złr.

G«ueta Lwowska Nr. 279 x dnia

teczui do rąk kuratora adw. dr. W łady­
sława Leszko zawiadomienie odbierają. 

Kraków, 9 października 1885.

L. 5110. (7539 2 - 3 )
Na zaspokojenie pretensyi Rubiua Ostera 

w kwocie 600 złr. w. a. zpn., przeprowadzoną 
aostanie przymusowa licytacyjna sprzedaż 1li 
czyści z części realności 1. k. 66 m. w Ko­
łomyi, własnością Isr&ela Chajesa będącej w 
jednym term inie dnia 25 stycznia 1886, o 
godzinie 10 zrana w B. IV o to także po­
niżej ceny wywołania 4927 zł«, 99Ł/i 
w. a. Wadyum wynosi kwotę 490 złr Kura 
torem nieznanych i z miejsca pobytu n ie­
wiadomych wierzycieli mianowany adw. dr. 
Mdgrom.

Resztę warunków, wykaz hipoteczny i 
akt ocenienia przejrzeć lub odpisać mużna 
w tus. registraturze.

Sąd obwodowy.
Kołomyja, 27 sierpnia 1885.

L. 5030 (7444 2 - 3 )
Na zaspokojenie należnej towarzystwu 

zaliczkowemu w Kołomyi sumy 120 złr. zpn. 
przedsięwzięty Dii aniu ! L stycznia 1886 o 
10 godzinie rano, w B. IV, licytacyjna sprze­
daż niewydzielonej połowy rean śei 1. k. 
39 w K ołom yi na kuc przedni, położonej, 
a to także poniżej ceny wywołania 193 złr., 
jednak nie niżej 150 z łr. w. a.

Wadyum wynosi 20 złr. w. a.
Kuratorem nieznanych i niewiadomych 

z miejsca pobytu wierzycieli mianowany 
adw. Herdliczka.

Resztę warunków, akt zastawniczego 
opisania i ocenienia przejrzeć lub odpisać 
można w tus. reg is tra tu rze .

i o 5586. (7841 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilośi 200 zł. w. a. z pn. na rzecz gal.
Zakładu kredytów, ziemskiego w Krakowie
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1. w. h. 268 księgi gł. gm. kat. Wola- 
Batorska objętej, a własność dłużnika A n­
toniego Świderka stanowiącej, w trzech te r­
minach licytacyjnych:

dnia 8 stycznia )
dnia 8 lutego > 1886
dnia 8 marca J

każdym razem o godzinie LOtej przed połu­
dniem.

Cena wywołania wynosi 500 złr.
Wadyum zaś 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sadowej

Niepołomice, dnia 15 października 1885

L  3028. (7722 2—3)
W spran ie egsokucyjn,,j Heleny Fift- 

ger przeciw Ew ie. Król o I5Ó zł. odbędzie 
się w dnia. h 8 stycznia, 12 lutego i 12go 
marca 1MS6, każdorazowo o godzmie. lOtej 
z rana w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności pod licz. w. h. 63 Ewy 
Król w Luszowicach własnej

Cena wywołania wynosi 332 zł. 96 ct.
Wadyum 33 złr.
Bliższe waruuki do przejrzenia w re- 

gistratnrze.
Dąbrowa, dnia 20 sierpnia 1885 r.

sądzie tutejszym publiczna przymusowa sprze­
daż realności 1. 670 w Chorostkwowie wedle 
wyk hip. 510 tejże gminy na rzecz Kohosa 
i Lei Koflerów zaintabulowanej, dnia 23go 
grudnia 1885 i dnia 27go stycznia 1886, 
zawsze o godzinie 10 rano, na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego z tem, 
że wspomniona realność tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 5000 zł. w. a. wynoszącą, 
pozbytą zostanie.

Oraz wyznacza się ewentualnie celem 
ułożenia lżejszych warunków term in na dzień 
17 lutego 1886, o godzinie 9tej przed po­
łudniem.

Wadyum wynosi 500 zł. w. a.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej.
Kopeczyńee, 10 sierpnia 1885.

L. 14000 (7588 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Sokalu wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności c. k. 
uprzyw. galic akcyjnego Banku hipoteczne­
go we Lwowie, w ilości 1199 złr. 94 ct. 
w. a. zpn. przymusową, jawną licytacyę na­
leżącej do dłużnika Jakóba Horowitza real­
ności pod 1. daw. 8 ul. lwowska now. 23 
rynek nowy w Sokalu położonej, objętej 
wyk. hipot. 1. 688 tej gminy, na dnie 21 
stycznia i 23 lutego 1886 zawsze o godzi- 
ni2 10 rano, w tutejszym gmachu sądowym.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przyjęta przy udzielaniu pożyczki ban­
kowej w sumie 6500 złr. w. a., poręczne 
stanowi kwota 650 złr. w. a.

W pierwszym i drugim term inie nabyć 
można realość tą tylko za cenę szacunkową 
lub wyższą od niej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg tabularny sprzedać się mającej 
realności przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Sokal, dnia 22 października 1885.

L. 8746. ~ (7586 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy pożyczkowej miasta Leżajska w kwocie 
98 złr. w. a. zjprzynależytościami ponownie 
rozpisana została egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę połowy parcel grunto­
wych w Leżajsku położonych, wedle lwk. 
82-5 księgi gruntowej Leżajsk dłużnika Sta­
nisława Niemczyckiego własnych, na dzień 
19 stycznia 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem pod warunkami uchwałą tut sąd. 
z dnia 7 kwietnia 1885 1. 2572 ustanowio­
nemu z tą odmianą, iż na tyra terminie po­
łowa tego ciała hipotecznego i niżej ceny 
szacunkowej za jaką bądź cenę sprzedaną 

; będzie.
Leżajsk, dnia 22 października 1885.

C. k. sąd obwodowy.
Kołomyja, 27 sierpnia 1885.

L. 5583. (7838 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilości 900 zł. w. a. z pn. na rzecz gal. 
Zakładu kredyt, ziemsk. w Krakowie egze- 
kucyjuą publiczną sprzedaż realności pod 1. 
w. h. 27 ks. gł. gm. kat. Marszowice obję­
tej, a własność dłużnika Tomasza Gądka 
stanowiącej, w trzech terminach licyta­
cyjnych:

dnia 15 stycznia 1 
dnia 17 lutego i > 1886 
dnia 15 marca | 

każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem.

Cena wywołania wynosi 1500 zł.
5 grudnia 1885.

L. 17078. ~ " (8056 3 —8)
O. k. sąd obwodowy w T?rnowie po­

daje do wiadomości, żo celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy oszczędności w Tarno 
wie w kwocie 7789 złr. 23 cnt. w a. z 10 
prc. odsetkami od dnia 25 maja 1894 roku 
hieżąeerai, już przyznauemi kosztami sądo- 
wemi w kwocie 18 zł 72 ct w. a i egze- 
kueyjnemi, obecnie polh-zonemi w kwoeie 
96 zł. 30 ct. przyzaanemi, odbędzie się w 
trzech terminach, a mianowicie: dnia 23go 
grudnia 1885 r„ dnia. 13 stycznia 1886 r. 
i dnia 17 lutego 1886 r., każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytację realności pod 1. 
k. 1)8 i 114 położonych w Tarnowie na 
Zawału, do dłużników Rebeki Btegmann i 
Lipy Stegm anna względnie masy jego kry- 
dalnej należących.

Cena wywołania wynosi 40696 zł. 55 
cnt. w. a

Wadyum 4060 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

W Tarnowio, dnia 12 listopada 1885 r.

L. 4958. (8069 3— 3;
C. k. sąd powiatowy w Kopeezyńcach 

ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
405 zł 17 ct. w. a, z pn., odbędzie się w

| L. 850. (8045 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Kałuszu odbę­

dzie się dnia 17 grudnia 1885 20 stycznia i 
19 lutego 1886 każdym razem o 10 rano ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Nechemi 

i Miiblsteina w kwocie 322 złr. a. w. z pn.
' egzekucyjna sprzedaż przez publiczuą licyta­

cyę realności dłużnika Wasyla Mielnika pod 
nr. k. 23 we Wierzcnni położouej, ciała 
ksiągi gruntowej jeszcze niestanowiąeej.

Cena wywołania wynosi i 635 złr. w. 
a. poniżej której przy pierwszych dwóch 
terminach spr>edaż nie nastąpi przy trze­
cim zaś terminie odbędzie się sprzedaż i 
poniżej ceny wywołania.

Wadyum wynosi 163 złr. 50 ct. 
Protokoł zastawnego opisania i oce­

nienia, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych wolno wsadowej registraturze przejrzeć, 

C /k . sąd powiatowy 
Kałusz 28 czerwca 1885.

L. 60d5. (8070 3— 3)
O. k. sąd pow. m. del. S. II. ola oko­

licy miasta Lwowa uwiadamia, iż na żąda­
nie uprzywil. zakładu kredytowego włościań­
skiego w celu zaspokojenia resztującej dłu­
żnej kwoty 178 złr. 33 ct w. a. z odsetką 
po 12/100od 1 czerwca 1871 aż do dnia rze­
czywistej zapłaty, nakoniec na zaspokoje­
nie kosztów w kwocie 7 złr. 98 ct. w. a. i 
obecnie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
6 złr. 36 ct. w. a. przymusowa sprzedaż re­
alności dłużuika (własnej), Lucia Ryndy 
własnej, w Remenowie pod nr. 102 położo­
nej, w drodze publicznej licytacyi w dniu 

j 7go grudnia 1885, na dniu 15 grudnia 1885 
' i na dniu 12go stycznia 1886, każdym ra ­

zem o godzinie 10 przed południem w tut. 
sądzie przedsięwziętą zostanie. Cenę wywo­
łania stanowi 600 złr. w. a. a chęć kupna 
mający złożyć ma 60 złr. w. a. jako wady­
um w gotówce, w obligacjach państwa, w 
listach zastawnych towarzystwa kredytowe­
go albo w listach zastawniczego zakład, kre­
dyt. włościańskiego we Lwowie wraz z ku­
ponami niezapadłemi według ostatniego 
kursu w Gazecie Lwowskiej uwidocznione­
go. Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd registraturze.

Z c. k. sądu pow. m. del. Sr. II  
Lwów, 27 kwietnia 1885.
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L. 34204. (8110 1— 3)

Odnośnie do ogłoszenia wysokiej o. k. 
krajowej dyrekcyi skarbu z dn. 29 września 
188-5 1. 73980 podaje do publicznej wiado­
mości, iż pod warunkami zawartemi w po- 
woianem ogłoszeniu odbędzie się przy c. k. 
powiat, dyrekcyi skarbu w Krakowie po raz 
trzeci konkurencya na wydzierżawienie pra­
wa poboru myt drogowych w Borku i Ł ę­
kach na rok 1886 t j. od 1 stycznia 1886 
do końca grudnia 1886, albo też na lata 
1886 i l v87 t. j od Igo stycznia 1886 do 
końca grudnia 1887. a to przez wniesienie 
pisemnych ofert lub przez ustnc> nadaże, 
wniesione do komisyi licytacyjnej.

Oferty pisemne wniesione być mają 
najpóźniej do dnia 13go grudnia, 2ej godzi­
ny po południu na ręce naezelnika c. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu, przyczem się 
nadmienia, iż oferty pisemne, któreby po­
cztą lub inną drogą nadeszły po upływie 
powyższego terminu, uwzględnione nie będą 

Ustna licytacya odbywać się będzie na 
dniu 14 grudnia 1885 od 9ej godziny rano 
do 2ej po południu.

Oeuą fiskalną jest roczny czynsz co do 
stacyi: Borek 10791 złr. w. a., Łęki 2106 
złr. w. 8.

Bliższych warunków zasiągnąć można 
u wszystkich e. k. nadzorów straży skarbo­
wych i w registraturze c. k. powiatowej dy­
rekcyi skarbu.

C. k. powiatowa dyrekcyi skarbu.
Kraków, 1 grudnia 1885.

wyższych term inach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli term in na dzień 13 lute­
go 1886 o godzinie 11 przed południem.

C. k. sąd obwodowy.
Tyśtnienica, 21 października 1885.

L. 10969. (81-37 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniach 11 grudnia '885  i 15 sty­
cznia 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 

1 dnia 13 lutego 1886 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności 1 101 w Uhornikach po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
Michała i Jagny Krugńw własnej, na rzecz 
Berła Lautmana plo 45 złr. z pn.

Cena wywołania 60 zlr.
Wadyum 6 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tusądowej regi­
straturze.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach, wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin na 

i dzień 13 lutego 1886, o godzinie 1) przed 
! południem.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 25 października 1885.

L. 10704. (8136 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz 10 

rano w dniach 11 grudnia 1885 i 15 s ty ­
cznia 1886, powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 13 lutego 1885 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności nr. 83, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, A ndryjaH uli własnej, wU- 
hornikach położonej, na rzecz Berła Laut­
mana pto, 44 złr. 8 ct. z pn.

Cenę wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Reszta waruuków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tusądowej reg i­
straturze.

W razie nieudałej sprzedaży na po

L. 7862. (8128 1—3
C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 

dn publicznej wiadomości, że w drodze wy 
konania prawomocnego wyroku z daia 28 
grudnia 1880 1 4684, celem zniesienia 
wspólnej własności realności nr. 466 w Ku­
tach, jak Dom. II  pag. 145 n. VI Majera 
i Judes Lóbel w % częściach a, n. YII 
haerd. Rozalii Oskara, Geizy Irmy Reginy 
i Ilony Buzath w % częśei własnej, prze­
prowadzi w dniach 16 grudnia 1885, 20 
stycznia 1886, 24 lutego 1886, każdym ra­
zem o godz. 10 rano, przymusową sprzedaż 
realności nr. 466 w Kutach, na 1350 złr. 
oszacowanej z tern, że realność la na pier­
wszych 2 terminach lub za wyżej ceny 
szacunkowej, a na trzecim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10 prc. a resztę wa­
runków i akt oszacowania można prze rzeć 
w tus. registraturze.

Kuty, dnia 28 października 1885.

L. 31188. (0144 1 - 3 )
Celem wydzierżawienia poboru rządowego myta drogowego i mostowego na s ta ­

cjach poniżej poszczegóinionyeh, rozpisuje się pod warunkami w drukowanem ogłoszeniu 
c. k. krajowej dyrekcyi skarbu z dnia 29go września 1885 1. 73980 powołanymi iicyta- 
cyę na dzień 15 grudnia 1835, od godziny 9ej rano do godziny 2ej po południu.
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1 Krowinka, myto Tarnopolsko- 16 II 4711 złr. 785 złr.
drogowe i mostowe Czortkowski 15 grudnia

1885
2 Zagrubela Tarnopolsko- 16 — 1140 zł. 190 złr.

myto drogowe Lwowski

Pisemne oforty zaopatrzone w przepisane wadyum, winne być wniesione do 14go 
grudnia 1885 do 2ei godziny po południu.

Wydzierżawienie nastąpi na przeciąg jednego roku, lub dwóch lat t. j. na czas od 
1 stycznia 1886 do końca grudnia 1886, lub od 1 stycznia 1886 do końca grudnia 1837.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć można w c. k. pow. dyrekcyi skarbu w Tarno­
polu w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Tarnopol, dnia I go gruddnia 1 8 8 5 . __________

L. 34203
A.

O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y

(8145)

C. k. pow. dyrekeya skarbu w Krakowie rozpisuje odnośaie do obwieszczenia z do.
17go października 1885 1. 29376 i 17go listopada 1885 1. 32388, trzecią Iicytacyę celem
wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w niżej wymie­
nionych okręgach dzierżawnych na rok 1886 a warunkowo na rok 1887 i 1888, lub też 
bezwarunkowo na trzy lata to jest od 1 stycznia 1886 do końca grudnia 1888.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadyum, mogą być wniesione do naczelnika
c. k. powiat, dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do 2 godziny po południu dnia po­
przedzającego dzień licytacyi.

WArunki licytacyi jako też wykaz miejscowości, należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych, można "przejrzeć w e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu i u nadzorów c. k. 
straży skarbowej krakowskiego powiatu skarbowego.
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Licytacya ustna od­
będzie się w c. k. 

powiat, dyrekcyi skar­
bu w Krakowie od 

godz. 9 rano do lej 
po południu dnia

Cena
wywołania
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OOT-Hzłr. ent. złr. ct.

1 Kalwarya 1672 168
2 Kenty 512 52
3 Sucha 3205 321 14 grudnia 1885
4 Wadowice 5027 503 901 1 91
5 Siepraw 188 19

L. 10856. (8091 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra 
wie egzekucyjnej c. k. uprzywilejowanego 
galicyjskiego Zakłada kredytowego wł->śeb*ń- 
we Lwowie, przeciw dłużnej masie spadko­
wej Mikołaja Sorochana celem zaspokojenia 
26 ra t pożyczkowych po 6 zlr. od dnia 1 
czerwca 1876, aż do 1 października 1884, 
każdego 1 lutego, 1 czerwca i 1 paździer­
nika zapadłych, z 10 pr. odsetkami zwłoki 
od duia zapadłości każdej raty, aż do rze­
czywistej zapłaty bieżąeemi, wraz z kosztami 
edzekucyjneini w kwocie 7 zł,-. 11 et przy 
znanemi, publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym 1 291 gm i­
ny katastralnej Zadubrowieck ej objętej, 
dłużnej masy własnej, na 250 złr. oszaco­
wanej, na dniu 14 grudnia 1885, 18 sty­
cznia 1886, i 19 lutego 1886, zawsze o go­
dzinie 10 przed południem w budynku są­
du tutejszego pod tym wanmkiem się odbę­
dzie, iż realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej takowej, na trzecim terminie zaś i niżej 
ceny szacunkowej sprzedacą zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł.
Wadyum wynosi 25 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

oraz resztę waru oków licytacyjnych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli i tych, 
którymby uchwała licytacyjna nie została 
doręczoną, ustanowiono kuratorem adwokata 
dr. Ebermana w Sniatynie.

Sniatyn. 20 października 1885

L. 4837. (8142 1—3)
C. k. sąd powiat, m. del. S. II  we 

Lwowie rospisąje celem ściągnięcia przez 
Zakład kredyt, włościański w fikwidaeyi wy­
walczonej sumy 20 złr. -36 ct. z pn., pu­
bliczną licytacyę realności pod 1. k. 133 objętej, 
ciałem hip. 1. 247 księgi gruntowej gminy 
katastr. Zsrudce zapisanej na dzień 11 gru­
dnia 1885 i 18 gruduia 1885, każdym ra ­
zem o godz. 10 rano, w sali rozpraw.

Poręczne 60 złr
W pierwszym i drugim terminie można 

tę realność nabyć za lub wyżej ceuy szacun­
kowej, w trzecim zaś i poniżej tej ceny.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można tus. registra­
turze, kurator niewiadomych wierzycieli 
jest ad w. dr. Lehman.

Lwów, 19 maja 1885.

j 3  1 8188. (8074 2 —2)
Ś h tn im ta d jm tg *

SCm 9ten TPgember I. 3., 11 Uf)r SBor* 
mtttagS, finbet bei ber f. f. Srttenbauj be3 11 
$orp§ itt Lemberg etne 9łeaffutnirung§ * 93er= 

j tjanbfuttg, megen StcfjerjMung ber Śtoft unb 
fottftigen Sebiirfnifje f£ir bas Śrubbeit* (Spital 
in Grodek ftatt.

S ie nafgren Sebingungen finb eitijufefjen 
bei ber genannten £eilanftalt rntb ber $orpg- 
Siitenbanj

Lemberg, ant 2 Sejcmber 1885.

L. 8352. (8092 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Szczercu, w 

skutek odezwy sądu krajowego lwowskiego 
z 8 sierpnia 1885 1. 37570, przedsięweźmie 
celem wydobycia sum 23 zł., 23 zł. i 462 zł. 
55 ct. w. a. zpn. c. k. uprz. gal. akcyj 
bankowi hipotecznemu we Lwowie od Ka­
tarzyny i Ewy Szymańskich się należących, 
przymusową licytacyjną sprzedaż połowy 
realności pod i. 87 w Rakowcu położonej 
w dniach 17 grudnia 1885 i 21 stycznia 
1886, każćokrotnie o godiinie 10 rano w tu- 
sąądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 217 złr. 25 ct. w. a.

Wadyum wynosi 22 złr. w. a. [
Jeżeli na powyższych terminach real- j 

ność rzeczona, za lub wyżej ceny szaeun- I 
kowej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się j 
do ułożenia warunków ułatwiających termin I 
n a  21 s tycznia  1886, o godzin ie  8 po po 
łudniu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu 
po 19 lipca 1885 uzyskali i któiymby u- 
cbwała licytacyjna doręczouą być nie mogła, 
ustanawia się kuratora w osobie p. Filipa 
Simona ze Szczerea.

Szczerzee, dnia 20 października 1885.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu. 
Kraków, 1 grudnia 1885.

L. 14001. (8013 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po 

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności  ̂ galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, reszty odsetek zwłoki 
od 2giej raty 4 zł. 59 c t , 4tej raty z lipca
1884 —100 zł., 8 pre. zwłoki od Igo lipca
1884, do dnia zapłaty, 5 raty z 1 stycznia
1885 — 100 złr. prc. zwłoki od 1 sty­
czni 1885 do dnia zapłaty, 6 raty z 1 lipca 
1885 — 100 złr. 8 prc. zwłoki od 1 lipca
1885, do dnia zapłaty pozostającego kapi­
tału pożyczkowego do spłacenia w kwocie 
1795 zł. 72 ct. w. a., odbędzie się w trzech ter­
nach a mianowicie w dnia 8 stycznia 1886 r., 
dnia 8 lutego 1886 r. i dnia 9 marca 1886 r. 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż orzez publiczną licy­
tacyę realności pod 1. 135 w Tarnowie po­
łożonej, wedle księgi gruntowej Tom. 27 
str. 100 1. 21 wł. do Manelego Płachty i 
Freidy Małki Plachfcowej dłużuików na­
leżącej.

Cena wywołania 4200 złr. w. a.
Wadyum 420 złr.
W razie, gdyby na powyższych term i­

nach sprzedaż tej realności do skutku nie 
przyszła, wyznacza się celem ułożenia uiży- 
wających warunków licytacyjnych termin na 
dzień 9 marca 1886 o godzinie 4 po połu 
dniu, na który się zarówno strony sporne 
jak  i wierzycieli hipotecznych wzywa a to 
pod rygorem, że niestawający na powyż­
szym terminie uważani będą jako przystę­
pujący do wniosku większości stawających 
wierzycieli.

O tern zawiadamia się strony obie, 
o. k. urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. 
Prokuiatoryę Skarbu imieniem wysokiego 
skarbu, tudzież wierzycieli, którzyby po dniu 
31 sierpnia 1885, do hipoteki t j realności’ 
weszli, do rąk ustanowi nego kuratora ad 
wokata dr. Steca z zastępstwem adwokata 
dr. Busia.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

W Tarnowie, d. 15 paździer. 1885.

L. 12324. (8117 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

t wiera ninięjszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa s dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się m ajątek 
J. Eliasza Rose kupca w Przemyślu, mia­
nuje c. k. adjunkta sądowego p. Hubla, ko­
misarzem konkursowym, z zastępstwem c. 
k. adjuukta sądowego p. Wilke i po­
leca opieczętowanie i spisanie masy konkur­
sowej .

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje p. adwokata dr. Łużeekiego 
i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na ter­
minie dnia 11 grudnia 1885, o 10 godz. ra­
no, z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastępcy,' 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli, u ko­
m isarza k on k u rsow ego  się sta w ili. —

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 3 
lutego 1886, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a 
to tern pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon­
kursową zagrożone, dosięgną

Na term inie zaś dnia 26 lutego 1886, 
u komisarza konkursowego odbyć się myją­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać. Na tymże 
terminie będzie usiłowaną ugoda, także 
wolno wierzycielom, w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, inne osoby swego zaufania po­
wołać.

Nakoniee podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej“.

Przemyśl, 2 grudnia 1885.

L. 15679. (8080)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

twierdza wybór członków zarządu a t o :
1) Leizora Ela W eidberga na zarządcę, a
2) Ohunę Hermana na zastępcę jego 

którzy obaj w Skale mieszkają, dodając, że 
do wydziału wierzycieli wybrano Leibę Gert- 
lera Seidę Mentscbla i Chunę Herman^.

Tarnopol, 31 października 1885.

L. 18511. (8077 1— 8)
Dla masy konkursowej Peisacha W eis­

sa w Drohobyczu mianuje sąd stałym zarząd­
cą flersza Lauterbacha kupca w Drohoby­
czu, tegoż zastępcą Chaima Joela Ludmere • 
ra negocryanta tamże.

Sambor, '25 listopada 1885,

Księgi gruntowe.
L. 410. (8113)

Komisya hipoteczna p-zy c. k. sądzie 
powiatowym w Mielcu urzędująca zawiada­
mia, iż złożoue zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi grunto­
wej dla gminy Grochów.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnosić można w c. k. są ­
dzie powiatowym lub przed kom isją do 
dnia 19 grudnia 1885.

Mielec, 3 grudnia 1885.



o
L. 13089. (8129)

Arkusze posiadania, odnoszące się do 
założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
Kropiwnik złożono w [tutejszym sądzie do 
powszechnego przeglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości tako 
wych wnoszone być inogą do 8 grudnia 
1885 w sądzie tutpjszym.

Kałusz, 30 listopada 1885.

L. 13080. (8130)
Dnia 7 grudnia 1885 rozpoczną, . się 

dochodzenia celem założenia księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Dołha Kałuska, 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
udzielone urzędom gminnym do rozpowsze­
chnienia.

Kałusz, 1 grudnia 1885.

L. 8252. (8124)
Akta założenia księgi gruntowej dia 

gminy katastralnej Piornnka składa się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku 
szów posiadania mogą być wnoszone do 
dnia 12 grudnia 1885.

C k. komisya hipoteczna 
Grybów, 3 grudnia 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 122/pr. (8104)

Dla I. zwyczajnej kadencyi sądów? 
przysięgłych których posiedzenia w e k .  
sądzie krajowwn karnym rozpoczną się dnia 
1 lutego 1886 o godzinie 9tej przed pnłu 
dniem zamianował Jego Ekscelencja p. 
Prezydent c. k. sądu klejowego wyższego
przewodniczącym wiceprezydenta.! c. k. są­
du krajowego : Karola Pogliesa a zastępcami
jego c. k. radcę sądu krajowego wyższego
Albina Mogilnickiego i c. k. radców sądu 
krajowego Karola Fiigera de Reehtborn 
Franciszka Bogdanyego, Jakóba Fmkla, Lu­
dwika Majewskiego, Jena N ikisch ', Teofila 
Sawczyńskiego, Pawła Sunonowicza, Leon 
iyna Hołyńskiego, Henryka Nitarskiego j 
Edmnnda Duniewicza
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego.

Lwów, dnia 27 listopada 18S5.

113 objętych.
Do rozprawy wyznaczono termin na 

15 stycznia 1886 na godzinę 9 rano a ku 
ratorem tegoż pozwanego mianowano adw. 
dr. Karola Neumana w Gorlicach.

Wzywa się więc Hnata Hliwę, aby 
przed powyższym teriminem z tymże zastęocą 
prawnym się porozumiał, lub sobie innego 
zastępcę prawnego obrał, inaczej rozprawa 
z tymże przeprowadzoną będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 12 października 1885.

L. 48736

8099. (7834 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Demka Urama, że na dniu 30 lipca 
1885 1. 8099 wytoczył przeciw niemu Pe- 
tro Sabatowicz pozew o własność i intabu- 
lacyę niektórych parcel z ciała hip. 1. wyk. 

w Długiem objętego.
Do ro z p ra w y  wyznaczono term in na

(7948 3—3) wiatowej w Drohobyczu, wystawioną pod 
O. k. sąd krajowy we Lwowie wiado-f dniem 31 stycznia 1878 nr. 589 na rzecz 

rno czyni, iż wskutek prośby Józefa i Do- | funduszu ubogich w Medenicach a na 10 
m init: WaioarA™ rm -i s? u 1 nn " 1 złotych opiewającą i tymże poleca, aby tęminiki Kaiserów do praes. 17 lipca 1885 
1. 35158, dozwolono uchwałą z 25 lipea 
1885 1. 35158 intabulacyę proszących za 
właścicieli połowy realności pod 1. 2383/4 
we Lwowie, wedle dom. >41 pag 243 n. 
16 haer. na imię Maryi Krynickiej zapisanej 

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Henrykowi 
A bert, Ferdynandowi Abert i Justynie 
Nainka do rąk równocześnie w osobie ad­
wokata dr. Lebmana z zastępstwem adwo­
kata dr. Dąbrowskiego ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem w spo-. 
mnianych z miejsca pobytu niewiadomych I 
interesentów, aby w należytym czasie u ustano- j 
wioaego kuratora lub też w sądzie osobiśeie, j 
albo przez innego zastępcę się zgłosili i ce- j 
lem przestrzegania swoich praw stósownyeh '
i_ .j l f .e _  ~ ł - i -  a -------------------- • *

£. V V « i.------ *
książeczkę udziałową w przeciągu roku, 
sześciu tygodni i 3 dni tern pewniej oka­
zali, gdyż w przeciwnym razie takowa za 
pozbawiona wszelkiej mocy uznaną a wy­
stawiająca oną kasa do żadnego wcale wy­
wodu i odpowiedzi w tym przedmiocie obo­
wiązaną nie będzie.

Medenice, 21 września 1885.

* * „ —   —  . vr oi/usownyen
dzień 15 stycznia 1886, na godzinę 9 rano, | środków użyli, ile że z zaniechania wyniknąć j 
a kuratorem dla niego ustanowiono adw. dr. j mogące niekorzystne skutki sobie przypiszą. \ 
Karola Neumana w Gorlicach. I Lwów, doia 81 października 1885. Św — Tk. — i.. tt— _ i <Wzywa się więc Demka Urama, aby 
przed powyższym terminem z tymże zastę­
pcą prawnym się porozumiał, lub sobie in ­
nego obrał, inaczej z tymże rozprawa prze­
prowadzoną będzie.

C. k sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 12 października 1885.

L, 57863. (8051 3—3) \
0. k. sąd handlowy we Lwowie uwia j 

damia nieobecnych Antoniego Matkowskiego i 
i Franciszka Tepę, że pizeciw nim został 
dnia 28 listopada 1885 dob. 57145 wyda 
nym nakaz zapłaty sumy wekslowej 70 złr, > 
w. a. zpn. na rzeez Towarzystwa zaliczko- | 
wi go we Lwowie.

Gdy miejsce pobytu Antoniego Matko- . 
wskiego i Franciszka Tepy nie jest wiado-

H. 5737. u (7479 3—3)
IJ. K. C^ATi nOK^TOKklH Rrk MOCTHC

Ka^ii 3aK'kA0iv\nA6 ck  A/rkciiA cT4Aoro 1  0 _ _  ................................

3a,MdHKanha HtK^A^^oyo Ghmeona Ą rk- j m--, ustanowiouo dla Antoni?go Matkowskie- 
Ąhh4 ifio KTt. cnpARdt OKi|iorc> poAkNHHC Kpf- [ go kuiatorem adwokata, dr. Paździerę we 
AHTOBOro 3aRfAfHi'A ą a a  r4AHH,m u KSko-j Lwowie ze sub tytueyą dr. Lehruana a dla 
bhhu npoTHBrK HfAtfcS 0 34iiAdM(Hk.6 32 34. j Franciszka Tepy kuratorem adwokata dr
20  Kp K. 4 . A a a  H(r0 K8p4T0p4 sd  ac- 
tum <l)fpAHH4A1i KoAfCkMHUKIH CTv Orp-fartk- 
UHCK*k OyCTAHORAtNhJH H l|JO TOA\&K’k K8 
p4T0pEKH TS c8A®K4 Oy^BAAA C'k A «A  31 
A\4pT4 1885 M 2900 AOpSHEHOlO 30CT4AA.

IJ. K. c6A'k " ck^ tobSh.
A1oCTHCK4, 12 CEPNHA 1885.

L. 8097. (7835 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Gorlicach za-

---------------  ; wiadamia nieznane z życia i miejsca pobytu
L. 31569. (8141 2— 8) ; Maryę Symowa i Rozalię Symową, że na

C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa | dniu 30 lipca 1885 1. 8097 wnieśli przeciw 
możliwego posiadacza zagubionej książeczki ' nim Iwan i Weronika Ryniawcy pozew o 
kasy oszczędności Towarzystwa wzajemne ; własność i intabulacyę niektórych parcel z 
go kredytu w Krakowie, liczbą 1808 ozna-j ciała hipotecznego 1. wyk. 27 gminy Woło- 
czonej, na imię Heleny Hubrieh ystawio- wiec objętego.
uej, na kwotę 400 zlr. opiewającej, aby w Do rozprawy wyznaczono termin na 
ciągu sześciu miesięcy książeczkę tę nr. 1808 dzień 15go stycznia 188b na godz. 9 rano, 
tutejszemu sądowi przedL żył, w przeciwnym kuratorem zaś dla nieb ustanowiono adw 
bowiem razie książeczka ta na żądanie Ro- dr. Karola Neumana w Gorlicach, 
mana Hubricha za urnożoną uznaną zostanie i Wzywa się więc te pozwane, aby przed

t t  \  r  . m A  v  i i  _ ł  Kraków, 20 listopada 1885.

L. 13947. (7607 2—3)
C. k. sąd miesko-delegowany w No­

wym Sączu ogłasza, że do spadku po Wa- 
wrzyńcu Zwolińskim, zmarłym w Jamnicy 
21 września 1881 z pozostawieniem kody- 
cylarnego rozporządzenia ostatniej woli z 
dnia 2Jgo listopada 1877 powołany jest na 
podstawie dziedziczenia z ustawy między 
innymi syn Jan  Zwoliński.

Gdy miejsce pobytu Jana Zwolińskiego

powyższym terminem z tymże zastępcą 
prawnym się porozumiały, lob sobie inuego 
zastępcę prawnego obrały, inaczej rozprawa 
z tymże przeprowadzoną będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, 12 października 1885.

DąbrowSKiego we Lwowie z zastępstwem . 
p a n a  adwokata dr. Lityńskiego, którym wspo- j 
mnisny nakaz równocześnie doręczonym zo- i 
eta

Wzywa się zatem Au to niego M atko-1 
wskiego i Franciszka Tepę, aby swym ku- j 
ratorom środki obrony dostarczyli, lub in­
nego zastępcę sobie obrali i o tern sądowi 1 
donieśli gdyż inaczej złe skutki możliwe | 
sami sobie przypiszą.

Lwów, duia 30 listopada 1885.

Doniesień la nrywatne.

IZYDOR W0HL
u l ic a  S y k s tu s k a  1. 6 
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L. 49215. (7784 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, ' - - —  -----

że do teg o ż  sadu d n ia  11 października 1885 Nauka §ry na fo,rtePiailje w 3 oddziałach i 8 klasach 
dr, 1 4921 ń w n ieśli snadknhipro-o ś n TA Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 1 0 -letnią  do I. 4 9 4 1 0  w n ieśli sp adkob iercy  S. p. Jo- gwaraneyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje
zeta Koraankiewicz przeciw niewiadomym z gotówkę i wypożycza, jako też poleea takowe ns» 
życia i miejsca pobytu Ludwikowi Domo- ra iy  m iesięcK n e  od 15 złr. — Sławne or- 
zyrskiem u, Wincentemu B i; łoskórskiemu gany amerykańskie. (4968 53 -?) 
i Eisigowi Gartman vel Gaten i tychże nie- L . 3 9 6 9 4 . 
wiadomym z życia i miejsca pobytu spad 
kobiercom pozew o wyk eślenie różnych
praw z ceny kupna 'U realności we Lwowie . j Do r
I. 103 i 104 f±, na który to pozew wyzna- _ grudnia 1 8 8 5  odbędzie
czono term in dziewięćdziesięciodniowv do się w I. Departamencie Magistratu li 
wniesienia pisemnei obronv   1 - ’ - ■ -

“(8101  2 - 3 )
Ogłoszenie licytacji.

L. 12575. (7626 3 - 3 )
G. k. sąd obwodowy w Samborze usta­

nawia dla z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Jana Dewiszek i Sabiny Dewiszek

ikuratorem tutejszego adwokata dra Witza . 
nie jest znane, przeto wzywa się go, aby w doręcza temuż przeznaczoną tnsądową u-

pisemnej obrony 
Gdy miejsce pobytu pozwanych Lu­

dwika Domoźyrskiego, W incentego Białuskór- 
skiego, Ei*iga Gartman i tychże spadkobier­
ców nie jest wiadome, został dla nich adw. 
dr. E rnest Till kuratorem, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Bliziński mianowany.

Wzywa się zatem pozwanych wyż wy­
mienionych, aby do swojej obrony służących 
środków uatanowionema kuratorowi dostar

sobie obraii 
in-czej ze

cytaeyjna sprzedaż sześciu parcel bu 
dowlanych, należących do realności
miejskiej pod 1. k 4 9 4 V4 we Lwowie 
(na Zofljówce.)

Publiczna licytacya odbędzie się
za pomocą pisemnych, opieczętowa­
nych ofert, których otwarcie nastąpi 
w dniu oznaczonym o godzinie 1 1
przed południem.

Do ofert należy dołączyć wady-_  U - ^ aa /i ° -gdyż inaczej pertraktacja spadkowa ze spad- prawem H  2 ;  Hermanna z , ,  tegoż sądowi wymienili, gd, ż
kobiercami zgłaszającymi się i z ustanoWio- nych i kosztów ^mortyzacyj- , zamedbau.a wyniknąć mogące następstwa um w  kwocie 3 0 0  ( t r z e w i  yVi‘U'y*
nym dla niego kuratorem adw. dr. Janczurą 429 J  7 k l ^  Sikod lwe sa“ ‘ .sob e P o p is z ą . każdn n n r . o t  b (f Zy.Sta) Z r % w - a -
przeprowadzoną będzie. nyi» p?z7®8ki . ^ „ 00 w stanie ,b‘"  j ^ o w ,  duia 24 października 1885. \ l r c e lę ,b u d o w la n ą , k tó re j  0-

Nowy Sącz, duia 11 kwietnia 1885.

L. 19133.
C. k. sąd powiat, wy miejs 

niewiadomych z pobytu Błażeja. Borucha i 
Jakóba Liszkę, aby się w przeciągu roku 
oświadczyli do spadku Jakóba Boru ha, zmar- L. 106 8 
łego w Skrzyszowie 21 lutego 188.1, inaczej n  '

ferta tyćzye s ię ‘będzie.
7985 3— 3) Kwoty wywołania ustanowione

przez edykta.
Sambor, 3 listopada 1885.

miasta Sambora Dom. VI pag. 995 n. 31 j O. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa dla parcel pojedynczych, plany sytuo- 
(7679 2—3) on intabulowanej, uwiadamiając o tern ku- ! w-zystkich którzyhy o życiu lub miejscu cyjne i bliższe warunki licytacyi 

iejs. dyl. wzywa randów przez edvkt,a,. ! P°bytu Józefa Oikusznik i, współwłaściciela przejrzeć można w I Departamencie
| realności pod 1. 292 a) w Wieliczce, który w  godzinach urzędowych

■z początkiem roku 1863 na wiadomość o *  , <- J
wybuchu powstania w Królestwie Polskiem przedpołudnio y°h. .
Wieliizkę opuścić i w dniu 18 marca 1863 Z M a g is tra -u kroi. sto ł. miasta
w potyczce z wojskiem rosyjskiem pod Gro- Lwów, d n ia  2 7  listopada 1 885 . 
chowiskami udział brać miał, należąc do = ~  ’

(7688 3—3)
, , 6. k. sąd powiatowy w Sanoku z po

będzie spadek przeprowadzony ze zgłasza- wodu proszonej podaniem z dnia 5go listo 
jącymi się spadkobiercami i kuratorem nie- pada 1885 1. 10638 prowizorycznej egze- 
wiadomych Janem Sztorcem. kucyi ze strony J, E, hr. Augusta Belle

Tarnów, dnia 31 go października 1885. gardę przeciwko Johucwi Simionowi Berg-
t  A o a n a    / 7 -oa 9 ’ ’'yilianaowi Heury Mac -  Garveyowi

n t  j  u ■ ■ , u (  ̂eelem ubezpieczenia 10 pre udziału ezy-G. k. sąd krajowy jako handlowy we et, g0 zyskn tycl) ost, fnichF przypadajace/ 0
f T e i S  f f  ‘  wekslu z d a ty : ilu z wszystkich ich interesów naftowych w
Lwów, 15 maja 1882, na sumę 141 złr. w. Galieyi w czasie od dnia 1 kwietnia 1894
i ł  tneoY,aiąneg°l ^  ^  ' stniMJiłeyt‘h , zawiadamia niewiadomych zpłatnego, na zlecenie firmy Adler Landes m iajsea pobytu Johna Simiona Bergheima i
wystawionego, przez Wojciecha Pleśniaka . Williama Heury Mac-Garvey’a, że proszona
Jakoba Podlesieckiego akceptowanego, aby prowizoryczna egzekucja mob larna^ sekwe-
wj przeć,ągu dni 45, licząc od osta.niego o- stracya dochodów ich z kopalń nafty w Pło-
głoszen.a, tern pewniej go sadowi przędło weaeh. Krygu i Libuszy dozwolona została,
żył .leże po bezskutecznym upływie tego że sekwestrem został ustanowiony‘ adw. dr
Landps Da, PH WU6 Żą< i  & Aleksander Iskrzyck, w Sanoku, zaś kurato-Landes weksel teu za umorzony uważanym torem dlft ajch ^  df Józef ’Ilak j

ęażIeT- , Sanoku.
Lwów, 7 listopada 1885. j Wzywa się zatem ich, ażeby albo ku-

owi informacyj udzielili, albo też sobieL. 8098 ratorow j

  nieznanego z miejsca pobytu niedbauiu swemu przypiszą.
Hliwę, że na dniu 80 lipca 1885 L i "  ’oUnR T17ła T T. F   • -

za-

  -  - —  u i w v j  j

(7833 2 3) innego zastępcę wybrali i to tutejszemu są-
f v  jTVrliuft"h Z a.- r3/ar«7i  1 1 ’ '

lieznanego z mie 
onRQ - r “ nV. że na dniu 30 1 ,
_ ® wniusł przeciw niemu Piotr Sawczak

wmdamia
G L- c„i _ ■ t n  1- i ■1,mi'6u "a^1'ępcę wyoran i to tutejszemu
mia S i n  J W Gorlicach za- ; d0W1 oznajmił,, gdyż inaczej złe skutkihlla iUP7.nnrionrn rr miiiiD/Jo iTAntifu  j l  • > O J j

-- AJ. 1.0 LU U 1 1UŁ1 oawcóllli. !
0 własność intabulacyę połowy parcel j 

w Wołowcu położonych wykazem hipot. L.

O. k. sąd powiatowy 
Sanok, 9 listopada 1885

oddziału powstańców polskich, będącego pod 
dowództwem Langiewicza, po bitwie tej zaś 
więcej się nie pojawił — wiadomość mieli, 
aby takową albo tutejszemu sądowi, albo 
ustanowionemu dla powyżej wspo i nianego 
Józefa Olkuszuika kuratorowi w osobie Jo­
zefa Górnisiewicza z Wieliczki niezwłocznie 
a najdalej w ciągu roku t. j. do dnia 31 
giudnia 1886 donieśli.

Kraków, 6 listopada 1885.

L. 8011. (8053 3—3J

Ogłoszenie konkursu,
W skutek uchwały ltady miejskiej 

z dnia 10 listopada 1885 obwieszcza 
się niuiejszern konkurs celem obsa­
dzenia posady zarządcy szpitala w  
Kołomyi z płacą roczną 500 złr. po­
mieszkaniem, opałem i oświetleniem.

Posada ta będzie nadana prowi­
zorycznie.

Ubiegający się winni przedłożyć 
prócz świadectw zdrowia, moralności, 
i pełnoletności dowody znajomości j ę ­
zyków krajowych tudzież .niemieckie­
go, obeznania z administracyą szpita- 
lową i rachunkowością.

" Podania wnieść należy do Zwierz-
T   17705 2 -3 1  chn0®? g“Ńnnej najdalej po dzień 30L 5608. . (770o 2 o) o r y i c l r n 1885

C. k. sąd powiatowy w Medenicach »  . ,
wzywa wszystkich tych, którzyby posiadali Zwierzchność miasta
książeczkę udziałową kasy pożyczkowej po- Kołomyja, dnia 28 listopada 1885

L. 9030. (7625 3 - 3 )
O k. sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej S-lomy Danknera prze­
ciw Władysławowi i Micha lin: e Straszewskim 
o 600 złr. ustanowił kuratorem dla pozwa­
nych z miejsca pobytu niewiadomych adwo­
kata dr. Trachtenberga z substytucvą ad­
wokata dr. Freudenberga i doręczył mu na­
kaz zapłaty z dnia dzisiejszego.

Kołomyja, 24 w-ześnia 1885.
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w e  L w a w ł e
utrzymuje na składzie w budynku rządowym (solami) i 

ulica Gródecka |

sól kamienną z Wieliczki j
kuchenna mielona 100 kilo po 11 złr. 70 ct. j 
bydlęca mielona „ „ „ 10 złr. — ct.
w bryłach „ „ » 9 złr. 80 ct. .

Zamówienia przyjmuje D y r e k c y a ,  p l a c  j 
D o m i n i k a ń s k i  1 . (7914 4—8) J

Odznaczone pochw ałą Jego M ości ces. A ustryi.
Orzeźwiające a w ozon obfitujące

powietrze lasowe w pokoju
zapomocą rozpylacza wynalazku 

aptekarza G l i i l l a n y

W  aldbouquet.
Płyn ten sporządzony jest ze świeżych latorośli 

i przyjemnie pachnących kwiatów leśnych, takowy 
desin fekcyonuje i  czyści powietrze i orze­
źw ia organy oddechowe, nie pow inien  
więc brakow ać  w żadnym  pokoju  
m ieszkalnym , a tem m niej w pokoju , 
w którym  umieszczeni są dzieci lu b  
chorzy.

Jako dodatek do kąpieli, wywiera „Waldbouquet“ 
z powodu swych orzeźwiających i wzmacniających 
przymiotów nadzwyczaj dobry  skutek u a  
nerwy i skórę, a tak samo przy codziennym 
obmywaniu się, jako dodatek do wody. „Waldbou- 
qeut“ sposobi się także z powodu swego nadzwyczaj 
przyjemnego zapaeba do naperfumowania pekoi i jest 
tak samo znakomitą perfumą do chustek.

Wielki flakon kosztuje 1 zł. a mały 60 et.
G łów n y  sk ład  i w yrób

9 Wettendorfer, Wiedeń, Hernals.
Skład  we Lw ow ie  u p. PIOTEA MIKO- 

LASCHA, aptekarza. W  K rak ow ie  u p. Kon­
stantego Wiszniewskiego. (7323 4-8)

t ■■■nmfei KB! b _ ....
na Prowineyi na jakąkolwiek 

“ i  j  M U  bądz chorobę organów  
płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonyeh moralnych i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuraeyę w drodze korespondeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieBzkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracye 
za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie*

Specjalista, chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfi.li- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tud ież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewnośó, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcy 
płciowej (impotencję), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p.

Na listy, które pod adresem „M. BIELAK 
uliea piekarska i. 6 Lwów" nadsyłać należy, udziela : 
odwrotną pocztą pomoey i wysyła lekarstwa dyskre- ! 
cyonalnie.

Domowa ordynacja tylko od 8 do 9 z rana a od ! 
6 do 7 wieczór. [F655 2 8 -? ]

Nakładem księgarni
W a r t e  i C z i o M i s i

w e  J L w o w ie
wyszło

C E I D 0
Chrześciańskie prawdy 

wiary,
któr8 wykładał w katedrze lwowskie 

w maju 1885 roku 
ks. P IO T R  SEM ENENKO C. R . 

Cena 3 z łr. 50 e t.
Do nabycia we wszystkich księgarniach,

(6936 4 - 6 )

St Markiewicz
we Lwowie, w Synku 1. 42

u  3Łł  i  «* nr*

|na fortepianie
szczególniej początków 

udziela uczenica p. M. OSTROWSKIEJ.
! W iad o m o ść : ul. G ro d z ick ich , 1, 2, 
I I I  e ie  p ię tro .

dla urzędowych i prywatnych zakładów lito- j 
graficznych w różnych formatach, jakościach !

i cenach. j
Atrament autograficzny czerwony litr 15 złr. j

żółto wy „ 10 złr. j
„ „ niebieski „ 16 złr. i

z litografii T. Serafinowscza

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THE’G0 WODY NA ZĘBY
flaszka p o  35 Ct., dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Eanschóne44
w y ś m i e n i t y  i  szybko skatknjący śro­
dek  do czyszczenia zębów, pudełko po 30 
ct.; dobre i miękkie szczoteczki do zębów
do 30 i 50 et. poleca (386025—52)

J a n  J e r z y  K o t h e
emeryt, dostawca nadworny w Modlina koło Wiednia 

Villa Kothe.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. M1K0LASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i  perfum , galan-

we Lwowie, plac Bernardyński 13.
(79-15 2 - 3 )  ! j3!—

o o o c
sprow&az&nepoleca przez „ S u e z ^

przew rborne w  smaku ł  zapachu

H E R B A T Y  CHIŃSKIE
Ceny

a mianowieie: za Ł/s kiio =  funt
Nr. O. „Assam - Pecco - H an darin "

aromatyczna, najprzedniejsza mie-

żółto
5 zł. et.

4 zł. 40 et. 

4 zł. ’— e t  

3 zł. 20 et. 

2 zł. 80 et.
Nr:

Nr.
2 zł. et.

1 zł. 50 ct. 
1 zł. 70 et.

szanka, silnie naciągająca 
Nr. 1. Taszo, Perła Chin,

kwiatowa, aromatyczna . . .
Nr. 2. Jnntcjczar. Pech a , bia- 

łokwiatowa, aromatyczna . . .
Nr. 3. NTandzyn, czarna. Pierwszy

zbiór w iosenny................................
Nr. 4, So5sch®ng, czarna, bardzo 

dobra, z przyjemnym zapachem 
5. C o i.g ® , familijna. Dobra z

czystym sm akiem ...........................
8. P roszek  herbaciany.

Wy siewki z h e r b a t ......................
Nr. 7. P roszek  herb . z najl. herb.

Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje 
A  które rozseła franco pocztą

w  w .M. J  w woreczkach 5 kilowych po 
K io  żółta, pospolita . . . . . .  6 zł. 40 ct.
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł, 80 et.
Colom ba żółta, duże ziarna . . 7 zł, 20 ct.
R io  zielona h la Siriusz . . . .  7 zł, 20 et.
Dom ingo blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 et,
Portorico  zielona, wcale dobra , 8 zł. — ct.
M alab& r perłowa „ „ . , 8 zł. 40 et.
Lagnayra  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 et
K u b a  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — ct.
Ceyion plantacyjna drobniejsza . . 8 zł. 80 ct.

„ „ grubsza szlachetna 10 zł. — et.
„ „ najgrubsza „ 10 zł. 4 0 ,et.

.Jaw i*  biała, aromatyczna słaba . 10 zł. — et
„ złotawa „ „ . 1 0  zł 40 et.

K o k a  arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 ct
P e r ł o w a  C e y i o n  szlachetna

w s m a k u .....................................  10 zł. 40 et.
i l e n a d o  brunatna najszlachetniejsza 10 zł, 80 ct
S t .  . ia g -  d i  € u b a  zielona naj­

szlachetniejsza . . . . . .  10 zł. 80 et.
francuski z najsławniejszych do­
mów po złr. 2.50, 3, 350, 4 do 5.60 

flaszka,
S t a r e  w i n a

i inne w wielkim wyborze. 
W i n o g r o n a  hiszpańskie i różne o w o c e  d e ­

s e r o w e .  (7404 50—'>)

KONIAK

32

poleca niezawodne i wypróbowane 
środki kosmetyczne.

odszezegóinione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania.

P U D B  K S IĄ Ż Ę C Y .
Jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 

nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.
. Pudełko małe pudru białego 60 et., całe ! złr., z łabędzikiem złr. 1 50. llóżo 

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

W O D A  F IJ O Ł K O W a T”" ~ ™
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca.

włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca
piękny kolor. P I 1 I P  TON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość
i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

_ najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania włosów pobudza 

Cena flakonu 8 złr. Pół flakonu .1 złr. 60 ct.

PILIPTOI

C E Z A B E T niezawodny środek na w y g u b i e n i e  n s g J i i o I Ł ó w .  
Pudełko 40 centów.

y  i  b  i t  e T T F T
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor 

czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.
Cena 1 złr.

cC

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. 8, 
hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukien­
nice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 8, —  ora?, we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
 ____________________  (7153 3—?)

Ces- król uprzyw.

gaik. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  Ł w ® w t e  i przez Filie 

w Krakowie, €«erisl©wc»ełi 1 Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE
4 proeeentowe płatne w 80 dni po wypowiedzeniu.
n  „ * „60 n „ * i

|§ | Iaw Iśśw , 7 stycznia 1884. | j |

SC D T R E K O Y A ,  S
Jgf (PrzedrttK nie będzie płacony) (6467 10-?)

'̂ f o o o o o o ó o o o e o o e o c i o o o e ą a o o o o o o o t a o f a c
£ T » ' g a c S a g ra g 3 c g 3 c g ' a e !  ^ l a a g ł Y T łT ra Y B S a

Jak szybko osłabienie nerwowe i brak apetytu
ususilęte być mogą, pr*es| ożywanie ekstrahtu slodo- Jt 

f n  wpjj» wynalazku JPa-ass, tlaha H o ffa  w W ied n iu  1 pjld 
J 1 B e r lin ie  (B raunerstrasse 8 ). dowodzi pismo pani B  
p* Baksay w W iedn iu , w kHdrem przytaesa : SB
W „Już po użjciu  8 flaszek pańskiego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego [H] 
8^ doznałam ulgę w mojeni cierpieniu a senność i  apetyt powróciły".

 ̂ Niezmierną jest radość człowieka, który po dłuższem cierpieniu, pociesza się 
9 ■ znów zdrowiem. Szczęście to posiadam znów Po dłuższem cierpieniu na osłabienie 

nerwów, brak apetytu, i mfle.ymintie jak  nie mniej na zaniepokojenie z. braku snu 
rozpoczęłam używać pańskie ze sławy znane Jana Hoffa wyroby słodowe, a ju ż  po 

KS użyciu 8 flaszek pańskiego nieocenionego Jana Hoffa piwa zdrowia e ekstraktu 
słodowego wraz z Jana Hoffa, słodową czekoladą zdrowia, zaczęły cierienia moje W 

a  1 szybko się zmniejszać a Bogu dzięki jes t sen mój normalny, apetyt dobry a za- ■ j 
[Ml flcgmicnic usunięte. Wyra,zając Panu moje najczulsze podziękowanie, upoważniam  fjj 
£ 3  P una , abyś dla dobra wszystkich tego rodzaju cierpiących rozpowszechnił ninicj- 
PJj w m  moje pismo uznania. 
iffi Wiedeń, dnia 24. maja 1884.
S« Mary a Baksay, Joannesyasse 19.
J 4  , J e!l° cesarska t królewska Mość Wilhelm I . odszczególnił fabrykanta ekstra 
•  f  kłów słodowych Jana Hoffa na jm ił ości wiej pismem uznania, tytułem radcy i go- 
fo l dnością rycerską ' ' fUl
jFij J u s  przed tern oświadczył Jego król. Mość ś p. król Fryderyk Wilhelm IV :  INI 
b 4 „Pańskie wyborne piwo żołądkowe sprawiło mi dobry skutek“. I I

Jego cesarska Mość Franciszek Józef 1, cesarz A ustryi, udekorował najła- [Uj 
iN] skawiej własnoręcznie fabryka -a ekstr> ktu słodowego Jana Hoffa, oświadczając n J  
flS  przy tern'- „Cieszę się, ze, mogę adseczególmć ta.kPgo męża ja k  Pa,n“. - RS
kjBy Należy bezzwłocznie przysłać Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowe- iHJ 
RS go Jego MS. Mości Aleksandrowi, cesarzowi Rossyi do Carskiego Sioła (Depesza M  
$ 1  telegraficzna J<go ces Mości, nada,na przez hrabiego Szuwałowa ) [■]
9 S  Jego król. Mość Albert, król Saksonii, oświadczył: „Pański ekstrakt słodowy M  
[|j] sprawia królowej matce bardzo dobry skuteku. (Motywum do nadania tytu łu  do- [ | |l  

stawcy nadwornego). ■ J
jyfl Do Pana J a n a  H offa przez wynalazek mój nazwany po jego imieniu Jana [U; 
R 5 Hoffa wyroby leczniczo pożywne z ekstraktu słodowego, c. k. Radcy, posiadacza L J  
JfiL złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich, orderów pruskich i niemiee- RS 
I B  kich, fabryki w Berlinie i Wiminiu, Graben, Briiunerstrasse 8.
ifiji U w aga. Wszys kie an-.nsy o ekstraktach słodowych dotyczą naśiaduwań, na co tak 
I I  cierpiący j o ko też i lekarze zważać powinni. Jako znak prawdziwego wyrobu mu 
f i?  si się znajdywać na preparatach słodowych Jana Hoffa marka ochronna (wizeru- 

»ek wynalazcy Jana Hoffa i podpis Jan  Hoff).
RS Ceny po za Wiedniem. Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z paką i 
Lni flaszkami) 13 flaszek 7 złr. 26 e n t , 28 flaszek 14 złr. 60 cnt,., 58 flaszek 29 złr. 
p o  10 cnt. — Koncentrowany ekstrakt słodowy 1 fl«kon 1 złr. 12 ent., 1/a flakonu 

70 cnt. — Czekolada słodowa 1j2 kiia I 2 złr. 40 cnt., II 1 złr. 60 cnt., III 1 
złr. — Cukierki słodowe piersiowe w woreczkach po 60 cnt. 30 cnt. i 15 cnt.

Niżej 2 złr. nie przesyła się towaru.
gg2F" Wszystkie m iejsca sprzedaży upoważnione są do sprzedaży iito- 

RS gratowanym  plakatem kolorowanym .
Jrij G łów ne sk łady  we Lw ow ie utrzym ują: S. R ucker, J. Be iser,
“ g P .  Mikoiasch, H . R lu inenfeld  apt., K. Bałłaban, dalej Wewiórski, A. Skle- 

piński, A. Kochanowski, J. Piepes apt., A. Solecki. W C z o r t k o w i e :  L. Noss, aptekarz. 
iWj W O z e r n i o w c a c h :  J. Schnirch, A. Bayer, Dr. Barber, apt. W D r o h o b y c z u ;  I.
■ g  Aiehmuller, apt. W  J a r o s ł a w i u :  J Rohm, A. Wisłocki, apt., S. Ellenberg. W J a ś l e :

T. W . Braglewiez. W K o ł o m y i :  J. Sidorowicz, apt. W  K r a k o w i e :  K. Wiszniewski,
H , Trauczyński, Jan Janiga. W R z e s z o w i e :  A. Karpiński, apt., Neugebauer, Schaitter i sp.

■ •  W S a m b o r z e :  J. Aleksiewicz, apt. W S t a n i s ł a w o w i e :  J. Macura, A. Amirowicz.
R S  apt. W S t r y j u :  Bałłaban i Apfelgriin. W T a r n o p o l u :  F. Jamrógiewicz, II. Kabane,
U  apt. W Z ł o c z o w i e :  Józef Gold. W B o r y s  łw i u : Samuel a J. Freund.

ktk 6681 5—4

i
W
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H
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Leon Abramowicz

P \ l ł l * ! 5  palisandrowa, z maszyną, oraz F O R -  
! O j f  II t» T E P I A J f  na 7 oktaw, znakomity, pra- 
j wie nowy, krótki, z płytą metalową i takież p i a -  
i m t i o ,  tanio do sprzedania: Łyczaków 7, Kalinowski, 
i   (7710 4 —6)

M ir z y  ulicy Zborowskiej jest g r u n t  d o  
sprzedania, składający się z 490 

sągów kwadratowych, 28 sągów frontu, a sąg 
sprzedaje się po 6 złr. — Bliższa wiadomość 
ulica Żółkiewska 1. 1073/*. (802 7 5 - 5 )

w e  L w o w ie .  B y n t k  I. 2 9 .  
dom Andriolego (Ehrbara) w przechodniej bramie,

p o l e c a :
Materye wełnianne, kaszmiry czarne, batysty, 
krepy, flanelki kolorowe i białe, barchany bia­
łe i kolorowe, perkate białe i  kolorowe, płó- 
cienka, płótna białe i surowe, płótno tooskowe

na poszwy, zapał, nankin. i ■ fl ■ ,
Chustki płócienne tuzin od 2.60 do 7 złr. ! 1  l \ i  W G O  i f i T S k l P h
Chusteczki z kolorowemi szlakami sztuka 10, 12, 20 i w l l
7079 9 —15 35 centów

Chustki ciepłe him&laja i inne.
Pońozochy od 27 et, szkarpetki od 25 et,

[białe i kolorowej.
Poleca również bardzo dobre śeiereezki płó­
cienne do szkła, grube płótno na ścierki do 

raezynia łokieć 18 centów.

Hurtowny skład

M. Kozłowskiego
w  (8007 2 - 8 )

Przemyślu.

S o w y d e w ó d  s z k o d l i w o ś c i  
f a ł s z o w a n e j

ffo i?  Aneterynowej do out,
która żadnego skutku zbawienne­
go nie wywiera, lecz przeciwnie 

chorobę pogorszą.
List ostrzegający.

Wielmożny Pan

J. « .  P O P P ,
c. k. nadworny dentysta, 

w Wiedniu, Studt, Bogneryasse, 2.
W dodatku do mego ostatniego pisma, 

muszę z żalem wyznać moją winę. Złudzony 
taniością wychwalanych naśladownietw Pań­
skiej Wody Anaterynowej do ust i twierdzeń 
niektórych aptekarzy, że Wodę Anaterynową 
do ust mogą zrobić zupełnie taką samą, jak 
prawdziwa, uałem się kilkakrotnie namówić 
do użycia tych wyrobów, gdy mi moja Woda 

.  tylko, że teAuaterynowa do ust wyszła. skutku nie wy-wyroby żadnego zbawiennego 
warły, pogorszyły one jeszcze rzeczywisty moj 
chorobliwy stan, tak że dopiero po użyciu 
Pańskiej niezrównanej Wody Anaterynowej do 
ust, znalazłem zupełną ulgę. Również przeko­
nałem się o skuteczności Pańskiej Anateryno­
wej Pasty do zębów.

Z wdzięcznością zostaję z wysokim sza­
cunkiem uuiżony sługa Wielmożnego Pana

J , R itter v Z a w a d z k i .
Drahotusch.

S k ł a d ) '  moich preparatów utrzymują 
W e  L w o w i e  w aptekach: Mikolasoha, 

A. Sklepińskiego, A. Kochanows iego, Z. Ru- 
kera, J. Beisera, J. Piepesa, K. Krzyżanow­
skiego, dr. Zarzyckiego, H. Blumenfeida, M. 
M. Karczewskiego i Wewiórskiego, Muller 
handel galant.,K Bayer &Leou perfum., Fran. 
Skulski & Leon par.., tudzież we wszystkie!) 
aptekach, drogerjach, handlach galanteryj­
nych ihaudlach perfum. 3349 2—2

Zakupując osobiście od 20 lat w pierwszych 
magnackich winnicach jako też mając własną win­
nicę na Węgrzech polecam wina naturalne najzdrow­
sze i wyborne w smaku, w beczkach oryginalnych 
od 130 do 135 litrów.
W in a  o d s t a ł e g o  czystego boz lagru:

Beczka od złr. :~0, 60, 7'*, 80, 1 '0  do 400 złr. 
W in a  s t o ł o w e  białe w butelkach:

Butelka od ent. 40, 5 6 ', '.0, 80 i 1 złr.
W in a  t o k a j s k i e  stare wytrawne lub przysłodz.

Butelka od złr. 1.50, 2, 3, 4, 5, do 6 złr. 
E s e n c j a  t o k a j  sir. a  stera dla osób osłabionych 
lub rekonwalescentów:

Butelka złr. 3, 4, 6 do 10 złr.
Oprócz tego pakowane w paczkach :

12 butel. wina białego Samorodner nr. 1 złr. 7.— 
„ „ „ .. nr. 2 złr. 9 .—
„ „ „ Hegyaljaera wyborn. złr. 10.50
„ „ „ Książęcego złr. 11.—
„ n „ (Kiraly) królewskiego złr. 12.50
,  „ czerwonego Szegszarder złr. 7 .—
„ „ „ Ofner Adelsberger złr. 7.—

„ Budai jak Bordeaus złr. 9 .—
„ „ „ Egri (Erlauer) złr- 10.—
„ „ „ Villanyer Cabinet złr. 10.80
„ „ „ St. Julien francusk.złr . 18.—
„ wódki Śliwowicy Syrrn. starej złr. 1.20
„ „ Starki przemyskiej złr. 1.25

A r a k  i  r u in  z  J a m a j k i .
Cognac francuski.

S r e b r o  c h i ń s k i e  i  M e b le  ż e l a z n e .

Stare rumy
po zaszczytnie znanej 62 lat w Jarosławiu 

Istniejącej firmie

Bracia JuśMcwicz
Jam ajka  z roku l v30 

„ 1830
„ 1860

fl. szamp.
fl- szam. 

fl. szamp. 
% litra 

litra

zł. 4. -  
zł. 2.50 
zł. 2.50 
zł. 1.20
zł.—.65

No. I.
No. I. „ ........... . . .  .

„ częściowo na miary, litr zł. 2. 
Brem ski „ „ „ zł.—.80
Ananasowy z r. 1848 flasz. szam. zł. 4 .—

„ z r. 1848 V* flaszki zł. 2.—
„ z r. 1848 V* « zł. 1.20

W O A
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e

z najsławniejszych winnic
Wszelkie towary korzenne
n a jle p sze j ja k o ś c i  i  n a jta n ie j  

p o l e c a :

J ó z e f  K r a s i c k i
(następca Br. Juśkiewicz)

(1912) w Jarosław iu.

12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
1
1

Ogłoszenie.
  (8111 1 - 3 )

Budżet na 1886 dla Rady powia­
towej Husiatyńskiej, wystawiony do 
przejrzenia stronom interesowanym w  
Radzie powiatowej

Z Wydziału Rady powiatowej 
Husiatyn, 28 listopada 1885.

H. Altenberga(R ich te ra )
we Lwowie

poleca przy nadchodzącej porze, szczególnie
na podarunek gwiasdkowy

stosowne: Dzieła poetyczne i dramatyczne 
i l l u s t r o w a n e

Fryderyka (Schillera
właśnie ukończone, w 2 sporych tomach in 8 

w przepysznej oprawie, cena złr. 20. 
Tudzież poleca księgarnia w tym celu in­

ne swoje wydawnictwa, mianowicie: 
A n t o l o g i a  p o l s k a .  Wybór najcelniej­

szych utworów poetów polskich, zestawił 
Wł Bełza. Wydanie drugie z 12ma illustra- 
cyami znakomitych polskich artystów, w wy­
twornej oprawie z złoconym brzegiem, cena 

złr. 6.
A n t o l o g i a  o b c a .  Wybór najcelniejszych li­

tworów poetów cudzoziemskich, zestawił Wł. 
Bełza, z 20 portretami w pięknej oprawie z 
złoconym brzegiem, cena złr. 6. 

M ic k ie w ic ® , P a n  T a d e u s z ,  historya 
szlachecka z roku 1811 i 12. Wydanie in 
4to illustrowane prze? Andriollego, w wy­
twornej oprawie, z złoc. brzegiem cena zł. 28. 

r o i  W . M o h o r t .  Rapsod rycerski. Wy­
danie in 4to illustrowane przez Jul. Kosso- 
ka w wytwornej oprawie z złoconym brze­
giem. Cena złr 15.

K r a s z e w s k i  J .  I  B a j e c z k i  d l a  
d * ie c l ,  z iilustracyami Andriollego, w pię­
knej oprawie. Cena złr. 1 80 ct.

Powyższe książki się również do nabycia 
we wszystkich księgarniach w kraju i za gra­
nicą

L. 2096. (8 51)

Ogłoszenie.
Gdy ogólne nadzwyczajne zebranie 

członków Spółki rolniczej w Sanoku na dniu 
2 b. m. dla braku statutem  wymaganej ilo­
ści członków do skutku nie przyszło, zapra­
szamy więc uprzejmie do wzięcia udziału 
w powtórnem nadzwyezajnem zebraniu człon­
ków Spółki rolniczej w Sanoku, które odbę­
dzie się na dniu 16 grudnia b. r. o godz. 
11 przed południem w saii Rady powiato­
wej w Sanoku z następującym

P o rzą d h iem  d z ie n n y m :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego

posiedzenia.
2) Ponowne sprawdzenie sprostowa­

nego bilansu za rok 1884.
Feliks Gniewosz Konstanty Sokołowski

Fortepiany i pianina
wyłącznie tylko z dobrych i  renomo" 
Wanych fabryk, utrzymuje na składzie 

i sprzedaje z gwarancją najtaniej
M. Marecki

(7893 5—8) Hotel Francuski.

EU. GEBHARD
we Lwowie

poleca w wielkim doborze i  po naj 
niższych cenach:

serwis? stołowe do M a ty  i Kawy
oraz

Serwisy do umywalni

Szkło kryształowe
r z n ię te

cienkie i  zwykłe gładkie.
N a c z y n i e  k u c h e n n e

i wyroby z drzewa i  Machy.
Komisowe składy srebra chiń 

jskiego i nlp-iki, oraz mebli że 
Haznych.

Rok 1885|6.

Najnowsze książki i nuty
S T ^ S t t W U r E  H A  P O D A K H 1

wydane n ak ład em  księgarni i sk ładn  n «t

FERDYNANDA HOESICK A
w W arszaw ie, u lica  Senatorska n r. 496.

Do uabyeia we wszystkich znaczniejszych księgarniach we Lwowie u (łubrynowieza i Schmidta 
■ Księgarni Polskiej, K. Łukaszewicza, Miiikowskiego, Richtera, Seyfartha i Czajkowskiego.

Osoby na prowincyi zamieszkałe, wypisujące z katalogu tego pocztą za rs. 5 lub więcej 
kosztów przesyłki nie ponoszą.

Baśnie i podania ludu polskiego.
6 klechd W ójcick iego, z 12-ma prześlieznemi obrazkami (kostyumy narodowe) W ł. Szy­

m anowskiego, z ozdobną ryciną kolorowaną na tytule. Cena rs. 1.50.
Zbyteeznem byłoby podnosić zalety tego wydawnictwa. Najpiękniejsze baśnie Wój- 

i, uznane jako arcydzieła w swoim rodzaju, ilustrowane barwnemi przepysznemi rysunkami 
,niemi kostynmów narodowych przez zdolnego naszego ilustratora Wł. Szymanowskiego, 
względem treści jak i wydauia zajmującym muszą być nabytkiem dla młodzieży i dzieci.  nr r»..

cickiego 
kolorow 
tak pod

k i l l i i  ( io o ó r  p r z e d m io t ó w  z b y t k o w y

W p r o s t  % p o ł u d n i o w e j  

A m e r y k i  od  p r o d u c e n ­
t ó w  s i j M r o w a t i z u m a t

wyborną KAWĘ
poleca pod godłem  

f ó l P D t  TTTT

SKŁAD im W I LWOWIE
Artura Kośeickśego

(i ® i<»ra|4ciej*n» l i c z .  3 3  
Kosztuje we Lwowie: 

i  kia*, -j-i. 1 ,50  i 1 .60  ek
Na, prowincyi: 

* ’i< k i to  a*. 7*70. i c t
f r a n c o ,

xdesi-t«t świeży traw port
>3X95 50 8)__

HE

"SA ® •  , . |  -■ przez T . T hlizieje nowożytne w obrazach,
Życiorysy, charaktery i fakta historyczne. Cena w ozdobnej oprawie rs. 2  4 0 ,  w zwycz opr. 3- 
bez opr. rs. 1 .8 0 .

. Sty uue to dzieło, nietylko u nas, ala i zagranicą gdzie wielu wydań się doczekało,
cieszy się z służonym rozgłosem. Krytyka powszechnie, jako jedno z najcelniejszych podręczników

d ;i ej © nowożytne; poprzednio zaś wyszły:

Historya powszechna w obrazach.

Wyprawa po złote runo.'
w opr. zwycz. rs. 1.30 bez opr.

Podróże Birti’asą  d 
i wyobraźnię czytającego, i obzr 
Tłómaezenie wyborne pani M. Zi

Kopciuszek.
st to jedna z najpiękniejszych powieści dla młodych panienek, zdolnej tej i genial- 
pisana z uczuciem i ciepłem rodzinnem. Tendeneya książki tej tem więcej jest na

D isse ldorfska  m otyka
w  K R A K O W IE , poleca

francuską i kreinską,
prawdziwy winny 

W 1 owocowy
w  najlepszych gatunkach, przewyższający wybornym  

smakiem i trwałością wyroby francuskie.
®° naby«ia w aandlach korzennycK po cenach

umiarkowanych.
(4622

3 toinę. Obejmująca historyę starożytną, wieków średnich i nowożytną przez G rube ’go, z do­
daniem historyi Słowiańszczyzny, opracowała Zuz. Zajączkow ska. Cena w ozdobnej opra­
wie rs. 6.60, w opr zwyez. rs. 5.50, bez opr. rs. 4.50,

Przygody' wędrowców w Ame­
ryce, z rycinami. Cena w o- 
zdobnej oprawie rs. 1.50, 

w opr. zwyez. rs. 1.30 bez opr. rs. 1.
SXT* Podróże Birti’asą  dla młodz'eży nader pouczające zajm u ją w wysokim stopniu umysł 

i wyobraźnię czytającego, i obznajamiają go z krajem i obyczajami obcych oddalonych narodów. 
Tłómaezeuie wyborne pani M. Zielińskiej tem więcej książkę tę zaleca.

Powieść dla dorastających panienek, przez Teresę Jadw i­
gą, z rycinami. Cena w ozdobnej oprawie rs. 1.50, w opr. 
zwyez. rs. 1.30, bez opr. 1,

Ę&F  Jest
nej autorki, napisana z uczuciem i ciepłem rodzinnem. Tendeneya 
cz-.sie, że bohaterka powieści, z zamożnej lecz zubożałej rodziny pochodząca, pracą włs-sną i sa* 
mopoeą, doszła do niezależności i szczęścia.

1 6 5  powiastek dla małych dzieci.
O d 6 do 9 lat. Coua w ozdob oprawie rs. 1.50, w opr. zwycz. rs. 1.30, bez oprawy rs. l . |  

Ulubiona autorka .k s ią ż e k  dla młodzieży Zofia z Rymanowa, dała tu nowy dowód 
swej staranności o dobro m ło d z ie ży , zebrawszy wiązankę nader zajmujących moralnych powiastek 
któro po części przyswoiła z różnych języków i  autorów, po części zaś orygin.lnie napisała. Pię­
kne obrazki zdobią tę książkę i czynią ją tem ponętniejszą dła dziatwy.

IX podarek muzyczny, 16 
nowych tańców na karna­
wał 1885/6 z prześliczną 

ryciną. Albnm  muzyczne. Cena rs. 3 .
Wydawnictwo to od lat już dziesiątka c eszy się zasłużonem powodzeniem. Zawiera 

zawsze najpiękniejsze i najpopularniejsze tańce, grywane we wszystkich publicznych miejscach, jak 
teatrach, maskaradach, w Dolinie — a jako ozdobnie z fcoloro^ą ryciną wydane 
Album , stosowne jest jako pięfeny pod arek  bądżto na gw iazdkę lub  d la  dam .

Nabycie zaś takiego albumu, przedstawia jeszcze tą korzyść że kupując pojedynczo, tsńce 
te kosztowałyby przynajmniej drugi* tyle.

Część 3-a  
Cena rubli 

3 .5 0

Urocza Warszawianka.

Szkoła na skrzypce Górskiego.
gjjfr  Nazwisko autora jako profesora Warszawskiego Konserwatoryum muzycznego, najlep­

sza rękojmię stanowi eo do praktyczności tej szkoły. Zestawiona ona jest umiejetme w edł>:»  n a j ­
n o w s z e j  m e t o d y .  ' (1845 1—2) e
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KAZIMIERZ LEWICKI
4 *  * ,  W I Y  S K S i J L ®  D I A .  « A J Ł i E € T X

lorcslanF, sffia i towarów im iycl
we Lwowis, ul> Trybunalska 1. 6.

Kaloion...' w rofeia 1845

p o le c a :

(nakrywy z podstawkami)
na ser, masło, bryn­

dzą, miód,
ze szkła gładkiego tanie, lnb szkła kryształowego w różnych kształ­

tach i wielkościach. — W  obfitym wyborze.

p o le c a :

K l o s a / l s i

Dr. Antóio Brara
nowy poradnik W N iii l to S c ia c li  | ) ło io-
w y c h  i  s k ó r a y e k  (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczka wraz z opak. 1 złr. 20 ct T a k ż e  
l e c z e n i e  l i s t o w n i e  pod d y s k r e c j ą  

oraz i l e k i  
O rd . d o m o w a  o d  3 —5  p o  p o ł u ­

d n i a .  L w ó w  uS. K a r o l a  I m d w ik a  
1. 7 .  (6469 1 1 -? )

Zlłltal
1 ’ eh eic łl/i mniejsze i większe w naj- l/om iyollri spódnice, kam asze d la  dzieci, 
71 U IIUOIAI nowszych wyrobach, l\ailll*C ll\l, suk ienk i,] k a ftan ik i i czapki,

I poieea w największym wyborze po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  handel
F» K N A U E R A  I  SYJSTA. pod „Złotym Lwem" we Lwowie, Plac Kapitulny.

7233  3— 3

liści

Dra. Jasińskiego

„ze świata chorób" 
są do nabycia w księgarni p. M i l ik  o- 
w s k i e g o  we Lwowie, Cena w miejscu 1 zł. 
P r ó b k a  t r e ś c i :  O „kaszlu" oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych", o „żę­
tycy", o homeopatyi „Mattejego", o wadach 
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „dy- 

fteryi" i t. d. (3614 27—?)

O O O O O O O O  ~

w *  Ważne dla właścicieli 
wszelkich maszyn:

Prawdziwy

& T  fe a u k a z fc i

olej maszynowy
ze wszystkich dotychczas używa­
nych gatunków niezaprzeezenie 

n a j l e p s z y  
a stosunkowo n a j t a ń s z y ,  
poleca i sprzedaje hurtownie

Ludwik W in iars
a lica  T eatra ln a  1. 16.

Dla wygody szan. odbior­
ców, urządzony został Główny 
skład kaukazkieh olejów ma­

szynowych u pp.

we Lwowie,
(',552 8 - ? )

Byetaryiisz z wyrobiooem pi- 
^  sonem, z manipula-

eyą sądową obznajomW.iy, mogący wykazać się ehlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje posady. — Laskowe 
zgłoszenia pod adresem: J  K u c h a r s k i ,  
restante R z e s z ó w .  ('-ISO)

T. Okornicki
M A G A Z Y N

porcelany i srkła
u - i c a  H a l i c k a  1. 4 ,  

poleca serwisy stołowe, herbaciane, szkło 
gładkie i rznięte w wielkim wyborze po n a j -  

n i ś s z y e h  c e n a c h ,
WIELKI WYBÓR TOWARÓW LUKSUSOWYCH 

z porcelany, szkła, terakoty i majoliki, tace 
drewniane i z blachy lakierowanej.

Na żadanie przesyłam wzory serwisów pocztą 
do wyboru (8048 1— 4)

Biuro nauczycielskie
M a r y i  W y s o c k i e j

w KRAKOWIE,
u lic a  B r a c k a  lic zb a  5.

Mając rozliczne stosunki w kraju 
t za granicą, zajmuję się umieszcze­
niem guwernerów, guwernantek i bon 
narodowości polskiej, francuskiej, na- 
gielskiej i niemieckiej. (6 9 — 4)

1  polecenia najznafcomitszy* h 
am atorów  z Anglii, p łacę nad* 

zwyczaj wysokie ceny
za przedmioty sztuki ze złota i srebra, za 
emąjlowane złota tabakierki i biżuterye fran­
cuskie, bronzem ozdobione meble, takie sa­
me penduły i kandelabry, krysziały gór­
skie i inne kamienie szlachetne, oprawione 
z emalią w złocie, limozy, kość słoniową, 
gobeliuy i materye, stare koronki, wachlarze, 
miniatury, majoiiki, broń, stare obrazy 
francuskich i angi Iskich mistrzów, takie 
satne ryciny i książki, w ogóle przedmioty 
sztuki pierwszorzędnej jakości.

J f a  l i s t o w n e  e l e r l y  u d z i e l a  
s i ę  b e z z w ł o c z n i e  o d p o w i e d z i  z  
z a p e w n i e n i e  n a j ś c i ś l e j s z e j  d y ­
s k r e c j i  ; jestem na razie także gotów 
przybyć sam na miejsce. Przesyłka rysunku 
lub fotografii jest pożadana. (7731 4—8)

Adolf Plek,
•m m ' i  « “• « B  ^  naw.

S it*d -., A u g u s t i n e r s - r o s s e  1 6  
P j s l a f s  L f t b l io w i i z ) .

handel
Lwów, 

plac Halicki
licz. l.

żelazny ? 
poleca swój 

wielki 
w y b ó r

Halifaks" polerowanych, para zł. S.80
2.60
2.—
2.50
4.—

io. zwykłych, 1 sorta. „ zł.
dtto. „ 2 sorta „ zł.
dttc. damskich z rowkami „ zł,

„ „Armin" polerowanych „ zł.
całych żelaznych z paskami na

przodzie, para . . . .  zł. 1.-50
Paski tylne do wszystkich łyżew . . .  zł. —.35

W s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  r o b ń t  p i ł e c z ­
k o  w y  c h ,  forniery hyblowane jaworowe po zł. 1.80 
metr 0 ,  orzechowe, gruszkowe, mahoniowe, popielato 
beieowane po zł. 2.20. (7715 5—24)

ITa p o d a r k i
»  n a  tw w ia jE flkę
OH polecam y w ie ik i wybór

j  kasetek z farbami
o d  5 0  e s n t ó w  d o  z ł r .  3 0 .

HIJOKER f HANKE
w e  L w o w i e .  8ićo

Bojlera
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od balu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 et.
R ,  T i i c l i l e r  a p t e k a r z ,

(W . Roslera synowiec, następca) 
w e W iedniu, I ., K eglerungsgasse, 4 .

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 
gmun. Ruekera, w Kutach w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. Tarno- 

l polu u H. Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoezań- 
‘ ski, w Warężu B. Krzywobłoeki, apt. [4532 23—?]

W a ż n e  d la  p a lą c y c h !
O. ^  l i .

główna sprzedaż tytoniu 1 cygar Ar. 1
we L W O W IE , Malicka 25  —  poleca

f l l f l r i  m r e r a  p a f  A Y f J O  własnego wyrobu, z najlepszego prawdziw ego francuskiego 
Li U. u C t l  v j f  &  C l J. C  L U  W  papieru Cartouehe, Houblon, Mais, w każdej długośei 
nie szkodliw e zdrow iu  i starannie wykonane, tudzież bibułki cygaretowe, eleganckie maszyn­
ki i wszelkie inne przybory do palenia.

Wz ry na żądanie gratis i franco.
P. T. kupcom odstępuje sie znaczny rabat.
Również poleca się wszystkie gatunki wybornych cygar od leżałych  i wybieranych, 

ciemnych lub jasnych, z znanej e k. głównej fabryki w W innikach.
(7349 3—41

H ^ O O C - O O O O O  O
$  P T  Nowo urządzony handel

$ HERBATY chińsko - rosyjskiej 
$ E d m u n d a  B ie d  la,

1. 1 ©  w e  JL W  ©  W  I  JE , p l a c  5 I a r  j a c k l  1. 1 © .
p o l e c a  

zbioru m ajow ego :
pół ii] o Congo ........................... 1 . 6 0

V n Souehong c z a r n a  .  .  . • .  ,, 2 . ił 2 —

» n Souehong c - z a r n a .  .  .  . •  n 3 . n 3 . -

Jł n Kasjow . . . . . . . 4 . n 4. —
jy n Melange de Londres . . * n 5 . jł 4 . —

?? » Poeco..................................... •  n 6. r> 3 . —

n K araw anow a..................... • • n 7. 4 . -

„ najprzed, . . .  .  n 8. n 6 . - -

Gumpow perłowa n 9 n 3 . -
„  p r z e d n i a  . 1 0 . n 4 . —

Herbata Souehong czarna, zbiór majowy, w oryginalnych chińskich skrzyneczkach i ołowiu 
pakowana, złr; 3.7-5. Wysiewki herbaciane kilo złr. 1.30. Wysiewki herbaciane z najlepszych 
herbat pół kilo złr. 1.60.

Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowie nie się nie liezy.
(4773)
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A w I k o  5
Podajem y do łaskawej wiadomości Szanownej P. T. Publicz­

nością że wielka, kolekcya i io t K o ś e i  n a  p o d a r u n k i
R © Ż E « ©  H r A B O iB K E S T lA  już nadeszła, uprasza­
my o łaskawe odwiedzenie naszego maga-ynu, w celu oglądnięcia 
tych nowości.

S p ecy a ln y  m agazyn
galanteryi, biżuteryi, perfumeryi, 

przyborów do toalety i podróży, wielki 
wybór zabawek dziecinnych etc.

Z wysokiem poważaniem

Eesmarky & Hles
nsoi 2- 2) MAGAZYN AU BON MARCHE

hEŁk 4 *  W ,  u i lc »  T e a t r a ln a  1.7-2.
Budapeszt, ulica Hatwańska. Budapeszt, Kerepeski bazar. 

: ( le d e ń , K a r ls b a d , Cieplice.
N O j & ą d u n i e  te  o  s y  l a  m  y  c e n n i k i  f r  a n c o .
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Wielbi skład

p o w o z ó w
n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w

Schustala i Spółki
c. Je. n a d w o rn e j f a b r y k i

wraz z składem tarantasów, sań i używanych karet, laudauersk ich  
powozów, pod znanym zarządem firmy

E. &J. S’L,JlOEŁES«lE.V4.
■ w e  L w o w i e  9  

u l i c a  K a r o l a  Ł i i d w i t a ,  l i c « b a  5 .
6470

Z  drukarni W ł. Ł oz iń sk iego  ul. C zarn eck iego  i. 1 2  dom  W ern era . (Z ara^dea W ła d y s ła w  J . W eber) Papier a e. k. uprz; sp ieru  S ch ło  la 
' -  47^ V-wmrsęroffarSc - ■ ep>


